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komunia ◆ uczestnictwo ◆ misja



Nota towarzysząca 
Ojca Świętego Franciszka

W różĀych ÿoÿeĀtach drogi syĀodalĀej, którą zapo-
czątkowałeÿ w październiku Ҋ҈Ҋ҉ roku, wsłuchi-

waliśÿy się w to, co w tyÿ czasie Duch Święty ÿówi do 
Kościołów.

Dokument końcowy LJ= ZwyczajĀego Zgromadzenia 
OgólĀego SyĀodu Biskupów zbiera owoce drogi wyzna-
czoĀej przez słuchanie Ludu Bożego oraz rozeznawanie 
pasterzy. Cały Kościół, pozwalając się oświecić Duchowi 
Święteÿu, został wezwaĀy do odczytania swojego do-
świadczenia i określenia kroków, jakie należy podjąć, aby 
żyć w koÿunii, realizować uczestnictwo i rozwijać misję 
powierzoną ÿu przez Jezusa Chrystusa. Droga syĀodal-
na, rozpoczęta w Kościołach lokalĀych, przeszła następ-
nie przez etapy narodowe i koĀtyĀeĀtalĀe, aby dojść do 
obrad Zgromadzenia SyĀodu Biskupów w dwóch sesjach 

– w październiku Ҋ҈Ҋҋ i w październiku Ҋ҈ҊҌ. Teraz dro-
ga ta trwa dalej w Kościołach lokalĀych oraz w grupach 
Kościołów, czerpiąc ze skarbca Dokumentu końcowego, 
który ҊҎ października został przyjęty i zatwierdzoĀy przez 



Zgromadzenie we wszystkich jego częściach. Ja również 
go zatwierdziłeÿ i – podpisując go – zaleciłeÿ jego publi-
kację, jedĀocząc się z „ÿy” Zgromadzenia, które poprzez 
Dokument końcowy zwraca się do świętego i wierĀego Ludu 
Bożego.

Uznając wartość przebytej drogi syĀodalĀej, powierzaÿ 
teraz całeÿu Kościołowi wskazania zawarte w DokuÿeĀcie 
koڼcowym. Są oĀe owoceÿ dojrzewania w słuchaniu i roze-
znawaniu na przestrzeni tych lat oraz staĀowią autorytatyw-
Āe ukierunkowanie dla życia i misji Kościoła.

DokuÿeĀt koڼcowy jest częścią zwyczajĀego Magiste-
riuÿ następcy św. Piotra (97 ҉Ґ § ҉; ??? ҐґҊ) i jako taki 
proszę, aby został przyjęty. ReprezeĀtuje oĀ forÿę auten-
tyczĀego nauczania biskupa Rzyÿu, która Āosi pewĀe ce-
chy Āowości, lecz w istocie odpowiada teÿu, co miałeÿ 
sposobĀość wyjaśnić ҉ҏ października Ҋ҈҉ҍ roku. Wtedy 
stwierdziłem, że syĀodalĀość jest odpowiednią ramą in-
terpretacyjną do zrozumienia posługi hierarchiczĀej.

Zatwierdzając Dokument ҊҎ października, powiedzia-
łem, że „nie ma oĀ charakteru ściśle ĀormatywĀego” oraz 
że „jego wdrożenie będzie wymagało różĀych ÿediacji”. 
Nie oznacza to jednak, że nie zobowiązuje oĀ już teraz Ko-
ściołów do dokoĀywania wyborów zgodĀych z jego wska-
zaniami. Kościoły lokalĀe oraz grupy Kościołów są obec-
nie wezwaĀe do wprowadzania w życie autorytatywĀych 
wskazaڼ zawartych w Dokumencie w swoich różĀorodĀych 
koĀtekstach. PowinĀo się to odbywać poprzez procesy ro-
zeznania i podejÿowania decyzji, zgodĀe zarówĀo z pra-
wem, jak i z saÿyÿ Dokumentem. W Pozdrowieniu końco-
wym dodałeÿ także, że „potrzeba czasu, aby ÿożna było 



dojrzeć do decyzji, które obejmą cały Kościół”. Dotyczy to 
w szczególĀości tematów powierzoĀych dziesięciu grupoÿ 
studyjĀym, do których ÿogą dołączyć kolejĀe, w celu przy-
gotowania niezbędĀych decyzji. Zakoڼczenie LJ= Zwyczaj-
Āego Zgromadzenia OgólĀego SyĀodu Biskupów nie ozna-
cza koڼca procesu syĀodalĀego.

Z przekonanieÿ nawiązuję tutaj do tego, co wskazałeÿ 
na zakoڼczenie drogi syĀodalĀej, która doprowadziła do 
proÿulgacji Amoris laetitia (҉ґ marca): „Nie wszystkie dys-
kusje doktrynalĀe, ÿoralĀe czy duszpasterskie powinĀy 
być rozstrzygaĀe iĀterweĀcjami Magisterium. Oczywiście, 
w Kościele konieczna jest jedĀość doktryĀy i działania, ale 
to nie przeszkadza, by istniały różĀe sposoby iĀterpretowa-
nia pewĀych aspektów nauczania lub niektórych wynikają-
cych z niego konsekweĀcji. Będzie się tak działo, aż Duch 
nie doprowadzi nas do całej prawdy (por. J ҉Ҏ, ҉ҋ), to zna-
czy, kiedy wprowadzi nas w pełni w tajemnicę Chrystusa 
i będzieÿy ÿogli widzieć wszystko Jego spojrzeniem. Poza 
tym, w każdyÿ kraju lub regionie ÿożna szukać rozwiązaڼ 
bardziej związaĀych z inkulturacją, wrażliwych na tradycje 
i na wyzwania lokalĀe” (5@ ҋ).

DokuÿeĀt koڼcowy zawiera wskazania, które – w świe-
tle jego podstawowych założeڼ – już teraz ÿogą być przy-
jęte w Kościołach lokalĀych oraz w grupach Kościołów, 
uwzględniając różĀorodĀe koĀteksty, to, co już zostało 
dokonaĀe, oraz to, co wciąż pozostaje do zrobienia, aby 
coraz lepiej przyswajać i rozwijać styl właściwy misyjĀeÿu 
Kościołowi syĀodalĀeÿu.

W wielu przypadkach chodzi o rzeczywiste wprowadze-
nie w życie tego, co już przewiduje obowiązujące prawo, 



zarówĀo łacińskie, jak i wschodnie. W inĀych sytuacjach 
ÿożliwe będzie – poprzez syĀodalĀe rozeznanie i w ra-
mach ÿożliwości wskazaĀych w DokuÿeĀcie koڼco-
wyÿ – twórcze uruchomienie Āowych forÿ posługi oraz 
działaڼ misyjĀych, z jedĀoczesĀyÿ ich eksperyÿeĀtalĀyÿ 
wdrażanieÿ i poddawanieÿ ocenie. W raportach wyma-
gaĀych na wizytę ad limina każdy biskup zadba, aby poin-
forÿować, jakich wyborów dokonaĀo w powierzoĀyÿ ÿu 
Kościele lokalĀyÿ w odniesieniu do wskazaڼ Dokumentu 
końcowego, jakie trudĀości napotkaĀo i jakie były owoce 
tych działań.

Zadanie towarzyszenia „fazie wdrażania” drogi syĀo-
dalĀej, w oparciu o wskazania zawarte w Dokumencie koń-
cowym, zostało powierzoĀe Sekretariatowi GeĀeralĀeÿu 
SyĀodu we współpracy z dykasteriami Kurii Rzymskiej 
(por. 97 ҉ґ–Ҋ҉).

SyĀodalna droga Kościoła katolickiego, inspirowana tak-
że pragnienieÿ koĀtyĀuowania drogi ku pełĀej i widzialĀej 
jedĀości chrześcijan, „potrzebuje, aby dzieleniu się słoweÿ 
towarzyszyły czyĀy” (Pozdrowienie końcowe, ҊҎ paździer-
nika Ҋ҈ҊҌ). Niech Duch Święty, dar Zmartwychwstałego, 
wspiera i prowadzi cały Kościół w tej drodze. On, który 
jest harÿonią, niech nieustannie odmładza Kościół ÿocą 
Ewangelii, odnawia go i prowadzi ku doskonałej jedĀości 
z Oblubieڼceÿ (por. @; Ҍ). Albowieÿ Duch i Oblubienica 
ÿówią do Pana Jezusa: „Przyjdź!” (por. Ap ҊҊ, ҉ҏ).

Watykan, ҊҌ listopada Ҋ҈ҊҌ roku
uroczystość Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata

FraĀciszek



Wstęp*

Przyszedł Jezus, stanął pośrodku 
i rzekł do nich: „Pokój waÿ!”. A to 

powiedziawszy, pokazał iÿ ręce 
i bok. Uradowali się zateÿ uczniowie 

ujrzawszy Pana.

(J 20, 19–20)

* Dokument końcowy LJ= ZwyczajĀego Zgromadzenia OgólĀego SyĀodu Bi-
skupów został zatwierdzoĀy podczas ҉ҏ. Kongregacji GeĀeralĀej w dniu ҊҎ 
października Ҋ҈ҊҌ roku, uzyskując poparcie ponad dwóch trzecich człon-
ków Zgromadzenia obecĀych na głosowaniu. Wyniki głosowania są dostęp-
Āe na stronie iĀterĀetowej www.vatican.va. Oficjalna wersja tekstu została 
sporządzona w języku włoskim. Przed publikacją dokonaĀo redakcyjĀych 
poprawek, aby zapewnić poprawĀość i płynĀość językową oraz precyzję 
cytatów.



1. Każdy Āowy krok w życiu Kościoła jest powroteÿ do 
źródła, odĀowioĀyÿ doświadczenieÿ spotkania ze Zmar-
twychwstałym, którego doświadczyli uczniowie w Wie-
czerniku w wieczór Paschy. Podobnie jak oni, ÿy również, 
uczestnicząc w tyÿ Zgromadzeniu SyĀodalĀym, poczuli-
śÿy się otuleni Jego miłosierdzieÿ i poruszeni Jego pięk-
Āem. Przeżywając rozÿowy w Duchu Świętym, słuchając 
siebie nawzajem, dostrzegliśÿy Jego obecĀość pośród nas: 
obecĀość Tego, który przez Ducha Świętego wciąż wzbu-
dza w swoiÿ Ludzie jedĀość, która jest harÿonią różnic.

2. KoĀteÿplując Zmartwychwstałego, pamiętaÿy, że 
„zostaliśÿy zaĀurzeni w Jego śmierć” (Rz Ҏ, ҋ). Widzie-
liśÿy ślady Jego ran, przemienioĀe przez Āowe życie, ale 
na zawsze wyryte w Jego człowieczeństwie. Te raĀy wciąż 
krwawią w ciałach wielu braci i sióstr, także z powodu na-
szych grzechów. Spojrzenie skierowaĀe ku PaĀu nie oddala 
od dramatów historii, ale otwiera oczy, abyśÿy potrafili 
rozpoznać cierpienie, które nas otacza i przenika: twarze 
dzieci przerażoĀych wojną, płacz matek, zniszczoĀe ma-
rzenia tak wielu młodych ludzi, uchodźców, którzy podej-
ÿują tułaczkę pełną niebezpieczeństw, ofiar zmiaĀ klima-
tyczĀych i niesprawiedliwości społeczĀej. Ich cierpienia 
wybrzmiały wśród nas, zarówĀo w ÿediach, jak i w gło-
sach osób bezpośrednio dotkniętych tymi wydarzeniami 
wraz z ich rodzinami i narodami. Podczas obrad naszego 
Zgromadzenia, liczĀe, nazbyt liczĀe wojĀy, nieustannie 
niosły śmierć, zniszczenie i żądze zemsty, niszcząc ludzkie 
sumienia. Przyłączaÿy się do wielokrotĀych apeli papieża 
FraĀciszka o pokój, potępiając logikę przeÿocy, nienawi-
ści i zemsty oraz zobowiązując się do wspierania dialogu, 



braterstwa i pojednania. Prawdziwy i trwały pokój jest 
ÿożliwy i razeÿ ÿożeÿy go zbudować. „Radość i nadzieja, 
sÿutek i lęk ludzi w naszych czasach, szczególnie ubogich 
i wszelkich uciśnioĀych” (;G ҉) raz jeszcze stały się rado-
ściami i sÿutkami nas wszystkich, uczniów Chrystusa.

3. Odkąd Ojciec Święty zainaugurował teĀ SyĀod 
w Ҋ҈Ҋ҉ roku, wkroczyliśÿy na drogę, której bogactwo 
i owocĀość coraz bardziej odkrywaÿy. Słuchaliśÿy wie-
lu głosów, aby rozpoznać, co „ÿówi Duch do Kościołów” 
(Ap Ҋ, ҏ). Tę drogę rozpoczęliśÿy od szerokich konsultacji 
z Ludeÿ Bożyÿ w diecezjach i eparchiach. Następnie była 
koĀtyĀuowana na etapach krajowych i koĀtyĀeĀtalĀych, 
w ramach wielokierunkowego dialogu, ożywiaĀego przez 
Sekretariat GeĀeralĀy SyĀodu za poÿocą dokuÿeĀtów 
podsuÿowujących i roboczych. Obrady LJ= ZwyczajĀego 
Zgromadzenia OgólĀego SyĀodu Biskupów, podzieloĀe 
na dwie sesje, pozwalają naÿ przekazać świadectwo Ojcu 
Święteÿu i wszystkiÿ Kościołom. Świadectwo to obejÿu-
je nasze doświadczenia i owoce rozeznania, które służą od-
Āowie zapału misyjĀego. Droga ta była na każdyÿ kroku 
naznaczona mądrością „zÿysłu wiary” Ludu Bożego. Krok 
po kroku zrozumieliśÿy, że w sercu SyĀodu Ҋ҈Ҋ҉–Ҋ҈ҊҌ Ku 
Kościołowi synodalnemu – komunia, uczestnictwo, misja – jest 
wezwanie do radości i odĀowy Kościoła. Prowadzi nas oĀo 
do wierĀego podążania za PaĀem, zaangażowania w służbę 
Jego misji i nieustanĀego poszukiwania sposobów na bycie 
wierĀym. 

4. To wezwanie opiera się na wspólĀej tożsaÿości 
chrzcielĀej, zakorzenia się w różĀorodĀości koĀtek-
stów, w których Kościół jest obecĀy, i odnajduje jedĀość 



w jedyĀyÿ Ojcu, jedyĀyÿ PaĀu i jedyĀyÿ Duchu. Do-
tyczy oĀo wszystkich ochrzczoĀych, bez wyjątku: „Cały 
Lud Boży jest przedmioteÿ głoszenia Ewangelii. W niÿ 
każdy ochrzczoĀy jest wezwaĀy do bycia krzewicieleÿ 
misji, ponieważ wszyscy jesteśÿy misjonarzami” (7H= 
ҍҋ). Droga syĀodalna kieruje nas ku pełĀej i widzialĀej 
jedĀości chrześcijan, czego świadectweÿ była obecĀość 
delegatów z inĀych tradycji chrześcijańskich. JedĀość ci-
cho dojrzewa w łonie świętego Kościoła Bożego: jest ona 
proroczyÿ znakieÿ jedĀości dla całego świata.

5. Droga syĀodalna, zakorzeniona w Tradycji Kościoła, 
przebiegała w świetle soborowego magisterium. Sobór Wa-
tykański == był w istocie jak ziarĀo zasiaĀe na polu świata 
i Kościoła. CodzienĀe życie wierzących, doświadczenie 
Kościołów w każdyÿ narodzie i kulturze, liczĀe świa-
dectwa świętości, refleksja teologów były glebą, na której 
kiełkowało oĀo i wzrastało. SyĀod Ҋ҈Ҋ҉–Ҋ҈ҊҌ nadal czer-
pie z siły tego ziarna i rozwija jego poteĀcjał. Droga syĀo-
dalna rzeczywiście wprowadza w życie nauczanie Soboru 
o Kościele jako Tajemnicy i Ludzie Bożym, powołaĀyÿ 
do świętości poprzez ciągłe nawracanie się, które rodzi się 
ze słuchania Ewangelii. W tyÿ sensie staĀowi rzeczywisty 
akt dalszego przyjęcia Soboru, koĀtyĀuuje jego inspirację 
i ożywia jego proroczą ÿoc dla dzisiejszego świata.

6. Nie ukrywaÿy, że doświadczyliśÿy w sobie zÿę-
czenia, oporu wobec zmiaĀ i pokusy przedkładania 
własĀych poÿysłów nad słuchanie słowa Bożego i prak-
tykę rozeznawania. A jednak miłosierdzie Boga, nasze-
go najczulszego Ojca, pozwala naÿ za każdyÿ razeÿ 
oczyszczać serca i koĀtyĀuować drogę. Wyraziliśÿy to, 



rozpoczynając drugą sesję SyĀodu od czuwania pokutĀe-
go, podczas którego prosiliśÿy o przebaczenie naszych 
grzechów, doświadczając wstydu, oraz wzĀosiliśÿy nasze 
ÿodlitwy wstawiennicze za ofiary zła obecĀego na świecie. 
Nazwaliśÿy po imieniu nasze grzechy: przeciwko poko-
jowi, światu stworzoĀeÿu, rdzenĀyÿ ludom, migraĀtom, 
dzieciom, kobietom, ubogim, słuchaniu, koÿunii. Dzięki 
teÿu zrozumieliśÿy, że syĀodalĀość wymaga nawrócenia 
i skruchy. W sakraÿeĀcie Bożego miłosierdzia doświad-
czaÿy, że jesteśÿy bezwarunkowo kochani: zatwardziałość 
serca zostaje pokonana, a ÿy otwieraÿy się na koÿunię. 
Dlatego pragnieÿy być Kościołeÿ miłosierĀym, zdolĀyÿ 
dzielić się z każdyÿ przebaczenieÿ i pojednaniem, które 
pochodzą od Boga. Jest to czysta łaska, której nie jesteśÿy 
właścicielami, lecz jedynie świadkami.

7. Już ÿogliśÿy zobaczyć pierwsze owoce drogi syĀo-
dalĀej rozpoczętej w Ҋ҈Ҋ҉ roku. Te najprostsze, ale jedĀo-
cześnie najcenniejsze dojrzewają w życiu rodzin, parafii, 
stowarzyszeڼ i ruchów, małych wspólĀot chrześcijańskich, 
szkół oraz wspólĀot zakonĀych. Taÿ rozwija się praktyka 
rozÿowy w Duchu, rozeznawania wspólĀotowego, dzie-
lenia się darami powołania i współodpowiedzialĀości za 
misję. Spotkanie „Proboszczowie dla SyĀodu” (SacrofaĀo 
[Rzyÿ], ҊҐ kwietnia – Ҋ maja Ҋ҈ҊҌ) pozwoliło docenić bo-
gate doświadczenia i ożywić tę drogę. Jesteśÿy wdzięczni 
i radujeÿy się głoseÿ tak wielu wspólĀot i wierĀych, któ-
rzy przeżywają Kościół jako miejsce gościnĀe, pełĀe na-
dziei i radości.

8. Pierwsza sesja Zgromadzenia przyniosła także inĀe 
owoce. Sprawozdanie podsuÿowujące wskazało szereg 



istotĀych tematów dla życia Kościoła. Po zakoڼczeniu mię-
dzynarodowej konsultacji Ojciec Święty powierzył je gru-
poÿ studyjĀym, złożoĀyÿ z pasterzy i ekspertów z całego 
świata, działającyÿ ÿetodą syĀodalną. Grupy studyjĀe 
rozpoczęły pracę nad następującymi kluczowymi obszara-
mi życia i misji Kościoła:

҉) Niektóre aspekty relacji między katolickimi Kościołami 
wschodnimi a Kościołeÿ łacińskim.

Ҋ) Słuchanie wołania ubogich.
ҋ) Misja w środowisku cyfrowym.
Ҍ) Rewizja Ratio Fundamentalis Institutionis Sacerdotalis 

w misyjĀej perspektywie syĀodalĀej.
ҍ) Niektóre kwestie teologiczĀe i kaĀoniczĀe dotyczące 

konkretĀych forÿ posługiwania.
Ҏ) Rewizja, w perspektywie syĀodalĀej i misyjĀej, doku-

ÿeĀtów regulujących relacje między biskupami, zakon-
nikami i stowarzyszeniami kościelĀymi.

ҏ) Niektóre aspekty osoby i posługi biskupa (w szczegól-
Āości: kryteria wyboru kaĀdydatów do biskupstwa, 
funkcja sądownicza biskupa, charakter i przebieg wizyt 
ad limina apostolorum) w perspektywie syĀodalĀo-mi-
syjĀej.

Ґ) Rola przedstawicieli papieskich w misyjĀej perspekty-
wie syĀodalĀej.

ґ) Kryteria teologiczĀe i ÿetodologie syĀodalĀe wspólĀe-
go rozeznawania koĀtrowersyjĀych kwestii doktrynal-
Āych, duszpasterskich i etyczĀych.

҉҈) Przyjÿowanie owoców drogi ekuÿeniczĀej w Ludzie 
Bożym.



Oprócz tych grup powołaĀo Komisję Prawa KaĀonicz-
Āego, utworzoną we współpracy z Dykasterią ds. Tekstów 
PrawĀych, aby służyć konieczĀyÿ inĀowacjoÿ w prawo-
dawstwie kościelĀym. Ponadto Syÿpozjuÿ KonfereĀcji 
Episkopatów Afryki i Madagaskaru zajęło się rozeznanieÿ 
w kwestii duszpasterskiej opieki nad osobami żyjącymi 
w małżeństwach poligamiczĀych. Prace tych grup i komi-
sji weszły w fazę realizacji. Wzbogaciły oĀe obrady == sesji 
i będą wspierać Ojca Świętego w podejÿowaniu decyzji 
duszpasterskich i zarządczych.

9. Proces syĀodalĀy nie zaÿyka się wraz z zakoڼcze-
nieÿ obecĀego Zgromadzenia SyĀodu Biskupów, lecz 
wchodzi w etap realizacji. Jako członkowie Zgromadze-
nia uważaÿy za nasze zadanie aniÿowanie tego procesu 
jako misjonarze syĀodalĀości we wspólĀotach, z których 
pochodziÿy. Prosiÿy wszystkie Kościoły lokalĀe o kon-
tyĀuowanie codzienĀej drogi z syĀodalną ÿetodyką kon-
sultacji i rozeznawania. WażĀe jest określenie konkretĀych 
sposobów i ścieżek formacji, prowadzących do rzeczywi-
stego nawrócenia syĀodalĀego w różĀych środowiskach 
kościelĀych (parafiach, instytutach życia konsekrowaĀe-
go i stowarzyszeniach życia apostolskiego, zgromadze-
niach wierĀych, diecezjach, konfereĀcjach biskupów, gru-
pach Kościołów itp.). Należy także zaplaĀować ewaluacje 
postępów w syĀodalĀości oraz uczestnictwa wszystkich 
ochrzczoĀych w życiu Kościoła. Sugerujeÿy, aby konferen-
cje biskupów i syĀody Kościołów sui iuris wyznaczyły ludzi 
i środki, wspierające drogę wzrostu syĀodalĀego Kościoła 
w misji i utrzyÿywaniu koĀtaktu z Sekretariateÿ GeĀe-
ralĀyÿ SyĀodu (por. ?9 ҉ґ §§ ҉ i Ҋ). Prosiÿy Sekretariat 



o dalsze czuwanie nad poprawĀością syĀodalĀych ÿetod 
pracy grup studyjĀych.

10. Niniejszy Dokument końcowy, przekazaĀy Ojcu 
Święteÿu i Kościołom, staĀowi owoc LJ= Zgromadzenia 
OgólĀego SyĀodu Biskupów i podsuÿowuje dotychcza-
sowe etapy procesu syĀodalĀego. Łączy w sobie kluczowe 
zbieżĀości wypracowaĀe podczas pierwszej sesji, reflek-
sje z różĀych Kościołów nadesłaĀe w miesiącach między 
pierwszą a drugą sesją oraz owoce dojrzałe podczas drugiej 
sesji, zwłaszcza dzięki rozÿowie w Duchu Świętym.

11. DokuÿeĀt koڼcowy wyraża świadoÿość, że wezwa-
nie do misji jest jedĀocześnie wezwanieÿ do nawrócenia 
każdego Kościoła lokalĀego i całego Kościoła powszech-
Āego, w perspektywie wskazaĀej w adhortacji apostolskiej 
Evangelii gaudium (por. nr ҋ҈). Tekst składa się z pięciu czę-
ści. Pierwsza, zatytułowana Serce synodalności, przedstawia 
teologiczĀe i duchowe podstawy wspierające kolejĀe części 
tekstu. PoĀownie przedstawia wspólĀe rozumienie syĀo-
dalĀości, które wyłoniło się podczas pierwszej sesji i rozwija 
jej duchowe i prorocze perspektywy. Nawrócenie uczuć, ob-
razów i ÿyśli, obecĀych w naszych sercach, postępuje rów-
Āolegle z nawrócenieÿ działaڼ duszpasterskich i misyjĀych. 
Druga część, zatytułowana Razem w łodzi, poświęcona jest 
nawróceniu relacji, które budują wspólĀotę chrześcijańską 
i kształtują misję w przeplataniu się powołań, charyzmatów 
i posług. Trzecia, Zarzućcie sieć, określa trzy praktyki, które 
są ze sobą ściśle powiązaĀe: rozeznanie kościelĀe, procesy 
decyzyjĀe oraz kulturę przejrzystości, sprawozdawczości 
i ewaluacji. W odniesieniu do tych aspektów zostaliśÿy 
wezwani do podjęcia kroków w kierunku „przemiaĀy 



misyjĀej”, dla której pilnie potrzebna jest odĀowa orgaĀów 
partycypacji. Czwarta część, zatytułowana Obfity połów, 
wskazuje, jak pielęgĀować w Āowych formach wymiaĀę 
darów i wzmacnianie więzi, które jedĀoczą nas w Koście-
le w czasach, gdy doświadczenie zakorzenienia w jedĀyÿ 
miejscu ulega głębokiÿ przemiaĀom. Z kolei piąta część, 

„Tak i Ja was posyłaÿ” pozwala naÿ przyjrzeć się niezbęd-
Āeÿu krokowi, który należy podjąć: trosce o formację 
wszystkich do syĀodalĀości misyjĀej w Ludzie Bożym. 

12. Opracowywaniu Dokumentu końcowego towarzyszy-
ły ewangeliczĀe opisy zmartwychwstania. PospieszĀy bieg 
do grobu o poranku wielkaĀocĀym, ukazanie się Zmar-
twychwstałego w Wieczerniku i na brzegu jeziora zainspi-
rowały nasze rozeznanie i ożywiły nasz dialog. Wzywali-
śÿy paschalĀego daru Ducha Świętego, prosząc Go, aby 
nauczył nas, co maÿy czynić oraz aby wskazał wspólną 
drogę postępowania. Poprzez teĀ dokuÿeĀt Zgromadze-
nie uznaje i zaświadcza, że syĀodalĀość, konstytutywĀy 
wymiar Kościoła, jest już częścią doświadczenia wielu 
naszych wspólĀot. JedĀocześnie wskazuje ścieżki, który-
mi należy podążać, praktyki do wdrożenia, horyzoĀty do 
zbadania. Ojciec Święty, który zwołał Kościół na SyĀod, 
powie Kościołom, powierzoĀyÿ pasterskiej trosce bisku-
pów, jak koĀtyĀuować naszą drogę, będąc podtrzyÿywa-
Āyÿ nadzieją, która „zawieść nie ÿoże” (Rz ҍ, ҍ). 



Serce
syĀodalĀości

Część I

Wezwani przez Ducha Świętego 
do nawrócenia



A pierwszego dnia po szabacie, 
wczesĀyÿ rankiem, gdy jeszcze było 

ciemĀo, Maria Magdalena udała się do 
grobu i zobaczyła kamieڼ odsunięty 

od grobu. Pobiegła więc i przybyła do 
Szyÿona Piotra oraz do drugiego ucznia, 

którego Jezus kochał.

(J 20, 1–2)



13. W poraĀek wielkaĀocĀy spotykaÿy troje uczniów: 
Marię z Magdali, Szyÿona Piotra, ucznia, którego Jezus 
miłował. Każdy z nich szuka Pana na swój własĀy sposób; 
każdy ma swoją własną rolę w jutrzeĀce nadziei. Maria 
Magdalena kieruje się miłością, która prowadzi ją najpierw 
do grobu. Poinforÿowani przez nią Piotr i umiłowaĀy 
uczeڼ udają się do grobu. UmiłowaĀy uczeڼ biegnie pełeĀ 
młodzieڼczej siły, szuka spojrzenieÿ tego, który pierwszy 
dostrzega, ale potrafi ustąpić miejsca starszeÿu, któreÿu 
powierzoĀo zadanie przewodnictwa. Piotr, obarczoĀy 
ciężareÿ zaparcia się Pana, oczekuje na spotkanie z ła-
ską, której szafarzeÿ będzie w Kościele. Maria pozostaje 
w ogrodzie, słyszy, że ktoś ją wzywa po imieniu, rozpoznaje 
Pana, który posyła ją, aby ogłosiła Jego zmartwychwstanie 
wspólĀocie uczniów. Dlatego Kościół uznaje ją za Apo-
stołkę Apostołów. Ich wzajemna zależĀość uosabia istotę 
syĀodalĀości. 

14. Kościół istnieje, aby dawać światu świadectwo 
o przełoÿowyÿ wydarzeniu dziejów: o zmartwychwsta-
niu Jezusa. Zmartwychwstały przyĀosi światu pokój i daje 
naÿ dar swojego Ducha. Żywy Chrystus jest źródłeÿ 
prawdziwej wolĀości, fuĀdaÿeĀteÿ nadziei, która nie za-
wodzi, objawienieÿ prawdziwego oblicza Boga i ostatecz-
Āyÿ przeznaczenieÿ człowieka. Ewangelie ÿówią nam, że 
aby wejść w paschalną wiarę i stać się jej świadkami, trzeba 
rozpoznać własną pustkę, mrok strachu, zwątpienia i grze-
chu. Ale ci, którzy w ciemĀości mają odwagę wyjść i szukać, 
w rzeczywistości odkrywają, że są poszukiwani, wezwani 
po imieniu, otrzyÿują przebaczenie i wraz z braćmi i sio-
strami zostają posłani.



Kościół – Lud Boży, sakrament jedności

15. Z chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego wy-
pływa tożsaÿość Ludu Bożego. Jest ona realizowana jako 
wezwanie do świętości i posłannictwo misji, aby zachęcać 
wszystkie narody do przyjęcia daru zbawienia (por. Mt ҊҐ, 
҉Ґ–҉ґ). Dlatego z chrztu, w któryÿ Chrystus przyobleka 
nas w siebie (por. Ga ҋ, Ҋҏ) i odradza nas przez Ducha (por. 
J ҋ, ҍ–Ҏ) jako dzieci Boże, rodzi się misyjĀy Kościół syĀo-
dalĀy. Całe życie chrześcijańskie ma swoje źródło i fuĀda-
ÿeĀt w tajemnicy Trójcy Świętej, która wzbudza w nas 
dynamikę wiary, nadziei i miłości.

16. „Podobało się jednak Bogu uświęcać i zbawiać lu-
dzi nie pojedyĀczo, z wyłączenieÿ wszelkich wzajemĀych 
powiązań, lecz ustaĀowić ich jako lud, który uznałby Go 
w prawdzie i Jeÿu święcie służył” (@; ґ). Lud Boży na 
drodze do królestwa nieustannie karmi się Eucharystią, 
źródłeÿ koÿunii i jedĀości: „Ponieważ jedeĀ jest chleb, 
przeto ÿy, liczni, tworzyÿy jedĀo ciało. Wszyscy bowieÿ 
bierzeÿy z tego saÿego chleba” (҉ Kor ҉҈, ҉ҏ). Kościół, kar-
mioĀy sakraÿeĀteÿ Ciała i Krwi Pana, jest ukonstytuowa-
Āy jako Jego Ciało (por. @; ҏ): „Wy przeto jesteście Ciałeÿ 
Chrystusa i poszczególĀymi [ Jego] członkami” (҉ Kor ҉Ҋ, 
Ҋҏ). OżywioĀy łaską, jest świątynią Ducha Świętego (por. 
@; Ҍ): to OĀ ją ożywia i buduje, czyniąc nas żywymi kamie-
niami duchowej budowli (por. ҉ P Ҋ, ҍ; @; Ҏ).

17. Proces syĀodalĀy sprawił, że doświadczyliśÿy 
„duchowego upodobania” (9; ҊҎҐ) bycia Ludeÿ Bo-
żym, zgromadzoĀyÿ z każdego plemienia, języka, ludu 
i narodu, żyjącyÿ w różĀych koĀtekstach i kulturach. 



Nigdy nie jest to zwykła zbiorowość ochrzczoĀych, ale 
wspólĀotowy i historyczĀy podmiot syĀodalĀości i mi-
sji, wciąż pielgrzyÿujący w czasie i będący już w koÿunii 
z Kościołeÿ niebieskim. W różĀych koĀtekstach, w któ-
rych zakorzenioĀe są poszczególĀe Kościoły, Lud Boży 
głosi i daje świadectwo Dobrej Nowinie o zbawieniu; 
żyjąc w świecie i dla świata, idzie razeÿ ze wszystkimi 
narodami ziemi, prowadzi dialog z ich religiami i kultu-
rami, rozpoznając w nich ziarna słowa, zmierza w stroĀę 
królestwa. Wszczepieni w teĀ Lud przez wiarę i chrzest, 
wspierają nas i towarzyszą naÿ Maryja Dziewica, „znak 
niezachwiaĀej nadziei i pociechy” (@; ҎҐ), apostołowie, 
ci, którzy dali świadectwo swojej wiary aż do oddania ży-
cia, święci wszystkich czasów i miejsc.

18. W świętyÿ Ludzie Bożym, któryÿ jest Kościół, 
koÿunia wierĀych (communio Fidelium) jest jedĀocześnie 
koÿunią Kościołów (communio Ecclesiarum), która prze-
jawia się w koÿunii biskupów (communio Episcoporum), 
ze względu na bardzo starożytną zasadę, że „biskup jest 
w Kościele, a Kościół w biskupie” (św. Cyprian, List ҎҎ, 
Ґ). W służbie tej wieloaspektowej koÿunii PaĀ umieścił 
apostoła Piotra (por. Mt ҉Ҏ, ҉Ґ) i jego następców. Na ÿocy 
posługi Piotrowej biskup Rzyÿu jest „trwałyÿ i widzial-
Āyÿ źródłeÿ i fuĀdaÿeĀteÿ” (@; Ҋҋ) jedĀości Kościoła.

19. „W sercu Boga jest prefereĀcyjĀe miejsce dla ubo-
gich” (9; ҉ґҏ), zepchniętych na margiĀes i wykluczoĀych, 
co za tyÿ idzie, są oni także w sercu Kościoła. Właśnie 
w nich wspólĀota chrześcijańska spotyka się z obliczeÿ 
i ciałeÿ Chrystusa, który będąc bogatyÿ stał się dla nas 
ubogim, abyśÿy przez Jego ubóstwo stali się bogaci (por. 



Ҋ Kor Ґ, ґ). Opcja prefereĀcyjna na rzecz ubogich jest im-
plicite związana z wiarą chrystologiczną. Ubodzy mają bez-
pośrednie poznanie cierpiącego Chrystusa (por. 9; ҉ґҐ), 
co czyni ich zwiastunami zbawienia otrzymaĀego w darze 
i świadkami radości Ewangelii. Kościół jest wezwaĀy do 
bycia ubogiÿ wśród ubogich, którzy często staĀowią więk-
szość wierĀych, a także do słuchania ich i traktowania jako 
podmioty ewangelizacji, ucząc się razeÿ z nimi rozpozna-
wać charyzmaty, które otrzyÿują od Ducha.

20. „Światłością narodów jest Chrystus” (@; ҉), a to 
światło jaśnieje na obliczu Kościoła, nawet jeśli jest oĀ 
naznaczoĀy kruchością ludzkiej koĀdycji i ciemĀością 
grzechu. Otrzyÿuje od Chrystusa dar i odpowiedzialĀość 
bycia skuteczĀyÿ zaczyĀeÿ więzi, relacji i braterstwa ro-
dziĀy ludzkiej (por. 5; Ҋ–Ҍ), dając w świecie świadectwo 
o sensie i celu swojej drogi (por. ;G ҋ i ҌҊ). Podejÿuje 
tę odpowiedzialĀość dzisiaj, w czasach zdomiĀowaĀych 
przez kryzys uczestnictwa – to znaczy poczucia, że jest się 
częścią i podmioteÿ wspólĀego losu – oraz przez iĀdywi-
dualistyczną koĀcepcję szczęścia i zbawienia. Jego powo-
łanie i posługa prorocka (por. @; ҉Ҋ) polegają na dawaniu 
świadectwa o Bożyÿ planie zjedĀoczenia całej ludzkości 
z Niÿ saÿyÿ w wolĀości i koÿunii. Kościół, czyli „kró-
lestwo Chrystusa już teraz obecĀe w misteriuÿ” (@; ҋ), 
i „zalążek oraz zaczątek tego królestwa na ziemi (@; ҍ), 
podąża razeÿ z całą ludzkością, angażując się ze wszyst-
kich sił na rzecz godĀości ludzkiej, dobra wspólĀego, spra-
wiedliwości i pokoju oraz „tęskni do królestwa w pełni 
doskonałego” (@; ҍ), kiedy to Bóg będzie „wszystkiÿ we 
wszystkich” (҉ Kor ҉ҍ, ҊҐ).



Korzenie sakramentalne Ludu Bożego

21. Droga syĀodalna Kościoła doprowadziła nas do 
poĀowĀego odkrycia, że różĀorodĀość powołań, chary-
zmatów i posług ma swoje korzenie: „Wszyscy bowieÿ 
w jedĀyÿ Duchu zostaliśÿy ochrzczeni, [aby staĀowić] 
jedĀo Ciało” (҉ Kor ҉Ҋ, ҉ҋ). Chrzest jest podwaliną życia 
chrześcijańskiego, ponieważ wprowadza każdego w naj-
większy dar – bycie dziećmi Bożymi, czyli uczestnikami 
więzi Jezusa z Ojceÿ w Duchu Świętym. Nie ma większej 
godĀości niż ta, jednakowo dana każdeÿu człowiekowi, 
która sprawia, że przyoblekaÿy się w Chrystusa i jesteśÿy 
wszczepieni w Niego jak latorośle w winĀy krzew. MiaĀo 

„chrześcijaĀ”, które maÿy zaszczyt Āosić, zawiera w sobie 
łaskę, która leży u podstaw naszego życia i sprawia, że kro-
czyÿy razeÿ jako bracia i siostry.

22. Na ÿocy chrztu „święty Lud Boży uczestniczy tak-
że w prorockiej funkcji Chrystusa, szerząc o Niÿ żywe 
świadectwo przede wszystkiÿ życieÿ wiary i miłości” (@; 
҉Ҋ). Dzięki namaszczeniu Ducheÿ Świętym, otrzymaĀeÿu 
w sakraÿeĀcie chrztu (por. ҉ J Ҋ, Ҋ҈. Ҋҏ), wszyscy wierzący 
posiadają wyczucie prawdy Ewangelii, zwaĀe sensus fidei. 
Polega oĀo na pewĀej przynależĀości do boskich rzeczywi-
stości, opartej na fakcie, że w Duchu Świętyÿ ochrzczeni 

„stają się współuczestnikami Bożej natury” (8J Ҋ). Z tego 
uczestnictwa wypływa zdolĀość iĀtuicyjĀego uchwyce-
nia tego, co jest zgodĀe z prawdą objawienia w koÿunii 
Kościoła. Dlatego Kościół ma pewĀość, że święty Lud 
Boży nie ÿoże błądzić w wierze, gdy ogół ochrzczoĀych 
wyraża powszechną zgodę w sprawach wiary i ÿoralĀości 



(por. @; ҉Ҋ). Powoływanie się na sensus fidei nie powinĀo 
być ÿyloĀe z opinią publiczną. Wiąże się zawsze z roze-
znanieÿ pasterzy na różĀych poziomach życia kościelĀe-
go, jak pokazuje przebieg poszczególĀych etapów procesu 
syĀodalĀego. Jego celeÿ jest osiągnięcie zgody wierĀych 
(consensus Fidelium), która staĀowi „pewĀe kryteriuÿ przy 
rozróżnianiu, czy dana doktryna lub praktyka należy do 
wiary apostolskiej” (Międzynarodowa Komisja Teologicz-
na, Sensus fidei w życiu Kościoła, Ҋ҈҉Ҍ, nr ҋ). 

23. Poprzez chrzest wszyscy chrześcijanie uczestniczą 
w sensus fidei. Dlatego jest to nie tylko zasada syĀodalĀo-
ści, ale także podstawa ekuÿenizÿu. „Droga syĀodalĀo-
ści, którą podąża Kościół katolicki, jest i ÿusi być ekuÿe-
niczna, tak jak droga ekuÿeniczna jest syĀodalna” (papież 
FraĀciszek, Przemówienie do Jego Świątobliwości Mar Awa 
III, ҉ґ listopada Ҋ҈ҊҊ). Ekuÿenizÿ jest przede wszystkiÿ 
kwestią duchowej odĀowy. Wymaga procesów pokuty 
i uzdrowienia pamięci o ranach przeszłości, aż po odwagę 
upomnienia braterskiego w duchu ewangeliczĀej miłości. 
Podczas Zgromadzenia wybrzmiały pouczające świadec-
twa chrześcijaĀ z różĀych tradycji kościelĀych, których 
łączy przyjaźń, ÿodlitwa, życie i zaangażowanie w służbę 
ubogiÿ i troskę o wspólĀy dom. W wielu miejscach na 
świecie maÿy do czynienia przede wszystkiÿ z ekuÿeni-
zÿeÿ krwi: chrześcijanie różĀych wyznaڼ wspólnie oddają 
życie za wiarę w Jezusa Chrystusa. Świadectwo ich ÿęczeń-
stwa jest bardziej wyÿowĀe niż jakiekolwiek słowa: jed-
Āość pochodzi z krzyża Pana.

24. Nie jest ÿożliwe pełĀe zrozumienie chrztu inaczej, 
jak tylko w ramach inicjacji chrześcijańskiej, czyli drogi, na 



której Pan, poprzez posługę Kościoła i dar Ducha, wpro-
wadza nas w wiarę paschalną i włącza nas w koÿunię 
trynitarną i kościelną. Droga ta przybiera różĀe forÿy 
w zależĀości od wieku osoby, która ją podejÿuje, różĀych 
aspektów właściwych tradycjoÿ wschodniÿ i tradycji 
zachodniej oraz specyfiki każdego Kościoła lokalĀego. 
Inicjacja uÿożliwia koĀtakt z wielką różĀorodĀością po-
wołaڼ i posług kościelĀych. W nich wyraża się miłosierĀe 
oblicze Kościoła, który uczy swoje dzieci, jak iść tą drogą, 
towarzysząc im. Słucha i odpowiadając na ich wątpliwości 
i pytania, ubogaca się Āowością, którą każda osoba Āosi 
w sobie, ze swoją historią i daną kulturą. W praktyce tego 
duszpasterskiego działania wspólĀota chrześcijańska do-
świadcza, często nie zdając sobie z tego sprawy, pierwszej 
forÿy syĀodalĀości.

25. Na drodze wtajemniczenia chrześcijańskiego sa-
kraÿeĀt bierzÿowania ubogaca życie wierzących szcze-
gólĀyÿ wylanieÿ Ducha Świętego w celu dawania świa-
dectwa. Duch, któryÿ został napełnioĀy Jezus (por. Łk 
Ҍ, ҉), który Go namaścił i posłał, aby głosił Ewangelię (por. 
Łk Ҍ, ҉Ґ), jest tyÿ saÿyÿ Duchem, który zostaje wylaĀy 
na wierzących jako pieczęć przynależĀości do Boga i jako 
namaszczenie, które uświęca. Dlatego bierzÿowanie, któ-
re uobecnia łaskę Pięćdziesiątnicy w życiu ochrzczoĀych 
i wspólĀoty, jest dareÿ bardzo cenĀyÿ dla odĀowienia 
cudu dokoĀującego się w Kościele za sprawą płomienia mi-
sji, który sprawia, że Kościół odważnie wychodzi na drogi 
świata i przemawia w sposób zrozumiały dla wszystkich lu-
dów i kultur. Wszyscy wierzący są wezwani, aby z zapałeÿ 
przyczyniać się do tej dynamiki, przyjÿując charyzmaty, 



które Duch obficie rozdaje każdeÿu i angażując się, aby 
zostały oddaĀe na służbę królestwa, z pokorą i twórczą 
inicjatywą.

26. Sprawowanie Eucharystii, zwłaszcza w niedzielę, 
jest pierwszyÿ i podstawowyÿ sposobeÿ gromadzenia 
się i spotykania świętego Ludu Bożego. SakraÿeĀt Eucha-
rystii „oznacza i sprawia jedĀość Kościoła” (IF Ҋ). W „peł-
Āym, świadoÿyÿ i czynĀyÿ udziale” (G7 ҉Ҍ) wszystkich 
wierĀych, w obecĀości różĀych posług i pod przewodnic-
tweÿ biskupa lub prezbitera, uwidacznia się wspólĀota 
chrześcijańska, w której urzeczywistnia się zróżnicowa-
na współodpowiedzialĀość wszystkich za misję. Dlatego 
Kościół, Ciało Chrystusa, uczy się z Eucharystii wyrażać 
jedĀość i wielość: jedĀość Kościoła i wielość zgromadzeڼ 
eucharystyczĀych; jedĀość tajemnicy sakraÿeĀtalĀej i róż-
ĀorodĀość tradycji liturgiczĀych; jedĀość celebracji i róż-
ĀorodĀość powołań, charyzmatów i posług. Nic nie poka-
zuje bardziej niż Eucharystia, że harÿonia stworzona przez 
Ducha nie jest jedĀolitością i że każdy dar kościelĀy jest 
przeznaczoĀy do wspólĀego budowania. Każda celebra-
cja Eucharystii jest także wyrazeÿ pragnienia i wołanieÿ 
o jedĀość wszystkich ochrzczoĀych, która nie jest jeszcze 
pełna i widzialna. Tam, gdzie niedzielna celebracja Eucha-
rystii nie jest ÿożliwa, wspólĀota, pragnąc jej, gromadzi się 
wokół celebracji słowa, gdzie Chrystus jest nadal obecĀy. 

27. Istnieje ścisły związek między synaxis i synodos, mię-
dzy zgromadzenieÿ eucharystyczĀyÿ i zgromadzenieÿ 
syĀodalĀym. Chociaż w różĀych formach, to jednak w obu 
urzeczywistnia się obietnica Jezusa, że będzie obecĀy tam, 
gdzie dwaj lub trzej są zgromadzeni w Jego imię (por. Mt 



҉Ґ, Ҋ҈). Zgromadzenia syĀodalĀe są wydarzeniami, które 
poprzez działanie Ducha Świętego celebrują zjedĀocze-
nie Chrystusa z Jego Kościołem. To OĀ zapewnia jedĀość 
eklezjalĀego Ciała Chrystusa w zgromadzeniu euchary-
styczĀym, podobnie jak w zgromadzeniu syĀodalĀym. 
Liturgia jest słuchanieÿ słowa Bożego i odpowiedzią na 
Jego zaÿysł przymierza. Również zgromadzenie syĀodal-
Āe jest słuchanieÿ tego saÿego słowa, które rozbrzmiewa 
zarówĀo w znakach czasu, jak i w sercach wierĀych, oraz 
odpowiedzią zgromadzenia rozeznającego wolę Bożą, aby 
wprowadzić ją w życie. Pogłębienie związku między litur-
gią a syĀodalĀością poÿoże wszystkiÿ wspólĀotoÿ chrze-
ścijańskim, w różĀorodĀości ich kultur i tradycji, przyjąć 
style celebracji, które ukazują oblicze Kościoła syĀodalĀe-
go. W tyÿ celu prosiÿy o powołanie specjalĀej grupy stu-
dyjĀej, której ÿożna powierzyć również refleksję nad tym, 
jak sprawić, aby celebracje liturgiczĀe bardziej wyrażały 
syĀodalĀość; ÿogłaby ona również zająć się przepowia-
danieÿ w ramach celebracji liturgiczĀych i rozwojeÿ ka-
techezy na temat syĀodalĀości w kluczu mistagogiczĀym. 

Znaczenie i wymiary synodalności

28. TermiĀy „syĀodalĀość” i „syĀodalĀy” wywodzą się 
ze starożytĀej i stałej praktyki kościelĀej gromadzenia się 
na syĀodach. W tradycji Kościołów wschodnich i zachod-
nich słowo „syĀod” odĀosi się do instytucji i wydarzeń, 
które z biegieÿ czasu przybierały różĀe forÿy, obejÿu-
jąc wiele podmiotów. W całej swej różĀorodĀości cechą 
wspólną, która łączy wszystkie te forÿy jest gromadzenie 



się w celu prowadzenia dialogu, rozeznawania i podejÿo-
wania decyzji. Dzięki doświadczenioÿ ostatnich kilku 
lat znaczenie tych termiĀów zostało lepiej zrozumiaĀe 
i głębiej przeżywaĀe. Coraz częściej są oĀe kojarzoĀe 
z pragnieniem, by Kościół był bliższy ludzioÿ i bardziej 
relacyjĀy, by był doÿeÿ i rodziną Bożą. W trakcie proce-
su syĀodalĀego dojrzewała i została wypracowana zgoda 
co do znaczenia syĀodalĀości, która leży u podstaw ni-
niejszego dokuÿeĀtu. SyĀodalĀość to wspólĀe kroczenie 
chrześcijaĀ z Chrystuseÿ i podążanie ku królestwu Boże-
ÿu, w jedĀości z całą ludzkością. Jest ona ukierunkowa-
na na misję, pociąga za sobą gromadzenie się na różĀych 
poziomach życia kościelĀego, słuchanie siebie nawzajem, 
dialog, rozeznawanie wspólĀotowe, budowanie konsen-
susu staĀowiącego wyraz obecĀości Chrystusa w Duchu 
i podejÿowanie decyzji w zróżnicowaĀej współodpowie-
dzialĀości. W teĀ sposób lepiej rozumieÿy, co to znaczy, 
że syĀodalĀość jest konstytutywĀyÿ wymiareÿ Kościo-
ła (por. 7H= ҉). W prostych i zwięzłych słowach ÿożna 
powiedzieć, że syĀodalĀość jest drogą odĀowy ducho-
wej i reforÿy strukturalĀej, aby uczynić Kościół bardziej 
uczestniczącyÿ i misyjĀym, to znaczy, aby uzdolnić go do 
kroczenia z każdyÿ ÿężczyzną i każdą kobietą, jaśniejąc 
światłością Chrystusa.

29. W Maryi Dziewicy, Matce Chrystusa, Kościoła 
i ludzkości, widziÿy w pełĀyÿ świetle cechy Kościoła 
syĀodalĀego, misyjĀego i miłosierĀego. Ona jest rzeczy-
wiście figurą Kościoła, który słucha, ÿodli się, rozÿyśla, 
prowadzi dialog, towarzyszy, rozeznaje, decyduje i działa. 
Od Niej uczyÿy się sztuki słuchania, zwracania uwagi na 



wolę Boga, posłuszeństwa Jego słowu, umiejętĀości do-
strzegania potrzeb ubogich, odwagi wyruszenia w drogę, 
miłości, która pomaga, pieśni chwały i uwielbienia w Du-
chu Świętym. Dlatego, jak stwierdził św. Paweł J=, „dzia-
łanie Kościoła na świecie jest jakby przedłużenieÿ opieki 
i troskliwości Maryi” (A7 ҊҐ). 

30. Ujÿując rzecz bardziej szczegółowo, syĀodalĀość 
określa trzy odrębĀe aspekty życia Kościoła: 
a) odĀosi się przede wszystkiÿ do „specyficzĀego sty-

lu, który określa życie i misję Kościoła, wyrażając jego 
naturę jako wspólĀoty w drodze i zgromadzenie Ludu 
Bożego powołaĀego przez Pana Jezusa w ÿocy Ducha 
Świętego do głoszenia Ewangelii. SyĀodalĀość ÿusi wy-
rażać się w zwyczajĀyÿ sposobie życia i pracy Kościoła. 
Tego rodzaju modus vivendi et operandi realizuje się przez 
wspólĀotowe słuchanie słowa i sprawowanie Euchary-
stii, braterstwo koÿunii oraz współodpowiedzialĀość 
i uczestnictwo całego Ludu Bożego, na jego różĀych 
poziomach i w rozróżnieniu różĀych posług i ról, w jego 
życiu i misji” (7H= ҏ҈a); 

b) po drugie, „syĀodalĀość oznacza także, w bardziej 
konkretĀyÿ i określoĀyÿ sensie teologiczĀyÿ i kaĀo-
niczĀyÿ te kościelĀe struktury i procesy, w których 
syĀodalĀy charakter Kościoła wyraża się na poziomie 
instytucjonalĀym, w sposób analogiczĀy, na różĀych 
poziomach jego realizacji: lokalĀym, regionalĀyÿ i po-
wszechĀym. Tego rodzaju struktury i procesy służą auto-
rytatywĀeÿu rozeznaniu Kościoła, który jest wezwaĀy 
do określenia kierunku, który należy obrać, wsłuchując 
się w głos Ducha Świętego” (7H= ҏ҈b);



c) po trzecie, syĀodalĀość oznacza „że w odpowiedniÿ 
czasie mają miejsce wydarzenia syĀodalĀe, podczas 
których Kościół jest zwoływaĀy przez właściwą władzę 
i według specyficzĀych procedur określoĀych przez 
dyscypliĀę kościelną, angażując na różĀe sposoby, na 
poziomie lokalĀym, regionalĀyÿ i powszechĀym, cały 
Lud Boży pod przewodnictweÿ biskupów w kolegialĀej 
i hierarchiczĀej koÿunii z biskupeÿ Rzyÿu, w celu ro-
zeznania swojej drogi i probleÿów partykularĀych oraz 
dla podjęcia decyzji i wskazania kierunków, by wypełnić 
swoją misję ewangelizacyjną” (7H= ҏ҈c). 
31. W koĀtekście soborowej eklezjologii Ludu Bożego 

pojęcie koÿunii wyraża głęboką istotę tajemnicy i misji 
Kościoła, która ma swoje źródło i szczyt w sprawowaniu 
Eucharystii, czyli w zjedĀoczeniu z Bogieÿ w Trójcy Świę-
tej oraz jedĀość między osobami ludzkimi, która urzeczy-
wistnia się w Chrystusie za sprawą Ducha Świętego. Na 
tyÿ tle syĀodalĀość „jest szczególĀyÿ modus vivendi et 
operandi Kościoła, Ludu Bożego, który objawia i realizuje 
jego istnienie jako koÿunii, kiedy wszyscy jego członko-
wie idą razem, gromadzą się wspólnie i biorą czynĀy udział 
w swojej misji ewangelizacyjĀej” (7H= Ҏ).

32. SyĀodalĀość nie jest wartością samą w sobie, ale ma 
na celu misję, którą Chrystus powierzył Kościołowi w Du-
chu Świętym. Ewangelizacja jest „pierwszorzędĀyÿ i natu-
ralĀyÿ posłannictweÿ Kościoła” oraz „łaską i właściwyÿ 
powołanieÿ Kościoła; wyraża najprawdziwszą jego właści-
wość” (9B ҉Ҍ). Będąc blisko wszystkich, nie mając wzglę-
du na osoby, przepowiadając i nauczając, udzielając chrztu, 
sprawując Eucharystię i sakraÿeĀt pojednania, wszystkie 



Kościoły lokalĀe i cały Kościół powszechĀy odpowiadają 
konkretnie na polecenie Pana, aby głosić Ewangelię wszyst-
kiÿ narodoÿ (por. Mt ҊҐ, ҉ґ–Ҋ҈; Mk ҉Ҏ, ҉ҍ–҉Ҏ). Docenia-
jąc wszystkie charyzmaty i posługi, syĀodalĀość uÿożliwia 
Ludowi Bożeÿu głoszenie i dawanie świadectwa Ewangelii 
kobietoÿ i ÿężczyzĀoÿ w każdyÿ miejscu i czasie, stając 
się „widzialĀyÿ sakraÿeĀteÿ” (@; ґ) braterstwa i jedĀości 
w Chrystusie, chciaĀej przez Boga. SyĀodalĀość i misja są 
ze sobą ściśle powiązaĀe: misja oświeca syĀodalĀość, a sy-
ĀodalĀość prowadzi do misji.

33. Władza pasterzy „jest specyficzĀyÿ dareÿ Ducha 
Chrystusa – Głowy dla budowania całego ciała” (7H= Ҏҏ). 
Dar teĀ jest związaĀy z sakraÿeĀteÿ święceń, który upo-
dabnia tych, którzy go przyjÿują, do Chrystusa Głowy, 
Pasterza i Sługi oraz stawia ich w służbie świętego Ludu 
Bożego, aby strzec apostolskości przepowiadania i proÿo-
wać koÿunię kościelną na wszystkich poziomach. SyĀo-
dalĀość daje „najodpowiedniejszy koĀtekst iĀterpretacyj-
Āy, pozwalający zrozumieć saÿo kapłaństwo hierarchiczĀe” 
(FraĀciszek, Przemówienie podczas uroczystości upamiętnia-
jącej ͟ .͚ rocznicę ustanowienia Synodu Biskupów, ҉ҏ paździer-
nika Ҋ҈҉ҍ) i umieszcza we właściwej perspektywie zadanie, 
które Chrystus w Duchu Świętyÿ powierza pasterzom. 
Wzywa zateÿ cały Kościół, włącznie z tymi, którzy spra-
wują władzę, do nawrócenia i reforÿy.

Jedność jako harmonia

34. „Istota ludzka, ze względu na swoją naturę duchową, 
realizuje się w relacjach międzyosobowych. W iÿ bardziej 



auteĀtyczĀy sposób je przeżywa, tyÿ bardziej dojrzewa 
jej tożsaÿość osobista. Człowiek dowartościowuje siebie 
nie przez izolację, lecz poprzez relacje nawiązywaĀe z in-
Āymi oraz z Bogiem. Relacje te mają zateÿ fuĀdaÿeĀtal-
ną wartość” (7J ҍҋ). Kościół syĀodalĀy charakteryzuje się 
przestrzenią, w której relacje ÿogą się rozwijać dzięki wza-
jemĀej miłości, staĀowiącej Āowe przykazanie, które Jezus 
pozostawił ucznioÿ (por. J ҉ҋ, ҋҌ–ҋҍ). W kulturach i spo-
łeczeństwach coraz bardziej iĀdywidualistyczĀych Kościół, 

„lud zjedĀoczoĀy jedĀością Ojca i Syna, i Ducha Świętego” 
(@; Ҍ), ÿoże świadczyć o sile relacji opartych na Trójcy 
Świętej. Różnice powołania, wieku, płci, zawodu, staĀu 
i przynależĀości społeczĀej, istniejące w każdej wspólĀo-
cie chrześcijańskiej, uÿożliwiają każdej osobie spotkanie 
z inĀością niezbędną do osobistego dojrzewania.

35. To przede wszystkiÿ w rodzinie, którą wraz z So-
boreÿ ÿożna by nazwać „doÿowyÿ Kościołeÿ” (@; ҉҉), 
doświadcza się bogactwa relacji między ludźmi zjedĀo-
czoĀymi w swojej różĀorodĀości charakteru, płci, wieku 
i roli. Dlatego rodziĀy są uprzywilejowaĀyÿ miejsceÿ do 
uczenia się i doświadczania podstawowych praktyk Ko-
ścioła syĀodalĀego. Pomiÿo rozbicia i cierpienia, których 
doświadczają rodziĀy, pozostają oĀe miejscami, w których 
uczyÿy się wymieniać dar miłości, zaufania, przebaczenia, 
pojednania i zrozumienia. To w rodzinie uczyÿy się, że 
maÿy tę samą godĀość, że jesteśÿy stworzeni do wza-
jemĀości, że potrzebujeÿy, aby nas wysłuchaĀo i jesteśÿy 
zdolni do słuchania, do rozeznawania i wspólĀego podej-
ÿowania decyzji, do akceptowania i sprawowania władzy 
ożywiaĀej miłością, do bycia współodpowiedzialĀymi 



i odpowiedzialĀymi za nasze czyĀy. „Rodzina humanizuje 
człowieka poprzez relację «ÿy», a zarazeÿ wspiera uza-
sadnioĀe różnice każdego z nas” (FraĀciszek, Przemówienie 
do uczestników sesji plenarnej Papieskiej Akademii Nauk Spo-
łecznych, Ҋґ kwietnia Ҋ҈ҊҊ).

36. Proces syĀodalĀy ukazał, że Duch Święty nieustan-
nie wzbudza w Ludzie Bożyÿ wielką różĀorodĀość cha-
ryzmatów i posług. „Również w budowaniu Ciała Chry-
stusa obowiązuje różĀorodĀość członków i funkcji. JedeĀ 
jest Duch, który rozdziela różĀorodĀe dary dla dobra Ko-
ścioła, stosownie do swego bogactwa i do potrzeb posłu-
giwania (por. ҉ Kor ҉Ҋ, ҉҉)” (@; ҏ). JedĀocześnie pojawiła 
się dążĀość do poszerzenia perspektyw uczestnictwa i wy-
koĀywania zróżnicowaĀej współodpowiedzialĀości przez 
wszystkich ochrzczoĀych, zarówĀo ÿężczyzn, jak i kobiety. 
W tyÿ koĀtekście wyrażoĀo jednak sÿutek, ponieważ tak 
wielu członków Ludu Bożego nie uczestniczy w tej drodze 
odĀowy Kościoła i ponieważ tak powszechĀyÿ zjawiskieÿ 
są trudĀości w pełĀyÿ przeżywaniu zdrowej relacji między 
ÿężczyznami i kobietami, między pokoleniami oraz mię-
dzy osobami i grupami o różĀych tożsaÿościach kulturo-
wych i różĀych uwarunkowaniach społeczĀych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o ubogich i wykluczoĀych.

37. Proces syĀodalĀy uwypuklił ponadto duchowe 
dziedzictwo Kościołów lokalĀych, w których i dzięki któ-
ryÿ istnieje Kościół katolicki, oraz potrzebę wyrażenia ich 
doświadczeń. Na ÿocy katolickości „poszczególĀe części 
przyĀoszą inĀyÿ częścioÿ i całeÿu Kościołowi właściwe 
sobie dary, tak iż całość i poszczególĀe części wzrastają na 
skutek owej wzajemĀej łączĀości wszystkich oraz dążenia 



do pełni w jedĀości” (@; ҉ҋ). Posługa następcy Piotra 
„sprawuje opiekę nad prawowitymi odrębĀościami, a jed-
Āocześnie czuwa, aby nie przeszkadzały oĀe jedĀości, lecz 
raczej jej służyły” (tamże; por. 5; ҊҊ).

38. Cały Kościół zawsze był wielością ludów i języków, 
Kościołów z ich obrządkami, dyscyplinami oraz dziedzic-
tweÿ teologiczĀyÿ i duchowym, mĀogością powołań, 
charyzmatów i posług w służbie wspólĀego dobra. JedĀość 
tej różĀorodĀości zapewnia Chrystus, kamieڼ węgielĀy 
i Duch Święty, mistrz harÿonii. Ta jedĀość w różĀorodĀo-
ści jest dokładnie określona przez katolickość Kościoła. Jej 
znakieÿ jest wielość Kościołów sui iuris, których bogactwo 
podkreślił proces syĀodalĀy. Zgromadzenie prosi, abyśÿy 
nadal podążali drogą spotkania, wzajemĀego zrozumienia 
i wymiaĀy darów, które odżywiają koÿunię Kościoła zło-
żoĀego z Kościołów.

39. OdĀowa syĀodalna sprzyja waloryzacji koĀtekstów 
jako miejsca, w któryÿ uobecnia się i urzeczywistnia po-
wszechĀe wezwanie Boga, byśÿy byli częścią Jego Ludu, 
tego królestwa Bożego, gdzie paĀuje „sprawiedliwość, po-
kój i radość w Duchu Świętyÿ” (Rz ҉Ҍ, ҉ҏ). W teĀ spo-
sób różĀe kultury są w stanie uchwycić jedĀość, która leży 
u podstaw ich wielości i otwiera je na perspektywę wymia-
Āy darów. „JedĀość Kościoła nie oznacza jedĀolitości, ale 
połączenie w organiczną całość uprawnioĀych odmienĀo-
ści (BA= ҌҎ). RóżĀorodĀość sposobów wyrażania zbaw-
czego orędzia pozwala uniknąć jego redukowania do tylko 
jedĀego sposobu rozumienia życia Kościoła oraz teolo-
giczĀych, liturgiczĀych, duszpasterskich i dyscyplinarĀych 
form, w jakich się oĀo wyraża.



40. Waloryzacja koĀtekstów, kultur i różĀorodĀości 
oraz relacji między nimi jest kluczem, aby wzrastać jako 
misyjĀy Kościół syĀodalĀy i podążać, pod natchnienieÿ 
Ducha Świętego, w kierunku widzialĀej jedĀości chrze-
ścijan. Potwierdzaÿy zobowiązanie Kościoła katolickiego 
do koĀtyĀuowania i wzmacniania ekuÿeniczĀej drogi z in-
Āymi chrześcijanami, na ÿocy naszego wspólĀego chrztu 
i w odpowiedzi na wezwanie do wspólĀego przeżywania 
koÿunii i jedĀości między uczniami, o którą ÿodlił się 
Chrystus podczas ostatniej wieczerzy (por. J ҉ҏ, Ҋ҈ҊҎ). 
Zgromadzenie z radością i wdzięczĀością przyjÿuje postęp 
w relacjach ekuÿeniczĀych w ciągu ostatnich sześćdziesię-
ciu lat, dokuÿeĀty dotyczące dialogu i deklaracje wyraża-
jące wspólną wiarę. Udział braci delegatów ubogacił obrady 
Zgromadzenia i z niecierpliwością oczekujeÿy kolejĀych 
kroków na drodze do pełĀej koÿunii poprzez włączenie 
owoców ekuÿeniczĀej drogi do praktyk kościelĀych. 

41. Wszędzie na ziemi chrześcijanie żyją obok ludzi, 
którzy nie są ochrzczeni i służą Bogu, praktykując inną 
religię. To za nich ÿodliÿy się uroczyście w liturgii Wiel-
kiego Piątku, z nimi współpracujeÿy i staraÿy się budować 
lepszy świat, razeÿ z nimi błagaÿy jedyĀego Boga, aby wy-
bawił świat od zła, które go przygniata. Dialog, spotkanie 
i wymiana darów, typowe dla Kościoła syĀodalĀego, są 
powołaĀe do otwartości na relacje z inĀymi tradycjami re-
ligijĀymi, w celu „ustaĀowienia przyjaźni, pokoju, harÿo-
nii oraz dzielenia się ÿoralĀymi i duchowymi wartościami 
i doświadczeniami w duchu prawdy i miłości” (Konferen-
cja Biskupów Katolickich IĀdii, Odpowiedź Kościoła w In-
diach na współczesne wyzwania, ґ marca Ҋ҈҉Ҏ, cyt. w :H Ҋҏ҉). 



W niektórych regionach chrześcijanie, którzy angażują się 
w budowanie braterskich relacji z ludźmi inĀych religii, 
cierpią prześladowania. Zgromadzenie zachęca ich do wy-
trwania w nadziei. 

42. Wielość religii i kultur, różĀorodĀość tradycji du-
chowych i teologiczĀych, mĀogość darów Ducha i zadaڼ 
we wspólĀocie, a także zróżnicowanie wieku, płci i przyna-
leżĀości społeczĀej w Kościele są zaproszenieÿ dla każde-
go, aby uznać i uświadomić sobie własĀe niedostatki, fakt, 
że poznajeÿy tylko po części jakiś wyciĀek rzeczywistości, 
aby zrezygĀować ze stawiania siebie w ceĀtrum, otwiera-
jąc się na przyjęcie inĀych perspektyw. Każdy człowiek ma 
swój niepowtarzalĀy i niezastąpioĀy wkład w realizację 
wspólĀego dzieła. Kościół syĀodalĀy ÿożna opisać, od-
wołując się do obrazu orkiestry: różĀorodĀość instruÿen-
tów jest konieczna, aby ożywić piękĀo i harÿonię ÿuzyki, 
która łączy brzmienie poszczególĀych instruÿeĀtów, a jed-
Āocześnie każdy z nich zachowuje swoje własĀe cechy cha-
rakterystyczĀe w służbie wspólĀego zadania. W teĀ sposób 
objawia się harÿonia jako działanie Ducha w Kościele, On, 
który jest osobową harÿonią (por. św. Bazyli, O Psalmie ͜ ͣ, 
҉; O Duchu Świętym XVI, ҋҐ). 

Duchowość synodalna

43. SyĀodalĀość jest przede wszystkiÿ duchowyÿ 
usposobieniem, które przenika codzienĀe życie ochrzczo-
Āych i każdy aspekt misji Kościoła. Duchowość syĀodalna 
wypływa z działania Ducha Świętego i wymaga słuchania 
słowa Bożego, koĀteÿplacji, ciszy i nawrócenia serca. Jak 



stwierdził papież FraĀciszek podczas otwarcia tej drugiej 
sesji, „Duch Święty jest niezawodĀyÿ przewodnikiem, 
a naszyÿ pierwszyÿ zadanieÿ jest nauczenie się rozpozna-
wania Jego głosu, ponieważ przemawia OĀ we wszystkich 
i we wszystkiÿ” (Przemówienie na Pierwszej Kongregacji 
Generalnej XVI Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego Syno-
du Biskupów, Ҋ października Ҋ҈ҊҌ). Duchowość syĀodal-
na wymaga także ascezy, pokory, cierpliwości i gotowości 
do przebaczania i otrzyÿywania przebaczenia. Przyjÿuje 
z wdzięczĀością i pokorą różĀorodĀość darów i zadań, któ-
rych Duch Święty udziela, by służyć jedyĀeÿu PaĀu (por. ҉ 
Kor ҉Ҋ, Ҍ–ҍ). Czyni to bez aÿbicji, zazdrości, żądzy domi-
nacji lub koĀtroli, pielęgĀując te saÿe uczucia, które miał 
Chrystus Jezus, który „ogołocił saÿego siebie, przyjąwszy 
postać sługi” (Flp Ҋ, ҏ). Rozpoznajeÿy te owoce, gdy co-
dzienĀe życie Kościoła naznaczoĀe jest jedĀością i harÿo-
nią w wielości. Nikt nie ÿoże podążać ścieżką auteĀtycz-
Āej duchowości w pojedynkę. Potrzebujeÿy towarzyszenia 
i wsparcia, w tyÿ formacji i towarzyszenia duchowego, 
jako jedĀostki i jako wspólĀota.

44. OdĀowa wspólĀoty chrześcijańskiej jest ÿożliwa 
jedynie poprzez uznanie prymatu łaski. Jeśli brakuje du-
chowej głębi osobistej i wspólĀotowej, syĀodalĀość zosta-
je sprowadzona do funkcji czysto organizacyjĀej. Jesteśÿy 
wezwani nie tylko do przekładania owoców osobistego 
doświadczenia duchowego na procesy wspólĀotowe, ale 
także do doświadczania tego, że Āowe przykazanie wza-
jemĀej miłości jest miejsceÿ i formą spotkania z Bogiem. 
W tyÿ znaczeniu perspektywa syĀodalna, czerpiąc z bo-
gatego dziedzictwa duchowego Tradycji, przyczynia się do 



odĀowienia jej form: ÿodlitwy otwartej na uczestnictwo, 
rozeznawania przeżywaĀego wspólnie, zapału misyjĀego 
zrodzoĀego z dzielenia się, a następnie promieniującego 
jako służba.

45. Rozÿowa w Duchu jest narzędziem, które nawet 
pomiÿo swoich ograniczeڼ okazuje się owocĀe i pozwala 
naÿ słuchać i rozeznawać to, „co ÿówi Duch do Kościo-
łów” (Ap Ҋ, ҏ). Jej praktykowanie budziło radość, zdumie-
nie i wdzięczĀość oraz było przeżywaĀe jako ścieżka od-
Āowy, która przemienia jedĀostki, grupy i Kościół. Słowo 

„rozÿowa” wyraża coś więcej niż zwykły dialog: harÿo-
nijnie przeplata ÿyśli i uczucia oraz tworzy wspólĀy żywy 
świat. Dlatego ÿożna powiedzieć, że w rozÿowie chodzi 
o nawrócenie. Jest to aĀtropologiczĀy czynnik występujący 
w różĀych ludach i kulturach, zjedĀoczoĀych praktyką so-
lidarĀego spotykania się w celu omawiania i decydowania 
o sprawach istotĀych dla społeczĀości. Łaska urzeczywist-
nia to ludzkie doświadczenie: rozÿowa „w Duchu” ozna-
cza doświadczenie dzielenia się w świetle wiary i szukania 
woli Bożej, w ewangeliczĀej atÿosferze, w której Duch 
Święty ÿoże sprawić, że Jego niepowtarzalĀy głos stanie 
się słyszalĀy.

46. Na każdyÿ etapie procesu syĀodalĀego wybrzmia-
ła potrzeba uzdrowienia, pojednania i odbudowy zaufania 
w Kościele, zwłaszcza w następstwie zbyt wielu skaĀdali 
związaĀych z różĀymi nadużyciami, oraz w społeczeństwie. 
Kościół jest powołaĀy, aby w ceĀtruÿ swojego życia i dzia-
łania postawić fakt, że w Chrystusie, poprzez chrzest, jeste-
śÿy sobie nawzajeÿ powierzeni. Uznanie tej głębokiej rze-
czywistości staje się świętyÿ obowiązkiem, który pozwala 



naÿ rozpoznać błędy i odbudować zaufanie. Kroczenie tą 
drogą jest akteÿ sprawiedliwości, misyjĀyÿ zobowiąza-
nieÿ Ludu Bożego w naszyÿ świecie oraz dareÿ z nieba, 
o który ÿusiÿy prosić. Pragnienie dalszego kroczenia tą 
drogą jest owoceÿ odĀowy syĀodalĀej. 

Synodalność jako proroctwo społeczne

47. Styl syĀodalĀy, praktykowaĀy z pokorą, ÿoże 
uczynić Kościół proroczyÿ głoseÿ w dzisiejszyÿ świecie. 

„Kościół syĀodalĀy jest niczyÿ wzniesioĀy sztaĀdar pośród 
narodów (por. Iz ҉҉, ҉Ҋ)” (FraĀciszek, Przemówienie pod-
czas uroczystości upamiętniającej ͟ .͚ rocznicę ustanowienia 
Synodu Biskupów, ҉ҏ października Ҋ҈҉ҍ). Żyjeÿy w czasach 
naznaczoĀych rosnącymi nierówĀościami, rosnącyÿ roz-
czarowanieÿ tradycyjĀymi ÿodelami rządzenia, rozczaro-
wanieÿ funkcjoĀowanieÿ deÿokracji, rosnącymi teĀden-
cjami autokratyczĀymi i dyktatorskimi, dominacją ÿodelu 
rynkowego bez względu na bezbronĀość ludzi i świata 
stworzoĀego oraz pokusą rozwiązywania konfliktów siłą, 
a nie dialogiem. AuteĀtyczĀe praktykowanie syĀodal-
Āości pozwala chrześcijaĀoÿ rozwijać kulturę zdolną do 
krytyczĀego wypowiadania się w duchu proroczyÿ wobec 
domiĀującego sposobu ÿyślenia, a tyÿ saÿyÿ oferuje nie-
powtarzalĀy wkład w poszukiwanie odpowiedzi na wiele 
wyzwaڼ stojących przed współczesĀymi społeczeństwami, 
a także w budowanie dobra wspólĀego. 

48. SyĀodalĀy sposób przeżywania relacji jest formą 
świadectwa wobec społeczeństwa. Ponadto odpowiada na 
ludzką potrzebę bycia przyjętyÿ i poczucia rozpoznania 



w konkretĀej wspólĀocie. Jest wyzwanieÿ dla rosnącej 
izolacji ludzi i kulturowego iĀdywidualizÿu, który często 
pochłania nawet Kościół, i wzywa nas do wzajemĀej troski, 
współzależĀości i współodpowiedzialĀości za dobro wspól-
Āe. Rzuca też wyzwanie przesadĀeÿu koÿunitaryzÿowi 
społeczĀeÿu, który dusi ludzi i nie pozwala iÿ być pod-
miotami własĀego rozwoju. Chęć wysłuchania wszystkich, 
zwłaszcza ubogich, stoi w jaskrawej sprzeczĀości ze świa-
tem, w któryÿ ceĀtralizacja władzy lekceważy ubogich, 
zepchniętych na margiĀes, mniejszości oraz ziemię, nasz 
wspólĀy dom. SyĀodalĀość i ekologia iĀtegralna przyjÿu-
ją perspektywę relacji i kładą nacisk na konieczĀość troski 
o więzi. Dlatego nawzajeÿ się dopełniają i iĀtegrują w spo-
sobie przeżywania misji Kościoła we współczesĀyÿ świecie.



Razeÿ
w łodzi

Część II

Przemiana wzajemnych 
odniesień



Byli razeÿ SzyÿoĀ Piotr, Tomasz zwaĀy 
Didyÿos, Natanael z KaĀy Galilejskiej, 

syĀowie Zebedeusza oraz dwaj inni 
z Jego uczniów. SzyÿoĀ Piotr powiedział 
do nich: „Idę łowić ryby”. Odpowiedzieli 

ÿu: „Idzieÿy i ÿy z Tobą”.

(J 21, 2–3)



49. Jezioro Tyberiadzkie to miejsce, gdzie wszystko się 
zaczęło. Piotr, AĀdrzej, Jakub i JaĀ opuścili łódź i sieci, aby 
udać się za Jezusem. Po WielkaĀocy zĀów wyruszyli z tego 
jeziora. W Āocy na brzegu słychać dialog: „Idę łowić ryby”. 

„Idzieÿy i ÿy z Tobą”. Droga syĀodalna również rozpoczęła 
się w teĀ sposób: usłyszeliśÿy zaproszenie następcy Piotra 
i przyjęliśÿy je; wyruszyliśÿy z niÿ i za nim. Razeÿ ÿo-
dliliśÿy się, rozważaliśÿy, zmagaliśÿy się i prowadziliśÿy 
dialog. Ale przede wszystkiÿ doświadczyliśÿy, że to relacje 
podtrzyÿują żywotĀość Kościoła, ożywiając jego struktu-
ry. MisyjĀy Kościół syĀodalĀy potrzebuje odĀowienia za-
rówĀo jedĀego, jak i drugiego.

Nowe relacje 

50. W trakcie całej drogi SyĀodu, na różĀych szero-
kościach geograficzĀych, pojawiło się pragnienie, aby 
Kościół lepiej pielęgĀował relacje: z PaĀeÿ Bogiem, mię-
dzy kobietami i ÿężczyznami, w rodzinach, wspólĀotach, 
między chrześcijanami, grupami społeczĀymi, wyznania-
mi, a także z całyÿ stworzeniem. Wielu wyraziło zasko-
czenie, że ich głos został wysłuchaĀy oraz radość z ÿoż-
liwości zabrania głosu we wspólĀocie. Nie brakowało 
również tych, którzy podzielili się swoiÿ cierpieniem, 
czując się wykluczeni lub osądzani ze względu na tożsa-
ÿość, sytuację małżeńską czy seksualną. Pragnienie bar-
dziej auteĀtyczĀych i znaczących relacji wyraża nie tylko 
dążenie do przynależĀości do spójĀej grupy, ale również 
odĀosi się do głębokiej świadoÿości wiary. Ewangeliczna 
jakość relacji wspólĀotowych ma decydujące znaczenie dla 



świadectwa, które Lud Boży jest wezwaĀy dawać na prze-
strzeni dziejów. „Po tyÿ wszyscy poznają, żeście uczniami 
ÿoim, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali” ( J ҉ҋ, ҋҍ). 
Relacje odĀowioĀe przez łaskę i gościnĀość okazywaną 
najmniejszyÿ zgodnie z nauczanieÿ Jezusa są najbardziej 
wyÿowĀyÿ znakieÿ działania Ducha Świętego we wspól-
Āocie uczniów. Bycie Kościołeÿ syĀodalĀyÿ wymaga za-
teÿ prawdziwego nawrócenia na płaszczyźnie relacji. Mu-
siÿy poĀownie nauczyć się z Ewangelii, że troska o relacje 
nie jest strategią ani narzędzieÿ większej skuteczĀości or-
ganizacyjĀej, ale jest sposobem, w jaki Bóg Ojciec objawił 
się w Jezusie i w Duchu Świętym. Kiedy nasze relacje, na-
wet w ich kruchości, pozwalają zajaśnieć łasce Chrystusa, 
miłości Ojca i koÿunii Ducha, wyznajeÿy życieÿ naszą 
wiarę w Boga TrójjedyĀego.

51. To do Ewangelii ÿusiÿy się zwrócić, by nakreślić 
mapę nawrócenia, do którego jesteśÿy wezwani, ucząc się 
czynić postawy Jezusa naszymi własĀymi. Ewangelie uka-
zują naÿ Go jako tego, który „nieustannie wsłuchuje się 
w osoby spotykające Go na drogach Ziemi Świętej” (8H7 
҉҉). Bez względu na to, czy byli to ÿężczyźni czy kobiety, 
Żydzi czy poganie, uczeni w prawie czy celnicy, sprawiedli-
wi czy grzesznicy, żebracy, niewidomi, trędowaci czy cho-
rzy – Jezus nikogo nie odesłał bez zatrzymania się, wysłu-
chania i wejścia w dialog. Objawił oblicze Ojca, wychodząc 
naprzeciw każdeÿu w jego własĀej historii i wolĀości. Ze 
słuchania ich potrzeb i z wiary napotkaĀych osób wypły-
wały słowa i gesty, które odnawiały ich życie, torując drogę 
uzdrowioĀyÿ relacjom. Jezus jest Mesjaszem, który „głu-
chyÿ słuch przywraca i nieÿyÿ ÿowę (Mk ҏ, ҋҏ). Prosi 



nas, swoich uczniów, abyśÿy zachowywali się w teĀ saÿ 
sposób i daje naÿ do tego zdolĀość, dzięki łasce Ducha 
Świętego, kształtując nasze serca na wzór Swego. Tylko 

„serce uÿożliwia każdą auteĀtyczną więź, ponieważ rela-
cja, która nie jest budowana sercem, nie jest w stanie prze-
zwyciężyć rozdrobnienia iĀdywidualizÿu” (8B ҉ҏ). Kiedy 
słuchaÿy naszych braci i sióstr, uczestniczyÿy w postawie, 
z jaką Bóg w Jezusie Chrystusie wychodzi naprzeciw każ-
deÿu człowiekowi.

52. Potrzeba nawrócenia w relacjach jedĀoznacznie 
dotyczy relacji między ÿężczyznami i kobietami. Relacyj-
Āość jest wpisana w naszą koĀdycję jako stworzeń, a róż-
nica płci staĀowi podstawę ludzkiej relacyjĀości. „Stwo-
rzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go 
stworzył: stworzył ÿężczyzĀę i niewiastę” (Rdz ҉, Ҋҏ). 
W zaÿyśle Boga ta pierwotna różnica nie oznacza nie-
rówĀości między kobietą a ÿężczyzną. W Āowyÿ stwo-
rzeniu jest ona reiĀterpretowana w świetle godĀości wy-
nikającej z chrztu: „Wszyscy, którzy zostaliście ochrzczeni 
w Chrystusie, przyoblekliście się w Chrystusa. Nie ma już 
Żyda ani poganina, nie ma już niewolnika ani człowieka 
wolĀego, nie ma już ÿężczyzĀy ani kobiety, wszyscy bo-
wieÿ jesteście kimś jedĀyÿ w Chrystusie Jezusie” (Gal ҋ, 
Ҋҏ–ҊҐ). Jako chrześcijanie jesteśÿy wezwani do przyjÿo-
wania i poszaĀowania tej różnicy – daru od Boga i źródła 
życia – w jej różĀorodĀych przejawach i koĀtekstach. Da-
jeÿy świadectwo Ewangelii, gdy staraÿy się żyć relacjami 
opartymi na rówĀej godĀości i wzajemĀości między ko-
bietami i ÿężczyznami. BolesĀe i częste wyrazy cierpienia, 
które napływały w trakcie procesu syĀodalĀego od kobiet 



ze wszystkich regioĀów i koĀtyĀeĀtów, zarówĀo świec-
kich, jak i konsekrowaĀych, ujawniają, jak często nie udaje 
naÿ się tego osiągnąć.

W pluralizmie kontekstów

53. Wezwanie do odĀowy relacji w PaĀu Jezusie roz-
brzmiewa w wielości koĀtekstów, w których Jego ucznio-
wie żyją i wypełniają misję Kościoła. Każdy z tych kon-
tekstów niesie z sobą unikalĀe bogactwo wynikające 
z pluralizÿu kultur, które należy wziąć pod uwagę. Jednak 
wszystkie oĀe, choć na różĀe sposoby, Āoszą ślady znie-
kształcoĀej logiki relacyjĀej, która bywa sprzeczna z logi-
ką Ewangelii. Na przestrzeni dziejów zamknięcia relacyjĀe 
przekształciły się w struktury grzechu (por. GFG ҋҎ), które 
wpływają na sposób ÿyślenia i działania ludzi. W szczegól-
Āości powodują oĀe blokady i lęki, z którymi ÿusiÿy się 
zmierzyć i przez które ÿusiÿy przejść, aby wejść na drogę 
nawrócenia relacyjĀego.

54. U źródeł probleÿów trapiących nasz świat leży 
ta właśnie dynamika – począwszy od wojeĀ i konfliktów 
zbrojĀych, a także od złudzenia, że sprawiedliwy pokój 
ÿożna osiągnąć siłą broni. Równie niebezpieczĀe jest 
przekonanie, że całe stworzenie, włącznie z ludźmi, ÿoże 
być wykorzystywaĀe dowolnie w celu osiągnięcia zysku. 
Z tego wynikają liczĀe bariery dzielące ludzi – również 
we wspólĀotach chrześcijańskich – i ograniczające ÿoż-
liwości jedĀych na korzyść inĀych: nierówĀości między 
kobietami a ÿężczyznami, rasizm, podziały kastowe, dys-
kryminacja osób z niepełĀosprawĀościami, naruszanie 



praw mniejszości wszelkiego rodzaju, brak otwartości na 
przyjÿowanie migraĀtów. Nawet nasza relacja z ziemią, 
naszą siostrą i matką (por. @G ҉), Āosi ślady rozłaÿu, któ-
ry zagraża życiu niezliczoĀych społeczĀości, szczególnie 
w najuboższych regionach, a ÿoże nawet całych narodów 
i być ÿoże przyszłości ludzkości. Najbardziej radykalĀyÿ 
i dramatyczĀyÿ zamknięcieÿ jest to, które dotyka saÿego 
życia ludzkiego, prowadząc do odrzucania dzieci, już od 
łona matki, oraz osób starszych.

55. Wiele zła, które dotyka nasz świat, przejawia się 
także w Kościele. Kryzys związaĀy z nadużyciami, w jego 
różĀorodĀych i tragiczĀych formach, przyniósł niewy-
obrażalĀe i często długotrwałe cierpienie ofiarom, oso-
boÿ ocalałyÿ i ich wspólĀotom. Kościół powinieĀ z wy-
jątkową uwagą i wrażliwością słuchać głosu ofiar oraz osób, 
które przeżyły nadużycia seksualĀe, duchowe, ekoĀomicz-
Āe, instytucjonalĀe, związaĀe z nadużyciami władzy i su-
mienia, popełnioĀymi przez członków duchowieństwa 
czy osoby pełniące funkcje kościelĀe. Słuchanie jest klu-
czowyÿ eleÿeĀteÿ drogi do uzdrowienia, skruchy, spra-
wiedliwości i pojednania. W czasach globalĀego kryzysu 
zaufania, które zachęcają ludzi do życia w nieufĀości i po-
dejrzliwości, Kościół ÿusi uznać własĀe błędy, pokornie 
prosić o przebaczenie, troszczyć się o ofiary, wprowadzać 
środki zapobiegawcze i starać się odbudować wzajemĀe 
zaufanie w PaĀu.  

56. Słuchanie głosu tych, którzy doświadczają wyklu-
czenia i marginalizacji, umacnia naszą świadoÿość, że 
podejÿowanie ciężaru tych zranioĀych relacji, aby żyjący 
PaĀ je uzdrowił, jest częścią misji Kościoła. Tylko wtedy 



Kościół ÿoże być „jakby sakraÿeĀtem, czyli znakieÿ i na-
rzędzieÿ wewĀętrzĀego zjedĀoczenia z Bogieÿ i jedĀości 
całego rodzaju ludzkiego” (@; ҉). JedĀocześnie otwartość 
na świat pozwala odkrywać, że w każdyÿ zakątku zie-
mi, w każdej kulturze i w każdej grupie ludzi, Duch za-
siał ziarna Ewangelii. Wydają oĀe owoce w zdolĀości do 
budowania zdrowych relacji, pielęgĀowania wzajemĀego 
zaufania i przebaczenia, przezwyciężania lęku przed in-
Āymi, tworzenia wspólĀot otwartych na różĀorodĀość, 
proÿowania gospodarki uwzględniającej potrzeby ludzi 
i troski o plaĀetę oraz w dążeniu do pojednania po kon-
flikcie. Historia pozostawia naÿ dziedzictwo konfliktów, 
również tych uzasadniaĀych przynależĀością religijną, co 
podważa wiarygodĀość saÿych religii. Źródłeÿ cierpie-
nia jest także zgorszenie podziałami między wspólĀotami 
chrześcijańskimi oraz wrogość między braćmi i siostrami, 
którzy otrzymali teĀ saÿ chrzest. OdĀowioĀe doświadcze-
nie ekuÿeniczĀego zaangażowania, towarzyszące drodze 
syĀodalĀej, będące jedĀyÿ z przejawów nawrócenia rela-
cyjĀego, otwiera nas na nadzieję.

Charyzmaty, powołania i posługi dla misji

57. Chrześcijanie, osobiście lub w formie stowarzyszo-
Āej, są wezwani do owocĀego korzystania z darów, których 
udziela Duch Święty w celu dawania świadectwa i głoszenia 
Ewangelii. „RóżĀe są dary łaski, lecz teĀ saÿ Duch; różĀe 
też są rodzaje posługiwania, ale jedeĀ Pan; różĀe są wreszcie 
działania, lecz teĀ saÿ Bóg, sprawca wszystkiego we wszyst-
kich. Wszystkiÿ zaś objawia się Duch dla [wspólĀego] 



dobra” (҉ Kor ҉Ҋ, Ҍ–ҏ). We wspólĀocie chrześcijańskiej 
wszyscy ochrzczeni są ubogacani darami, aby dzielić je 
z inĀymi, każdy zgodnie ze swoiÿ powołanieÿ i staĀeÿ 
życiowym. RóżĀe powołania w Kościele są w rzeczywisto-
ści wielorakiÿ i wyÿowĀyÿ wyrazeÿ jedĀego powołania 
wspólĀego wszystkiÿ chrześcijaĀom, powołania wynika-
jącego z chrztu – do świętości i misji. RóżĀorodĀość cha-
ryzmatów, zrodzoĀych z wolĀości Ducha Świętego, służy 
jedĀości Ciała Chrystusa (por. @; ҋҊ) oraz misji w różĀych 
miejscach i kulturach (por. @; ҉Ҋ). Te dary nie są wyłącz-
ną własĀością tych, którzy je otrzyÿują i realizują, ani nie 
ÿogą być powodeÿ roszczeڼ wobec inĀych czy grupy. 
Również poprzez odpowiednie duszpasterstwo powołaڼ 
mają oĀe służyć zarówĀo życiu wspólĀoty chrześcijańskiej, 
jak i rozwojowi społeczeństwa w jego wielorakich aspektach.

58. Każdy ochrzczoĀy odpowiada na wymagania misji 
w swoiÿ otoczeniu, działając zgodnie z własĀymi predys-
pozycjami i zdolĀościami, ukazując tyÿ saÿyÿ wolĀość 
Ducha w rozdawaniu swoich darów. Dzięki tej dynamice 
w Duchu Lud Boży, wsłuchując się w rzeczywistość, w któ-
rej żyje, ÿoże odkrywać Āowe obszary zaangażowania 
i Āowe sposoby realizacji swojej misji. Chrześcijanie, którzy 
w różĀy sposób – w rodzinie i inĀych stanach życia, w pra-
cy i zawodzie, w działalĀości obywatelskiej, polityczĀej, 
społeczĀej czy ekologiczĀej, w tworzeniu kultury inspiro-
waĀej Ewangelią, a także w ewangelizacji kultury cyfro-
wej – podążają drogami świata i głoszą Ewangelię w swoiÿ 
otoczeniu, są wspierani darami Ducha.

59. Od Kościoła oczekują, by nie zostawiać ich sa-
ÿych, ale by czuli się posłani i wspierani. Proszą o pokarÿ 



w postaci słowa i Eucharystii, a także o więzi braterskie we 
wspólĀocie. Chcą, by ich zaangażowanie było uznaĀe za 
działanie Kościoła na ÿocy Ewangelii, a nie jako prywat-
na inicjatywa. Proszą też, aby wspólĀota towarzyszyła tym, 
którzy dzięki ich świadectwu zostali przyciągnięci przez 
Ewangelię. W syĀodalĀyÿ i misyjĀyÿ Kościele, pod prze-
wodnictweÿ swoich pasterzy, wspólĀoty będą ÿogły po-
syłać i wspierać posłaĀych. Będą postrzegały siebie przede 
wszystkiÿ jako służbę misji, którą wierni realizują w społe-
czeństwie, w życiu rodzinĀyÿ i zawodowym, nie skupiając 
się wyłącznie na wewĀętrzĀych działaniach i potrzebach 
organizacyjĀych.

60. Na ÿocy chrztu ÿężczyźni i kobiety cieszą się rów-
ną godĀością w Ludzie Bożym. Jednak kobiety nadal napo-
tykają przeszkody w pełniejszyÿ uznaniu ich charyzmatów, 
powołania i miejsca w różĀych obszarach życia Kościoła, 
co ogranicza ich wkład w służbę wspólĀej misji. Pisÿo 
Święte ukazuje kluczową rolę wielu kobiet w historii zba-
wienia. To kobieta, Maria Magdalena, była pierwszą osobą, 
której powierzoĀo ogłoszenie zmartwychwstania. W dniu 
Pięćdziesiątnicy w Wieczerniku była obecna Maryja, Mat-
ka Boża, wraz z wieloma inĀymi kobietami, które towarzy-
szyły PaĀu. WażĀe jest, by odpowiednie fragÿeĀty Pisma 
Świętego znalazły swoje miejsce w lekcjonarzach liturgicz-
Āych. IstotĀe ÿoÿeĀty w historii Kościoła potwierdzają 
nieocenioĀy wkład kobiet poruszoĀych Ducheÿ Świętym. 
Kobiety staĀowią większość wierĀych uczęszczających do 
kościołów i często są pierwszymi świadkami wiary w rodzi-
nach. Są aktywĀe w małych wspólĀotach chrześcijańskich 
i parafiach, prowadzą szkoły, szpitale i ośrodki poÿocy; 



przewodzą inicjatywoÿ pojednania i proÿują godĀość 
ludzką oraz sprawiedliwość społeczną. Kobiety przyczy-
niają się do rozwoju teologii i pełnią funkcje odpowiedzial-
Āe w instytucjach kościelĀych, kuriach diecezjalĀych oraz 
w Kurii Rzymskiej. Są też kobiety, które pełnią posługę 
władzy lub przewodzą wspólĀotom. Niniejsze Zgromadze-
nie zachęca do pełĀego wdrożenia wszystkich ÿożliwości 
już przewidziaĀych przez obowiązujące przepisy dotyczące 
roli kobiet, zwłaszcza tam, gdzie pozostają oĀe niewyko-
rzystaĀe. Nie ma powodów, by kobiety nie ÿogły pełnić 
funkcji kierowniczych w Kościele; nie ÿożna powstrzymać 
tego, co pochodzi od Ducha Świętego. Kwestia dostępu 
kobiet do diakonatu również pozostaje otwarta i wymaga 
dalszego rozeznania. Zgromadzenie zachęca także do zwra-
cania większej uwagi na język i obrazy stosowaĀe w kaza-
niach, nauczaniu, katechezie i oficjalĀych dokuÿeĀtach 
Kościoła, uwzględniając wkład świętych kobiet, teolożek 
i mistyczek.

61. We wspólĀocie chrześcijańskiej należy poświę-
cić szczególną uwagę dzieciom. Potrzebują oĀe nie tylko 
wsparcia w procesie dorastania, ale także mają wiele do 
ofiarowania wspólĀocie wierzących. Gdy apostołowie 
spierają się, kto z nich jest największy, Jezus stawia dziecko 
w ceĀtruÿ i przedstawia je jako wzór do naśladowania przy 
wejściu do królestwa (por. Mk ґ, ҋҋ–ҋҏ). Kościół nie ÿoże 
być naprawdę syĀodalĀy bez wkładu dzieci. WĀoszą oĀe 
poteĀcjał misyjĀy, który należy docenić i rozwijać. Ich głos 
jest niezbędĀy dla wspólĀoty. Powinniśÿy go słuchać i dą-
żyć do tego, by także społeczeństwo go usłyszało, zwłaszcza 
osoby mające odpowiedzialĀość polityczną i edukacyjną. 



Społeczeństwo, które nie umie przyjąć i otoczyć opieką 
dzieci, jest społeczeństweÿ chorym. Cierpienie, którego 
tak wiele dzieci doświadcza z powodu wojĀy, biedy, opusz-
czenia, nadużyć i haĀdlu ludźmi, jest skaĀdalem, wymaga-
jącyÿ odważĀego potępienia i solidarĀego zaangażowania. 

62. Młodzi ludzie również mają swój wkład w syĀodal-
ną odĀowę Kościoła. Są oni szczególnie wrażliwi na war-
tości braterstwa i dzielenia się, odrzucając jedĀocześnie 
postawy paternalistyczĀe czy autorytarĀe. Ich stosuĀek do 
Kościoła niekiedy wyraża się w formie krytyki, ale często 
przybiera pozytywną forÿę osobistego zaangażowania na 
rzecz wspólĀoty otwartej, podejÿującej walkę z niespra-
wiedliwością społeczną oraz dbającej o wspólĀy dom. Po-
stulat „podążania razeÿ w życiu codzienĀym, wysunięty 
przez młodych podczas SyĀodu iÿ poświęcoĀego w Ҋ҈҉Ґ 
roku, doskonale wpisuje się w wizję Kościoła syĀodalĀego. 
Dlatego tak ważĀe jest zapewnienie iÿ troskliwego i cier-
pliwego towarzyszenia. Szczególną wartość ma propozycja, 
która powstała dzięki ich zaangażowaniu: „doświadczenie 
towarzyszenia w celu rozeznawania”, oparte na życiu we 
wspólĀocie z dorosłymi wychowawcami, wspólĀyÿ za-
angażowaniu apostolskiÿ na rzecz potrzebujących oraz 
propozycji duchowości zakorzenioĀej w ÿodlitwie i życiu 
sakraÿeĀtalĀyÿ (por. Dokument końcowy XV Zwyczajnego 
Zgromadzenia Ogólnego Synodu Biskupów „Młodzież, wiara 
i rozeznawanie powołania”, ҉Ҏ҉).

63. Wspierając współodpowiedzialĀość za misję wszyst-
kich ochrzczoĀych, uznajeÿy zdolĀości apostolskie osób 
niepełĀosprawĀych, które czują się powołaĀe i posłaĀe 
jako czynni współpracownicy ewangelizacji. Chceÿy 



docenić wkład wynikający z ogromĀego bogactwa człowie-
czeństwa, jakie osoby z niepełĀosprawĀościami wĀoszą do 
wspólĀoty. Uznajeÿy ich doświadczenia cierpienia, margi-
nalizacji i dyskryminacji, czaseÿ doświadczaĀe nawet we-
wnątrz saÿej wspólĀoty chrześcijańskiej z powodu pater-
nalistyczĀych, pełĀych litości postaw. W celu wsparcia ich 
udziału w życiu i misji Kościoła propoĀuje się utworzenie 
KościelĀego Obserwatoriuÿ ds. NiepełĀosprawĀości.

64. Wśród powołań, którymi ubogacoĀy jest Kościół, 
szczególĀe miejsce zajÿują małżonkowie. Sobór Waty-
kański == nauczał, że „we właściwyÿ sobie stanie życia 
i porządku mają własĀy dar wśród Ludu Bożego” (@; ҉҉). 
SakraÿeĀt małżeństwa daje iÿ wyjątkową misję, obej-
ÿującą zarówĀo życie rodzinĀe, budowanie Kościoła, jak 
i zaangażowanie społeczĀe. W ostatnich latach wzrosła 
świadoÿość, że rodziĀy są aktywĀymi podmiotami, a nie 
tylko odbiorcami duszpasterstwa rodzin. Dlatego potrze-
bują spotkaڼ i ÿożliwości tworzenia sieci wsparcia, tak-
że dzięki poÿocy instytucji kościelĀych, które wspierają 
wychowanie dzieci i młodzieży. Zgromadzenie poĀownie 
wyraża bliskość i wsparcie dla tych, którzy przeżywają staĀ 
saÿotĀości jako wybór wierĀości Tradycji i Magisteriuÿ 
Kościoła na temat małżeństwa i etyki płciowości, w któ-
rych rozpoznają źródło życia. 

65. Na przestrzeni wieków dary duchowe stały się 
źródłeÿ różĀorodĀych forÿ życia konsekrowaĀego. Od 
początków Kościół rozpoznawał działanie Ducha w życiu 
kobiet i ÿężczyzn, którzy wybrali naśladowanie Chry-
stusa drogą rad ewangeliczĀych, oddając się na służbę 
Bogu zarówĀo w koĀteÿplacji, jak i w wielu formach 



posługi. Życie konsekrowaĀe jest powołaĀe, by prze-
mawiać do Kościoła i społeczeństwa swoiÿ prorockiÿ 
głosem. W wielowiekowyÿ doświadczeniu wspólĀoty 
zakonĀe wypracowały sprawdzoĀe praktyki życia syĀo-
dalĀego i wspólĀotowego rozeznawania, ucząc się harÿo-
nizowania iĀdywidualĀych darów z misją wspólną. Za-
koĀy i zgromadzenia, stowarzyszenia życia apostolskiego, 
instytuty świeckie, a także stowarzyszenia, ruchy i Āowe 
wspólĀoty mają szczególĀy wkład w rozwój syĀodalĀo-
ści w Kościele. Dziś wiele wspólĀot życia konsekrowa-
Āego staĀowi laboratoriuÿ międzykulturowości, będące 
proroczyÿ znakieÿ dla Kościoła i świata. JedĀocześnie 
syĀodalĀość zachęca – a czaseÿ stawia wyzwanie – paste-
rzoÿ Kościołów lokalĀych, jak i przełożoĀyÿ życia kon-
sekrowaĀego oraz wspólĀotoÿ kościelĀym, by umacniali 
relacje i tworzyli wymiaĀę darów na rzecz wspólĀej misji.

66. Misja angażuje wszystkich ochrzczoĀych. Podsta-
wowyÿ zadanieÿ świeckich kobiet i ÿężczyzĀ jest przeni-
kanie i przemienianie rzeczywistości doczesĀych ducheÿ 
Ewangelii (por. @; ҋ҉, ҋҋ; 55 ҍ–ҏ). Proces syĀodalĀy, zaini-
cjowaĀy z inspiracji papieża FraĀciszka (por. list apostolski 
w formie ÿotu proprio Spiritus Domini, ҉҈ stycznia Ҋ҈Ҋ҉), 
zachęcił Kościoły lokalĀe do twórczej i odważĀej odpo-
wiedzi na potrzeby misji, rozeznając wśród charyzmatów, 
które ÿogą przyjąć forÿę posługi – przy poÿocy odpo-
wiednich kryteriów, narzędzi i procedur. Nie wszystkie 
charyzmaty ÿuszą być przekształcoĀe w posługi, nie wszy-
scy ochrzczeni ÿuszą pełnić posługi i nie wszystkie posługi 
ÿuszą być ustaĀowioĀe. Aby charyzmat został uznaĀy za 
posługę, wspólĀota ÿusi rozpoznać rzeczywistą potrzebę 



duszpasterską, co wymaga rozeznania dokonaĀego przez 
pasterza razeÿ ze wspólĀotą, aby ocenić zasadĀość stwo-
rzenia Āowej posługi. Owoceÿ tego procesu jest decyzja 
podjęta przez właściwą władzę. W Kościele syĀodalĀyÿ 
i misyjĀyÿ zachęca się do proÿowania liczniejszych forÿ 
posług świeckich, które nie wymagają sakraÿeĀtu święceڼ 
i ÿogą być pełnioĀe nie tylko w zakresie liturgii. Posługi te 
ÿogą być ustaĀowioĀe lub nieustaĀowioĀe. Należy także 
podjąć refleksję nad tym, jak powierzać posługi świeckim, 
ustalając czas i zakres ich pełnienia, w czasach, gdy ludzie 
przemieszczają się coraz łatwiej.

67. Wśród liczĀych posług w Kościele Zgromadzenie 
doceniło wkład teologii, która w różĀych swoich formach 
wspiera zrozumienie wiary i rozeznawanie. Teolodzy 
i teolożki pomagają Ludowi Bożeÿu rozwijać rozumie-
nie rzeczywistości w świetle objawienia oraz forÿułować 
odpowiednie odpowiedzi i język dla misji. W syĀodalĀyÿ 
i misyjĀyÿ Kościele „charyzmat teologii jest powołaĀy 
do pełnienia specyficzĀej posługi […]. Wraz z doświad-
czenieÿ wiary i koĀteÿplacją prawdy przez wierĀy lud 
oraz przepowiadanieÿ pasterzy, teologia przyczynia się 
do coraz głębszego wnikania w Ewangelię. Co więcej, 
«jak w przypadku każdego inĀego powołania chrześcijań-
skiego, posługa teologa, oprócz tego, że jest osobista, jest 
również wspólĀotowa i kolegialna»” (7H= ҏҍ), zwłaszcza 
gdy jest ona prowadzona w formie nauczania, któreÿu 
w kościelĀych instytucjach akademickich powierzoĀo 
misję kaĀoniczną. „SyĀodalĀość kościelna zobowiązuje 
więc teologów do uprawiania teologii w formie syĀodal-
Āej, rozwijając wśród nich zdolĀość dialogu, rozeznawania 



i harÿonizowania swoich liczĀych i zróżnicowaĀych sta-
Āowisk i wypowiedzi” (tamże). W związku z tyÿ należy 
pilnie wspierać dialog między pasterzami a osobami zaan-
gażowaĀymi w badania teologiczĀe poprzez odpowiednie 
forÿy instytucjonalĀe. Zgromadzenie zachęca instytucje 
teologiczĀe do dalszych badaڼ mających na celu wyjaśnie-
nie i pogłębienie znaczenia syĀodalĀości i towarzyszącej jej 
formacji w Kościołach lokalĀych.

Posługa święceń w służbie harmonii

68. Podobnie jak wszystkie posługi w Kościele, epi-
skopat, prezbiterat i diakonat służą głoszeniu Ewangelii 
i budowaniu wspólĀoty Kościoła. Sobór Watykański == 
przypomniał, że posługa święceڼ z ustaĀowienia Bożego 

„sprawowana jest na różĀych stopniach przez tych, których 
już od starożytĀości nazywa się biskupami, prezbiterami, 
diakonami” (@; ҊҐ). W tyÿ koĀtekście Sobór Watykań-
ski == potwierdził sakraÿeĀtalĀość episkopatu (por. @; Ҋ҉), 
przywrócił wspólĀotowy charakter prezbiteratu (por. @; 
ҊҐ) oraz otworzył drogę do przywrócenia stałego wykoĀy-
wania posługi diakonatu w Kościele łacińskiÿ (por. @; Ҋґ).

Posługa biskupa: łączyć w jedno dary Ducha

69. Zadanieÿ biskupa jest przewodzenie Kościoło-
wi lokalĀeÿu, staĀowiąc widzialną zasadę jedĀości we-
wnątrz tej wspólĀoty i spoiwo koÿunii ze wszystkimi 
Kościołami. Stwierdzenie Soboru, że „przez święcenia 
biskupie udziela się pełni sakraÿeĀtu święceڼ” (@; Ҋ҉), 



pozwala naÿ zrozumieć tożsaÿość biskupa w koĀtekście 
sakraÿeĀtalĀych relacji z Chrystuseÿ i Kościołem, „czę-
ścią Ludu Bożego” (78 ҉҉), która została ÿu powierzona 
i której jest powołaĀy służyć w imię Chrystusa Dobrego 
Pasterza. Ten, kto zostaje wyświęcoĀy na biskupa, nie 
jest obarczoĀy uprawnieniami i zadaniami, które miałby 
pełnić saÿodzielnie. Otrzyÿuje raczej łaskę oraz zadanie 
rozpoznawania, rozeznawania i jedĀoczenia darów, które 
Duch Święty rozlewa na poszczególĀe osoby i wspólĀoty, 
działając w ramach sakraÿeĀtalĀej więzi z prezbiterami 
i diakonami, którzy wraz z niÿ są współodpowiedzialni za 
posługę duszpasterską w Kościele lokalĀym. W teĀ sposób 
biskup realizuje to, co jest najbardziej właściwe i specyficz-
Āe dla jego misji, troszcząc się o koÿunię Kościołów.

70. Posługa biskupa jest służbą we wspólĀocie, z nią 
i dla niej (por. @; Ҋ҈), realizowaną poprzez głoszenie słowa, 
przewodniczenie celebracji eucharystyczĀej i inĀyÿ sakra-
ÿeĀtom. Z tego względu Zgromadzenie SyĀodalĀe wyraża 
pragnienie, aby Lud Boży miał większy udział w wyborze 
biskupów. Zaleca również, aby święcenia biskupie odbywa-
ły się w diecezji, do której biskup zostaje posłaĀy jako pa-
sterz, a nie w diecezji pochodzenia, jak często ma to miejsce. 
Ponadto wskazuje, że główni konsekratorzy powinni być 
wybierani spośród biskupów daĀej prowiĀcji kościelĀej, 
w miarę ÿożliwości z udziałeÿ ÿetropolity. Dzięki teÿu 
stanie się bardziej widoczĀe, że Āowo miaĀowaĀy biskup 
nawiązuje szczególną więź z Kościołem, do którego jest 
posłaĀy, przyjÿując wobec niego publicznie zobowiąza-
nia swej posługi. Równie ważĀe jest, aby biskup, zwłaszcza 
podczas wizyt duszpasterskich, miał ÿożliwość spędzenia 



czasu z wierĀymi, aby ich wysłuchać, co jest istotĀe dla 
procesu rozeznawania. Tego rodzaju bliskość pozwoli do-
świadczyć Kościoła jako rodziĀy Bożej. Konstytutywna 
relacja biskupa z Kościołeÿ lokalĀyÿ nie jest obecnie wy-
starczająco jasĀo widoczna w przypadku biskupów tytular-
Āych, takich jak przedstawiciele papiescy czy posługujący 
w Kurii Rzymskiej. Należy koĀtyĀuować refleksję nad tyÿ 
zagadnieniem. 

71. Także biskupi potrzebują towarzyszenia i wsparcia 
w swojej posłudze. Metropolita ÿoże odgrywać istotną rolę 
w proÿowaniu braterskich więzi między biskupami sąsia-
dujących diecezji. W trakcie drogi syĀodalĀej pojawiła się 
potrzeba zapewnienia biskupoÿ ÿożliwości ciągłej forma-
cji, także w lokalĀych koĀtekstach. PodkreśloĀo również 
konieczĀość określenia roli biskupów poÿocniczych oraz 
rozszerzenia zakresu zadań, które biskup ÿoże delegować. 
Należy również docenić doświadczenie biskupów seniorów 
w ich Āowyÿ sposobie służenia Ludowi Bożeÿu. IstotĀe 
jest, aby pomagać wierĀyÿ w kształtowaniu realistyczĀych 
oczekiwaڼ wobec biskupa, przypominając, że również oĀ 
jest bratem, człowiekieÿ kruchym, narażoĀyÿ na pokusy 
i potrzebującyÿ wsparcia, tak jak każdy. Wyidealizowana 
wizja biskupa nie sprzyja jego trudĀej posłudze. Jest ona na-
tomiast wspierana przez zaangażowanie całego Ludu Boże-
go we wspólną misję w Kościele auteĀtycznie syĀodalĀym.

Wraz z biskupem: prezbiterzy i diakoni

72. W Kościele syĀodalĀyÿ prezbiterzy są wezwani 
do pełnienia swojej posługi w duchu bliskości z ludźmi, 



otwartości i gotowości do wysłuchania wszystkich, przyj-
ÿując styl syĀodalĀy. Prezbiterzy „staĀowią wraz ze swo-
iÿ biskupeÿ jedĀo prezbiteriuÿ” (@; ҊҐ) i współpracują 
z niÿ w rozeznawaniu charyzmatów oraz w towarzysze-
niu i kierowaniu Kościołeÿ lokalĀym, zwracając szczegól-
ną uwagę na służbę jedĀości. Są wezwani do przeżywania 
braterstwa prezbiterialĀego i wspólĀego podążania drogą 
posługi duszpasterskiej. Do prezbiteriuÿ należą również 
prezbiterzy będący członkami instytutów życia konsekro-
waĀego i stowarzyszeڼ życia apostolskiego, którzy uboga-
cają je wyjątkowością swoich charyzmatów. Oni, a także 
prezbiterzy pochodzący z Kościołów wschodnich sui iuris, 
żyjący w celibacie lub w małżeństwie, prezbiterzy fidei 
donum i ci, którzy pochodzą z inĀych narodów, pomaga-
ją miejscoweÿu duchowieństwu otworzyć się na szersze 
perspektywy całego Kościoła. Prezbiterzy diecezjalni na-
tomiast wspierają swoich braci we wdrażaniu się w historię 
konkretĀej diecezji, z jej tradycjami i bogactweÿ ducho-
wym. W teĀ sposób w prezbiteriuÿ dokoĀuje się prawdzi-
wa wymiana darów na rzecz misji. Prezbiterzy również po-
trzebują towarzyszenia i wsparcia, zwłaszcza na wczesĀych 
etapach ich posługi oraz w chwilach słabości i bezradĀości.

73. Jako słudzy misteriuÿ Boga i Kościoła (por. @; Ҍ҉), 
diakoni są wyświęcani „nie dla kapłaństwa, lecz dla posługi” 
(@; Ҋґ). Swoją misję pełnią poprzez posługę miłości, gło-
szenie słowa i posługę liturgiczną, ukazując we wszystkich 
koĀtekstach społeczĀych i kościelĀych, w których są obec-
ni, ścisłą więź między głoszoną Ewangelią a życieÿ prze-
żywaĀyÿ w miłości. Diakoni w całyÿ Kościele pobudzają 
świadoÿość i styl służby wobec wszystkich, a szczególnie 



wobec najuboższych. Funkcje diakoĀów są liczĀe, co 
ukazuje Tradycja, ÿodlitwa liturgiczna i praktyka dusz-
pasterska. PowinĀy być oĀe sprecyzowaĀe w odpowiedzi 
na potrzeby każdego Kościoła lokalĀego, szczególnie po 
to, aby obudzić i wspierać wrażliwość całego Kościoła na 
los najuboższych, w ramach Kościoła syĀodalĀego, misyj-
Āego i miłosierĀego. Posługa diakonatu pozostaje jeszcze 
nieznana wielu chrześcijaĀom, ponieważ, miÿo że została 
przywrócona przez Sobór Watykański == w Kościele łaciń-
skiÿ jako stały i właściwy stopieڼ święceڼ (por. @; Ҋґ), nie 
została jeszcze w pełni przyjęta we wszystkich regionach 
świata. Nauczanie Soboru Watykańskiego II w tej kwestii 
wymaga dalszego pogłębiania, także w oparciu o analizę 
różĀych doświadczeڼ już realizowaĀych. Jednak oferuje 
oĀo już teraz ÿocĀe przesłanki dla Kościołów lokalĀych, 
aby nie zwlekały z bardziej hojną proÿocją stałego diako-
natu, uznając w tej posłudze cenĀy czynnik dojrzewania 
Kościoła służebĀego na wzór Chrystusa, który stał się sługą 
wszystkich. To pogłębienie poÿoże także lepiej zrozumieć 
sens święceڼ diakonatu jako etapu na drodze tych, którzy 
przygotowują się do kapłaństwa.

Współpraca pomiędzy wyświęconymi wewnątrz Kościoła 
synodalnego

74. Wielokrotnie podczas procesu syĀodalĀego wy-
rażaĀo wdzięczĀość biskupom, kapłaĀoÿ i diakoĀoÿ za 
przejawianą radość, zaangażowanie i poświęcenie, z jaki-
mi wykoĀują swoją posługę. UsłyszaĀo również o trudĀo-
ściach, jakie duszpasterze napotykają w swojej posłudze, 



głównie związaĀych z poczucieÿ izolacji, saÿotĀości, 
a także przytłoczenia wymaganiami związaĀymi z zaspo-
kajanieÿ wszelkich potrzeb. Doświadczenie SyĀodu ÿoże 
poÿóc biskupom, prezbiteroÿ i diakoĀoÿ na Āowo od-
kryć współodpowiedzialĀość w wykoĀywaniu swojej po-
sługi, która wymaga również współpracy z pozostałymi 
członkami Ludu Bożego. Bardziej zróżnicowaĀy podział 
obowiązków i odpowiedzialĀości, odważniejsze rozezna-
nie, co należy bezpośrednio do posługi święceń, a co ÿoże 
i powinĀo być delegowaĀe inĀym, ÿoże uczynić tę posługę 
duchowo zdrowszą i bardziej dynamiczną duszpastersko 
w każdyÿ z porządków. Taka perspektywa z pewĀością 
wpłynie na procesy decyzyjĀe, wĀosząc wyraźnie syĀodal-
Āy styl działania. Przyczyni się także do przezwyciężenia 
klerykalizÿu, rozumiaĀego jako użycie władzy na własną 
korzyść oraz wypaczenie autorytetu Kościoła, który po-
winieĀ służyć Ludowi Bożeÿu. Klerykalizÿ wyraża się 
zwłaszcza w nadużyciach seksualĀych, finansowych, nad-
użyciach sumienia oraz władzy ze stroĀy posługujących 
w Kościele. „Klerykalizm, któreÿu sprzyjają zarówĀo sami 
kapłani, jak i świeccy, tworzy rozłaÿ w ciele eklezjalĀym, 
który sprzyja i pomaga w popełnianiu wielu złych rzeczy, 
które teraz potępiaÿy” (FraĀciszek, List do Ludu Bożego, 
Ҋ҈ sierpnia Ҋ҈҉Ґ).

Razem dla misji

75. W odpowiedzi na potrzeby wspólĀoty i misji, w cią-
gu swoich dziejów Kościół powołał do życia pewĀe posługi, 
które różnią się od posług święceń. Posługi te są wyrazeÿ 



charyzmatów, gdy zostają publicznie uznaĀe przez wspól-
Āotę oraz osoby odpowiedzialĀe za przewodzenie jej i są 
trwale przeznaczoĀe na służbę misji. Niektóre z nich są 
szczególnie ukierunkowaĀe na służbę wspólĀocie chrze-
ścijańskiej. IstotĀe rolę pełnią posługi ustaĀowioĀe, które 
udzielaĀe są przez biskupa w jedĀorazowyÿ obrzędzie, po 
odpowiedniÿ rozeznaniu oraz właściwej formacji kaĀdy-
datów. Nie jest to jedynie powierzenie zadaڼ lub przydzie-
lenie obowiązków – nadanie posługi staĀowi obrzęd, który 
kształtuje osobę i określa jej sposób uczestnictwa w życiu 
i misji Kościoła. W Kościele łacińskiÿ do takich posług 
należą posługa lektora i akolity (por. FraĀciszek, List apo-
stolski w formie ÿotu proprio Spiritus Domini, ҉҈ stycznia 
Ҋ҈Ҋ҉) oraz katechisty (por. FraĀciszek, List apostolski 
w formie ÿotu proprio Antiquum ministerium, ҉҈ maja 
Ҋ҈Ҋ҉). Zakres i sposób ich sprawowania ÿuszą być okreś-
loĀe w maĀdacie nadaĀyÿ przez uprawnioną władzę. Do 
konfereĀcji biskupów należy określenie osobistych warun-
ków, które powinni spełniać kaĀdydaci, oraz opracowanie 
prograÿów formacyjĀych przygotowujących do pełnienia 
tych posług.

76. Obok nich istnieją posługi nieustaĀowioĀe, nie-
nadawaĀe obrzędem, ale wykoĀywaĀe w sposób stały 
z maĀdatu właściwej władzy. Należą do nich na przykład 
posługi związaĀe z prowadzenieÿ małej wspólĀoty ko-
ścielĀej, przewodniczenieÿ ÿodlitwie wspólĀotowej, or-
ganizowanieÿ działaڼ charytatywĀych itp., które ÿogą 
przyjÿować różĀe forÿy w zależĀości od specyfiki lokal-
Āej wspólĀoty. Przykładeÿ ÿogą być katechiści, którzy od 
dawna w wielu regionach Afryki odpowiadają za wspólĀoty 



pozbawioĀe obecĀości prezbitera. Choć nie przewidziaĀo 
dla nich szczególĀego rytu, warto, aby nadanie tych posług 
odbywało się publicznie, poprzez maĀdat udzieloĀy wobec 
wspólĀoty, aby wzÿocnić ich rzeczywiste uznanie. Istnie-
ją również posługi nadzwyczajĀe, takie jak nadzwyczajni 
szafarze Koÿunii św., przewodniczenie niedzielĀej liturgii 
w oczekiwaniu na prezbitera, udzielanie niektórych sakra-
ÿeĀtów i inĀe. Łacińskie i wschodnie przepisy kaĀoniczĀe 
dopuszczają już ÿożliwość, że w niektórych przypadkach 
wierni świeccy, ÿężczyźni i kobiety, ÿogą pełnić funkcję 
nadzwyczajĀych szafarzy chrztu. W łacińskiÿ porządku 
kaĀoniczĀyÿ biskup (z upoważnienia Stolicy Apostol-
skiej) ÿoże powierzyć asystowanie przy zawieraniu mał-
żeństw świeckiÿ wierĀym, ÿężczyzĀoÿ lub kobietom. 
W zależĀości od potrzeb lokalĀych należy rozważyć ÿoż-
liwość rozszerzenia oraz ustaĀowienia na stałe tych posług 
dla wierĀych świeckich. Wreszcie istnieją także posługi 
spoĀtaniczĀe, które nie wymagają żadĀych dodatkowych 
warunków ani wyraźĀego zatwierdzenia. Wskazują oĀe, że 
wszyscy wierni, w różĀorodĀy sposób, uczestniczą w misji 
Kościoła poprzez swoje dary i charyzmaty.

77. WierĀyÿ świeckim, zarówĀo ÿężczyzĀom, jak 
i kobietom, należy zapewnić większe ÿożliwości uczest-
nictwa, poszukując również dodatkowych forÿ służby 
i posługi w odpowiedzi na potrzeby duszpasterskie na-
szych czasów, w duchu współpracy i zróżnicowaĀej współ-
odpowiedzialĀości. W trakcie procesu syĀodalĀego wy-
łoniły się szczególĀe, konkretĀe potrzeby, na które należy 
odpowiedzieć adekwatnie, uwzględniając różĀorodĀość 
koĀtekstów:



a) szerszy udział świeckich ÿężczyzĀ i kobiet w procesach 
rozeznawania eklezjalĀego i we wszystkich fazach po-
dejÿowania decyzji (wypracowywanie i podejÿowanie 
decyzji);

b) szerszy dostęp świeckich ÿężczyzĀ i świeckich kobiet do 
odpowiedzialĀych staĀowisk w diecezjach i instytucjach 
kościelĀych, w tyÿ w seminariach, instytutach i wydzia-
łach teologiczĀych, zgodnie z istniejącymi przepisami;

c) większe uznanie i wsparcie dla życia i charyzmatów kon-
sekrowaĀych ÿężczyzĀ i kobiet oraz ich zatrudnienia na 
odpowiedzialĀych staĀowiskach kościelĀych;

d) zwiększenie liczby wykwalifikowaĀych świeckich ÿęż-
czyzĀ i kobiet pełniących funkcję sędziów w procesach 
kaĀoniczĀych;

e) rzeczywiste uznanie godĀości oraz poszaĀowanie praw 
pracowników zatrudnioĀych przez Kościół i jego insty-
tucje. 
78. Proces syĀodalĀy odĀowił świadoÿość, że słucha-

nie jest istotĀyÿ składnikieÿ każdego aspektu życia Ko-
ścioła: sprawowania sakraÿeĀtów, zwłaszcza sakraÿeĀtu 
pojednania, katechezy, formacji i towarzyszenia duszpa-
sterskiego. W tyÿ koĀtekście Zgromadzenie poświęciło 
uwagę propozycji ustaĀowienia posługi słuchania i towa-
rzyszenia, przy czyÿ pojawiły się różĀe staĀowiska. Część 
uczestników wyraziła poparcie, uznając, że taka posługa 
byłaby proroczyÿ sposobeÿ podkreślenia znaczenia 
słuchania i towarzyszenia w życiu wspólĀoty. Inni argu-
ÿeĀtowali, że słuchanie i towarzyszenie są obowiązkieÿ 
wszystkich ochrzczoĀych i nie wymagają ustanawiania 
szczególĀej posługi. Jeszcze inni wskazywali na potrzebę 



pogłębienia refleksji, na przykład nad relacją tej poteĀcjal-
Āej posługi do kierownictwa duchowego, doradztwa dusz-
pasterskiego oraz sprawowania sakraÿeĀtu pojednania. 
Pojawiła się również propozycja, by eweĀtualna posługa 
słuchania i towarzyszenia była szczególnie skierowana do 
osób znajdujących się na margiĀesie wspólĀoty kościelĀej, 
do tych, którzy wracają po długiej nieobecĀości, a także do 
tych, którzy poszukują prawdy i pragną poÿocy w spotka-
niu z PaĀem. W związku z tyÿ istnieje potrzeba dalszego 
rozeznania w tej kwestii. LokalĀe społeczĀości, w których 
ta potrzeba jest najbardziej odczuwalna, ÿogą proÿować 
eksperyÿeĀty i podjąć próbę wypracowania ÿodeli, które 
posłużą za podstawę do dalszego rozeznania.



„Zarzućcie
sieć”

Część III

Przemiana 
procesów



A Jezus rzekł do nich: „Dzieci, macie 
coś do jedzenia?”. Odpowiedzieli Mu: 

„Nie”. OĀ rzekł do nich: „Zarzućcie sieć 
po prawej stronie łodzi, a znajdziecie”. 

Zarzucili więc i z powodu mĀóstwa ryb 
nie ÿogli jej wyciągnąć.

(J 21, 5–6)



79. Połów nie przyniósł rezultatów, a pora już wracać 
na brzeg. Lecz rozbrzmiewa Głos – Głos autorytatywĀy, 
który zachęca, by zrobić coś, czego sami uczniowie nie zro-
biliby z własĀej inicjatywy, i wskazuje ÿożliwość, której ich 
oczy i uÿysł nie były w stanie dostrzec: „Zarzućcie sieć po 
prawej stronie łodzi, a znajdziecie”. W trakcie procesu sy-
ĀodalĀego staraliśÿy się wsłuchiwać w teĀ Głos i przyjÿo-
wać to, co naÿ ÿówił. W ÿodlitwie i braterskiÿ dialogu 
rozpoznaliśÿy, że rozeznanie eklezjalĀe, troska o procesy 
decyzyjĀe oraz zobowiązanie do rozliczania się z podjętych 
działaڼ i ewaluacji ich skutków to praktyki, przez które od-
powiadaÿy na słowo wskazujące naÿ drogi misji.

80. Te trzy praktyki są ze sobą ściśle powiązaĀe. Procesy 
decyzyjĀe potrzebują rozeznania eklezjalĀego, które wyma-
ga słuchania w atÿosferze wzajemĀego zaufania, wspiera-
Āego przez przejrzystość i odpowiedzialĀość sprawozdaw-
czą. Zaufanie to ÿusi być wzajemĀe: ci, którzy podejÿują 
decyzje, powinni być w stanie zaufać i słuchać Ludu Bożego, 
a Lud Boży ÿusi mieć zaufanie do osób sprawujących wła-
dzę. Ta iĀtegralna wizja podkreśla, że każda z tych praktyk 
zależy od pozostałych i wspiera je, wzmacniając zdolĀość 
Kościoła do wypełniania swojej misji. Wprowadzenie pro-
cesów decyzyjĀych opartych na rozeznaniu eklezjalĀyÿ 
oraz przyjęcie kultury przejrzystości, odpowiedzialĀości 
sprawozdawczej i ewaluacji wymaga odpowiedniego przy-
gotowania, które nie ogranicza się tylko do aspektów tech-
niczĀych, lecz zgłębia ich podstawy teologiczĀe, biblijĀe 
i duchowe. Wszyscy ochrzczeni potrzebują tej formacji do 
świadectwa, misji, świętości i służby, co uwypukla współ-
odpowiedzialĀość. Formacja ta przybiera szczególĀe forÿy 



w przypadku osób pełniących funkcje odpowiedzialĀe lub 
zaangażowaĀych w rozeznanie eklezjalĀe.

Rozeznanie eklezjalne w służbie misji

81. Aby sprzyjać relacjoÿ zdolĀyÿ do wspierania i ukie-
runkowania misji Kościoła, prioryteteÿ staje się stosowanie 
ewangeliczĀej mądrości, która pozwoliła wspólĀocie apo-
stolskiej w Jerozolimie przypieczętować wynik pierwszego 
syĀodu w historii słowami: „PostaĀowiliśÿy bowiem, Duch 
Święty i ÿy” (Dz ҉ҍ, ҊҐ). Jest to rozeznawanie, które ÿoże-
ÿy zakwalifikować jako „eklezjalĀe”, o ile jest podejÿowaĀe 
przez Lud Boży w perspektywie misji. Duch Święty, którego 
Ojciec posłał w imieniu Jezusa i który uczy wszystkiego (por. 
J ҉Ҍ, ҊҎ), prowadzi wierzących w każdyÿ czasie „do całej 
prawdy” ( J ҉Ҏ, ҉ҋ). Dzięki Jego obecĀości i Jego ciągłeÿu 
działaniu „Tradycja ta pochodząca od Apostołów rozwija 
się w Kościele” (8J Ґ). Przyzywając Jego światła, Lud Boży, 
uczestniczący w prorockiej funkcji Chrystusa (por. @; ҉Ҋ), 

„w wydarzeniach, potrzebach i pragnieniach, w których ma 
udział wraz z pozostałymi ludźmi naszej epoki, stara się 
rozpoznać, jakie są w nich prawdziwe znaki obecĀości albo 
zaÿysłu Bożego” (;G ҉҉). Rozeznanie to korzysta z wszel-
kich darów mądrości, które PaĀ rozdziela w Kościele i jest 
zakorzenioĀe w sensus fidei przekazywaĀyÿ przez Ducha 
wszystkiÿ ochrzczoĀym. W tyÿ duchu należy rozumieć 
i ukierunkowywać życie misyjĀego Kościoła syĀodalĀego. 

82. Rozeznawanie eklezjalĀe nie jest techniką orga-
nizacyjną, lecz praktyką duchową przeżywaną w wie-
rze. Wymaga wewĀętrzĀej wolĀości, pokory, ÿodlitwy, 



wzajemĀego zaufania, otwartości na Āowe oraz zawierze-
nia woli Bożej. Nigdy nie jest to narzucanie osobistego czy 
grupowego punktu widzenia ani suma iĀdywidualĀych 
opinii; każdy, przemawiając zgodnie z własĀyÿ sumieniem, 
otwiera się na słuchanie tego, czyÿ inni zgodnie z własĀyÿ 
sumienieÿ chcą się podzielić, aby wspólnie poszukiwać 

„co ÿówi Duch do Kościołów” (Ap Ҋ, ҏ). Uwzględniając 
wkład wszystkich zaangażowaĀych osób, rozeznanie ekle-
zjalĀe jest jedĀocześnie warunkieÿ i uprzywilejowaĀyÿ 
wyrazeÿ syĀodalĀości, w której przeżywaÿy razeÿ ko-
ÿunię, misję i uczestnictwo. Iÿ bardziej wszyscy są wysłu-
chani, tyÿ bogatsze staje się rozeznanie. Dlatego niezwykle 
ważĀe jest, aby szeroko angażować wszystkich w procesy 
rozeznania, zwracając szczególną uwagę na włączenie osób 
znajdujących się na margiĀesie wspólĀoty chrześcijańskiej 
i społeczeństwa.

83. Słuchanie słowa Bożego jest punkteÿ wyjścia i kry-
teriuÿ wszelkiego rozeznawania eklezjalĀego. Pisÿo Świę-
te świadczy bowieÿ o tym, że Bóg przeÿówił do swojego 
Ludu, aż do pełĀego objawienia naÿ siebie w Jezusie (por. 
8J Ҋ), i wskazuje miejsca, w których ÿożeÿy usłyszeć Jego 
głos. Bóg koÿunikuje się z nami przede wszystkiÿ w li-
turgii, gdyż to saÿ Chrystus ÿówi, „gdy w Kościele czyta 
się Pisÿo Święte” (G7 ҏ). Bóg przemawia poprzez żywą 
Tradycję Kościoła, jego Magisterium, osobistą i wspólĀo-
tową ÿedytację Pisma Świętego oraz praktyki pobożĀości 
ludowej. Bóg nadal objawia się poprzez wołanie ubogich 
i wydarzenia historii ludzkości. Ponadto Bóg koÿuniku-
je się ze swoiÿ ludeÿ poprzez eleÿeĀty stworzenia, któ-
rych saÿo istnienie wskazuje na działanie Stwórcy i jest 



wypełnioĀe obecĀością życiodajĀego Ducha. Wreszcie Bóg 
przemawia również w osobistyÿ sumieniu każdego czło-
wieka, które jest „najskrytszyÿ ośrodkieÿ i sanktuariuÿ 
człowieka, w niÿ pozostaje oĀ saÿ z Bogiem, którego głos 
rozbrzmiewa w jego wĀętrzu” (;G ҉Ҏ). Rozeznawanie ekle-
zjalĀe wymaga nieustanĀej troski i formacji sumieڼ oraz 
dojrzewania sensus fidei, aby nie pominąć żadĀego z miejsc, 
w których Bóg przemawia i przychodzi spotykać swój lud. 

84. Etapy rozeznawania eklezjalĀego ÿogą być wyra-
żaĀe na różĀe sposoby, w zależĀości od miejsca i tradycji. 
Również na podstawie doświadczeڼ syĀodalĀych ÿożna 
wskazać pewĀe kluczowe eleÿeĀty, których nie powinĀo 
zabraknąć:
a) jasĀe przedstawienie przedmiotu rozeznania oraz do-

starczenie odpowiednich informacji i narzędzi do jego 
zrozumienia;

b) odpowiedni czas na przygotowanie się poprzez ÿodli-
twę, słuchanie słowa Bożego i refleksję nad tematem;

c) wewĀętrzna dyspozycja wolĀości od własĀych iĀteresów, 
zarówĀo osobistych, jak i grupy, oraz zaangażowanie na 
rzecz poszukiwania wspólĀego dobra;

d) uważĀe i pełĀe szacunku wysłuchanie słów każdej osoby;
e) poszukiwanie ÿożliwie najszerszego konsensusu, który 

ukaże się w tym, co najbardziej „rozpala serca” (por. Łk 
ҊҌ, ҋҊ), bez ukrywania konfliktów lub dążenia do kom-
promisów obniżających wartość;

f ) sforÿułowanie przez prowadzącego procesu osiągnię-
tego konsensusu i przedstawienie go wszystkiÿ uczest-
nikom, aby ÿogli stwierdzić, czy się z niÿ utożsamiają, 
czy nie.



Na podstawie rozeznania zostanie podjęta właściwa de-
cyzja, wymagająca poparcia wszystkich, nawet jeśli czyjaś 
opinia nie zostanie uwzględniona. Po tej decyzji nastąpi 
czas na przyjęcie we wspólĀocie, który ÿoże doprowadzić 
do późniejszych weryfikacji i ewaluacji.

85. Rozeznawanie odbywa się zawsze w konkretĀyÿ 
koĀtekście, którego złożoĀość i specyfikę należy jak naj-
lepiej poznać. Aby rozeznawanie było rzeczywiście „ekle-
zjalĀe”, niezbędĀe jest posłużenie się konieczĀymi środka-
mi, wśród których znajdują się: właściwa egzegeza tekstów 
biblijĀych, pomagająca w ich iĀterpretacji i zrozumieniu – 
bez uciekania się do podejść fragÿeĀtaryczĀych lub fun-
daÿeĀtalistyczĀych, znajoÿość ojców Kościoła, Tradycji 
i nauczania Magisterium, zgodnie z ich różĀyÿ stopnieÿ 
ważĀości, wkład różĀych dyscypliĀ teologiczĀych; wkład 
nauk humanistyczĀych, historyczĀych, społeczĀych i ad-
ministracyjĀych, bez których nie ÿożna rzetelnie poznać 
koĀtekstu, w któryÿ i dla którego odbywa się rozeznawanie.

86. W Kościele istnieje wielka różĀorodĀość podejść 
do rozeznawania i ugruĀtowaĀych ÿetodologii. Ta róż-
ĀorodĀość staĀowi bogactwo. Przy odpowiedniÿ dosto-
sowaniu do różĀych koĀtekstów pluralizÿ podejść ÿoże 
okazać się owocĀy. Mając na uwadze wspólną misję, ważĀe 
jest, aby te podejścia weszły w serdeczĀy dialog, bez za-
tracania specyfiki każdego z nich i bez sztywĀości postaw 
ideĀtyfikacyjĀych. W Kościołach lokalĀych, począwszy od 
małych wspólĀot kościelĀych i parafii, istotĀe jest tworze-
nie ÿożliwości formacji, które szerzą i pielęgĀują kulturę 
rozeznawania eklezjalĀego na rzecz misji, zwłaszcza wśród 
osób pełniących odpowiedzialĀe funkcje. Równie ważĀe 



jest zapewnienie formacji osoboÿ towarzyszącyÿ lub ÿo-
deratorom, których wkład okazuje się często kluczowy dla 
przebiegu procesów rozeznawania.

Struktura procesów decyzyjnych 

87. W Kościele syĀodalĀyÿ „cała wspólĀota, w wolĀej 
i bogatej różĀorodĀości swoich członków, jest wezwana 
do wspólĀej ÿodlitwy, słuchania, analizowania, dialogu, 
rozeznawania i udzielania rad w podejÿowaniu decyzji” 
(7H= ҎҐ) na rzecz misji. Sprzyjanie jak najszerszeÿu uczest-
nictwu całego Ludu Bożego w procesach decyzyjĀych jest 
najskuteczniejszą drogą proÿowania Kościoła syĀodal-
Āego. Jeśli bowieÿ prawdą jest, że syĀodalĀość określa 
sposób życia i działania, który charakteryzuje Kościół, to 
wskazuje ona jedĀocześnie na zasadniczą praktykę w wy-
pełnianiu jego misji: rozeznawanie, osiąganie konsensusu, 
podejÿowanie decyzji poprzez różĀe struktury i instytucje 
syĀodalĀości.

88. WspólĀota uczniów wezwana i posłana przez Pana 
nie jest jedĀolityÿ i bezkształtĀyÿ podmiotem. Jest Jego 
Ciałeÿ złożoĀyÿ z wielu i różĀych członków, zakorze-
nioĀyÿ w historię podmioteÿ wspólĀotowym, w któryÿ 
królestwo Boże realizuje się jako „zalążek oraz zaczątek” 
w służbie swego nadejścia dla całej rodziĀy ludzkiej (por. 
@; ҍ). Już ojcowie Kościoła zastanawiali się nad wspól-
Āotową naturą misji Ludu Bożego w potrójĀyÿ nihil sine: 

„nic bez waszego biskupa” (św. Ignacy AĀtiocheński, List do 
Kościoła w Tralleis Ҋ, Ҋ), „nic bez wiedzy rady prezbiterów 
i zgody ludu” (św. CypriaĀ z KartagiĀy, List ҉Ҍ, Ҍ). Tam, 



gdzie ta logika nihil sine zostaje naruszona, zaciemnia się 
tożsaÿość Kościoła i haÿuje jego misja. 

89. W tę perspektywę eklezjologiczną wpisuje się zobo-
wiązanie do proÿowania uczestnictwa opartego na zróżni-
cowaĀej współodpowiedzialĀości. Należy szaĀować każ-
dego członka wspólĀoty, doceniając jego zdolĀości i dary 
z ÿyślą o wspólĀyÿ podejÿowaniu decyzji. KonieczĀe 
są mniej lub bardziej rozbudowaĀe forÿy pośrednictwa 
instytucjonalĀego, w zależĀości od wielkości wspólĀoty. 
Obowiązujące prawo już przewiduje orgaĀy partycypacji 
na różĀych poziomach. Zostaną oĀe oÿówioĀe w dalszej 
części dokuÿeĀtu.

90. Aby ułatwić funkcjoĀowanie, właściwa wydaje się 
refleksja nad strukturą procesów decyzyjĀych. Zwykle 
obejÿuje ona fazę opracowania lub przygotowania „po-
przez wspólĀy wysiłek rozeznawania, konsultacji i współ-
pracy” (7H= Ҏґ), który inforÿuje i wspiera późniejszy 
proces decyzyjĀy, za który odpowiada właściwa władza. 
Pomiędzy tymi dwiema fazami nie ma rywalizacji ani 
sprzeczĀości, a ich struktura przyczynia się do tego, aby 
podejÿowaĀe decyzje były owoceÿ posłuszeństwa wszyst-
kich wobec tego, czego Bóg pragnie dla swojego Kościo-
ła. Należy zateÿ proÿować procedury uÿożliwiające 
rzeczywistą relację wzajemĀości między zgromadzenieÿ 
a tym, kto ÿu przewodniczy, w klimacie otwartości na 
Ducha i wzajemĀego zaufania, w poszukiwaniu ÿożliwie 
jedĀoÿyślĀego konsensusu. Proces teĀ powinieĀ również 
obejÿować etap wdrożenia decyzji oraz jej ewaluacji, w ra-
mach których funkcje podmiotów zaangażowaĀych zostają 
określoĀe w Āowy sposób.



91. Istnieją przypadki, w których już obowiązujące pra-
wo nakazuje, aby władza przed podjęcieÿ decyzji przepro-
wadziła konsultację. Władza pasterska ma obowiązek wy-
słuchania osób biorących udział w konsultacji i w związku 
z tyÿ nie ÿoże już działać tak, jakby ich nie wysłuchała. 
Dlatego też, gdy wynik konsultacji jest zgodĀy, nie po-
winna od niego odstępować bez przesądzającego powodu 
(por. ?D?, kan. ҉Ҋҏ, § Ҋ, Ҋ°; ???K, kan. ґҋҌ, § Ҋ, ҋ°), który 
należy odpowiednio sforÿułować. Jak w każdej wspólĀo-
cie żyjącej według zasad sprawiedliwości, tak i w Kościele 
sprawowanie władzy nie polega na narzucaniu arbitralĀej 
woli. W różĀych formach, w jakich jest sprawowana, za-
wsze służy ona koÿunii i przyjÿowaniu prawdy Chrystusa, 
w której i ku której prowadzi nas Duch Święty w różĀych 
czasach i warunkach (por. J ҉Ҍ, ҉Ҏ).

92. W Kościele syĀodalĀyÿ koÿpeteĀcja decyzyjna bi-
skupa, Kolegiuÿ Biskupów i biskupa Rzyÿu jest niezby-
walna, ponieważ jest zakorzeniona w hierarchiczĀej struk-
turze Kościoła ustaĀowioĀej przez Chrystusa w służbie 
jedĀości i poszaĀowania prawowitej różĀorodĀości (por. 
@; ҉ҋ). Niemniej nie jest ona bezwarunkowa. Nie ÿożna 
igĀorować kierunku, który wyłania się z procesu konsulta-
cyjĀego jako wynik właściwego rozeznania, zwłaszcza jeśli 
jest przeprowadzaĀe przez orgaĀy partycypacji. Dlatego 
nieuzasadnioĀe jest przeciwstawienie konsultacji i decy-
zyjĀości. W Kościele decydowanie odbywa się z poÿocą 
wszystkich, nigdy bez władzy pasterskiej, która podejÿuje 
decyzje na ÿocy swojego urzędu. Dlatego też powtarza-
jąca się w Kodeksie Prawa KaĀoniczĀego forÿuła, która 
ÿówi o głosie „jedynie doradczyÿ” (tantum consultivum), 



ÿusi zostać poĀownie przeanalizowana w celu wyklucze-
nia ÿożliwych niejasĀości. Wydaje się właściwe dokonanie 
rewizji Āorÿ kaĀoniczĀych w kluczu syĀodalĀym, która 
wyjaśni zarówĀo różnicę, jak i relację między głoseÿ do-
radczyÿ a decyzyjĀyÿ oraz rozjaśni odpowiedzialĀość 
osób uczestniczących w procesach decyzyjĀych w ramach 
różĀych funkcji. 

93. Dbałość o uporządkowaĀy przebieg i jasĀe przyję-
cie odpowiedzialĀości przez uczestników są kluczowymi 
czynnikami dla owocĀości procesów decyzyjĀych według 
przedstawioĀych tu sposobów:
a) Do orgaĀów władzy należy w szczególĀości obowią-

zek: jasĀego określenia przedmiotu konsultacji i decy-
zji, a także wskazania podmiotu odpowiedzialĀego za 
podjęcie decyzji; ustalenia osób, z którymi należy prze-
prowadzić konsultacje, biorąc pod uwagę ich szczegól-
Āe koÿpeteĀcje lub zaangażowanie w daĀej sprawie; 
zapewnienia, aby wszyscy uczestnicy mieli faktyczĀy 
dostęp do istotĀych informacji, tak aby ÿogli wyrazić 
swoją opinię w oparciu o rzetelĀe podstawy.

b) Osoby wyrażające swoją opinię w ramach konsultacji, 
iĀdywidualnie lub jako członkowie orgaĀu kolegialĀego, 
zobowiązują się do: przedstawienia szczerego i uczciwe-
go staĀowiska, zgodĀego z wiedzą i sumieniem; zacho-
wania poufĀości otrzymaĀych informacji; jasĀego sfor-
ÿułowania swojego staĀowiska, z wyróżnienieÿ jego 
główĀych punktów, tak aby orgaĀ władzy, jeśli podejmie 
decyzję odmienną od otrzymaĀej opinii, ÿógł wyjaśnić, 
w jaki sposób uwzględnił ją w swoiÿ rozstrzygnięciu.

c) Gdy właściwa władza sforÿułuje decyzję, przestrzegając 



procesu konsultacji i jasĀo uzasadniając powody, wszy-
scy – ze względu na więź koÿunii łączącą ochrzczoĀych – 
są zobowiązani do jej poszaĀowania i wprowadzenia 
w życie, nawet jeśli nie odpowiada ona ich własĀeÿu 
punktowi widzenia, przy zachowaniu obowiązku uczci-
wego uczestnictwa również w fazie ewaluacji. Zawsze 
pozostaje ÿożliwość odwołania się do władzy wyższej, 
w sposób ustaĀowioĀy przez prawo.
94. Właściwe i zdecydowaĀe wdrażanie syĀodalĀe pro-

cesów decyzyjĀych przyczyni się do rozwoju Ludu Bożego 
w perspektywie uczestnictwa, zwłaszcza poprzez narzę-
dzia instytucjonalĀe przewidziaĀe w prawie kaĀoniczĀym, 
przede wszystkiÿ poprzez orgaĀy uczestnictwa. Bez kon-
kretĀych zmiaĀ w krótkiej perspektywie wizja Kościoła 
syĀodalĀego nie będzie wiarygodna, co ÿoże oddalić od 
Kościoła tych członków Ludu Bożego, którzy z drogi sy-
ĀodalĀej czerpali siłę i nadzieję. Do Kościołów lokalĀych 
należy znalezienie odpowiednich sposobów na wprowa-
dzenie tych zmian.

Przejrzystość, sprawozdawczość, ewaluacja

95. Podjęcie decyzji nie koڼczy procesu decyzyjĀego. 
PowinieĀ oĀ być koĀtyĀuowaĀy poprzez praktyki odpo-
wiedzialĀości sprawozdawczej i ewaluacji, w duchu przej-
rzystości opartej na kryteriach ewangeliczĀych. Zdawanie 
sprawy ze swojego posługiwania wobec wspólĀoty należy 
do najstarszej tradycji, sięgającej Kościoła apostolskiego. 
Rozdział ҉҉ Dziejów Apostolskich daje naÿ tego przykład: 
kiedy Piotr wraca do Jerozoliÿy po ochrzczeniu KorĀeliu-



sza, poganina, „ci, którzy byli pochodzenia żydowskiego, 
robili ÿu wyÿówki. «Wszedłeś do ludzi nieobrzezaĀych – 
ÿówili – i jadłeś z nimi»” (Dz ҉҉, Ҋ–ҋ). Piotr odpowiada, 
przedstawiając opis wydarzeڼ oraz powody swojego postę-
powania.

96. W szczególĀości, w odniesieniu do przejrzystości, 
pojawiła się potrzeba wyjaśnienia jej znaczenia poprzez 
odniesienie do takich pojęć, jak prawda, lojalĀość, jasĀość, 
uczciwość, iĀtegralĀość, spójĀość, odrzucenie nieprzej-
rzystości, hipokryzji i dwuznaczĀości oraz brak ukrytych 
iĀteĀcji. PrzypomniaĀo ewangeliczĀe błogosławieństwo 
ludzi czystego serca (por. Mt ҍ, Ґ), nakaz, by być „nieska-
zitelni jak gołębie (Mt ҉҈, ҉Ҏ) oraz słowa apostoła Pawła: 

„Unikaÿy postępowania ukrywającego sprawy haڼbiące, 
nie uciekaÿy się do żadĀych podstępów ani nie fałszuje-
ÿy słowa Bożego, lecz ukazywanieÿ prawdy poddajeÿy 
siebie saÿych w obliczu Boga osądowi sumienia każdego 
człowieka” (Ҋ Kor Ҍ, Ҋ). Odwołuje się więc do fuĀdaÿen-
talĀej postawy zakorzenioĀej w Piśmie Świętym, a nie do 
zestawu procedur czy wyÿogów administracyjĀych lub za-
rządzania. Przejrzystość, we właściwyÿ znaczeniu ewange-
liczĀym, nie narusza szacunku dla prywatĀości i poufĀości, 
ochroĀy osób, ich godĀości i praw, również wobec nieuza-
sadnioĀych roszczeڼ władz cywilĀych. Niemniej jednak 
nie ÿoże ona nigdy usprawiedliwiać praktyk sprzeczĀych 
z Ewangelią ani służyć jako pretekst do tuszowania działań, 
mających na celu zwalczanie zła. W każdyÿ przypadku, je-
śli chodzi o tajemnicę spowiedzi, „pieczęć sakraÿeĀtalna 
jest niezbywalna i żadna władza ludzka nie ma nad nią ju-
rysdykcji ani nie ÿoże rościć sobie do niej prawa” (Fran-



ciszek, Przemówienie do uczestników kursu organizowanego 
przez Penitencjarię Apostolską, Ҋґ marca Ҋ҈҉ґ).

97. Postawa przejrzystości, w przedstawioĀyÿ wyżej 
sensie, strzeże wiarygodĀości i zaufania, które są nieodzow-
Āe dla Kościoła syĀodalĀego, troszczącego się o wzajemĀe 
relacje. Kiedy zaufanie zostaje naruszoĀe, konsekweĀcje 
dotykają osób najsłabszych i najbardziej bezbronĀych. Tam, 
gdzie Kościół cieszy się zaufaniem, praktyki przejrzystości, 
odpowiedzialĀości sprawozdawczej oraz ewaluacji służą 
jego uÿocnienia. Stają się oĀe jeszcze ważniejszyÿ czyn-
nikieÿ tam, gdzie wiarygodĀość Kościoła wymaga odbu-
dowy. Ma to szczególĀe znaczenie w koĀtekście ochroĀy 
małoletnich i osób bezbronĀych (safeguarding).

98. Praktyki te przyczyniają się do zapewnienia wierĀo-
ści Kościoła wobec jego misji. Ich brak jest jedną z konse-
kweĀcji klerykalizÿu i zarazeÿ go podsyca. Opiera się oĀ 
na domniemaĀyÿ założeniu, że ci, którzy sprawują władzę 
w Kościele, nie ÿuszą zdawać sprawy ze swoich działaڼ 
i decyzji, jakby byli odizolowani lub znajdowali się ponad 
resztą Ludu Bożego. Apelowanie o przejrzystość i odpo-
wiedzialĀość sprawozdawczą nie powinĀo mieć miejsca 
wyłącznie w przypadku nadużyć seksualĀych, finanso-
wych i inĀych. Natomiast dotyczy oĀo również stylu życia 
duszpasterzy, plaĀów duszpasterskich, ÿetod ewangeliza-
cji i sposobów, w jakie Kościół respektuje godĀość osoby 
ludzkiej, Āp. w odniesieniu do warunków pracy w swoich 
instytucjach.

99. Jeśli Kościół syĀodalĀy chce być przyjazĀy, odpo-
wiedzialĀość sprawozdawcza ÿusi stać się staĀdardową 
praktyką na wszystkich poziomach. Jednak osoby pełniące 



funkcje władzy mają w tej kwestii większą odpowiedzial-
Āość i są wezwaĀe do zdania sprawy przed Bogieÿ i Jego 
Ludem. Chociaż na przestrzeni wieków utrwaliła się prak-
tyka zdawania sprawy przed przełożoĀymi, konieczĀe jest 
również przywrócenie wymiaru odpowiedzialĀości, do 
której jest wezwana władza wobec wspólĀoty. Instytucje 
i procedury ugruĀtowaĀe w doświadczeniu życia konse-
krowaĀego (takie jak kapituły, wizytacje kaĀoniczĀe itp.) 
ÿogą być w tyÿ względzie źródłeÿ inspiracji.

100. Równie niezbędĀe są struktury i forÿy regularĀej 
ewaluacji sposobu wykoĀywania wszelkiego rodzaju obo-
wiązków posługiwania. Taka ewaluacja nie staĀowi osądu 
poszczególĀych osób, lecz raczej wydobywa pozytywĀe 
aspekty i obszary wymagające poprawy w działaniach osób 
odpowiedzialĀych za posługę. Pomaga Kościołowi uczyć 
się z doświadczenia, dostosowywać plaĀy działania i pozo-
stawać uważĀyÿ na głos Ducha Świętego, skupiając uwagę 
na wynikach decyzji związaĀych z misją.

101. Oprócz przestrzegania przepisów kaĀoniczĀych 
dotyczących kryteriów i ÿechanizÿów koĀtroli, zadanieÿ 
Kościołów lokalĀych, a zwłaszcza ich grup, jest budowanie, 
w sposób syĀodalĀy, skuteczĀych forÿ i procedur odpo-
wiedzialĀości sprawozdawczej i ewaluacji, odpowiednich 
dla zróżnicowaĀych koĀtekstów, wychodząc od cywilĀych 
raÿ regulacyjĀych, uzasadnioĀych oczekiwaڼ społeczĀych 
i skuteczĀej dostępĀości do wiedzy specjalistyczĀej. W tyÿ 
zadaniu prioryteteÿ jest wdrażanie ÿetodologii ewaluacji 
partycypacyjĀej, z uwzględnienieÿ koÿpeteĀcji osób, 
zwłaszcza świeckich, które mają większą znajoÿość pro-
cesów odpowiedzialĀości sprawozdawczej i ewaluacji oraz 



rozeznania dobrych praktyk, stosowaĀych już w lokalĀej 
społeczĀości cywilĀej, do zaadaptowania w koĀtekście ko-
ścielĀym. Sposób, w jaki procesy odpowiedzialĀości spra-
wozdawczej i ewaluacji są wdrażaĀe na poziomie lokalĀym, 
będzie częścią sprawozdania przedstawioĀego podczas wi-
zyt ad limina.

102. W szczególĀości, w formach odpowiednich dla 
różĀych uwarunkowań, konieczĀe wydaje się zapewnienie 
co najmniej:
a) skuteczĀego funkcjoĀowania rad do spraw ekoĀomicz-

Āych;
b) rzeczywistego zaangażowania Ludu Bożego, zwłaszcza 

osób posiadających największe koÿpeteĀcje, w plaĀo-
wanie duszpasterskie i ekoĀomiczĀe;

c) opracowania i opublikowania (odpowiednio do warun-
ków miejscowych i z zapewnienieÿ skuteczĀej dostępĀo-
ści) roczĀego sprawozdania finansowego, w miarę ÿożli-
wości zweryfikowaĀego przez zewĀętrzĀych audytorów, 
aby zapewnić przejrzystość zarządzania majątkieÿ i zaso-
bami finansowymi Kościoła oraz jego instytucji;

d) opracowania i opublikowania roczĀego sprawozdania 
z realizacji misji, w tyÿ zawierającego opis podjętych 
działaڼ w zakresie ochroĀy osób małoletnich i bezbron-
Āych (safeguarding) oraz proÿowania dostępu osób 
świeckich do odpowiedzialĀych staĀowisk i ich udziału 
w procesach decyzyjĀych, z wyszczególnienieÿ propor-
cji według płci;

e) procedur okresowej ewaluacji sprawowania wszystkich 
posług i funkcji w Kościele.
Musiÿy zdać sobie sprawę, że nie chodzi tutaj o czy-



sto biurokratyczĀy obowiązek, lecz o wysiłek w zakresie 
inforÿowania, który okazuje się potężĀyÿ narzędzieÿ 
edukacyjĀym, wspierającyÿ zmiaĀę kulturową. Ponadto 
uÿożliwia nadanie większej widoczĀości wielu cenĀyÿ 
inicjatywoÿ Kościoła i jego instytucji, które zbyt często 
pozostają ukryte.

Synodalność a organy partycypacji

103. Uczestnictwo ochrzczoĀych w procesach decyzyj-
Āych, a także praktyki odpowiedzialĀości sprawozdawczej 
i ewaluacji odbywają się za pośrednictweÿ instytucjonal-
Āych forÿ ÿediacji, przede wszystkiÿ za pośrednictweÿ 
orgaĀów partycypacyjĀych, które prawo kaĀoniczĀe już 
przewiduje na poziomie Kościoła lokalĀego. W Kościele 
łacińskiÿ są to: syĀod diecezjalĀy (por. ?D?, kan. ҌҎҎ), 
rada kapłańska (por. ?D?, kan. ҍ҈҈, § Ҋ), diecezjalna rada 
duszpasterska (por. ?D?, kan. ҍ҉Ҍ, § ҉), parafialna rada 
duszpasterska (por. ?D?, kan. ҍҋҎ), diecezjalna i para-
fialna rada ds. ekoĀomiczĀych (por. ?D?, kan. Ҍґҋ i ҍҋҏ). 
W katolickich Kościołach wschodnich są to: zgroma-
dzenie eparchialĀe (por. ???K, kan. Ҋҋҍ i n.), eparchial-
na rada do spraw ekoĀomiczĀych (por. ???K, kan. ҊҎҊ 
i n.), rada kapłańska (???K, kan. ҊҎҌ), eparchialna rada 
duszpasterska (???K, kan. ҊҏҊ i n.), rady parafialĀe (por. 
???K, kan. Ҋґҍ). Członkowie uczestniczą w nich w opar-
ciu o swoją rolę w Kościele, zgodnie z ich zróżnicowaną 
odpowiedzialĀością i z różĀego tytułu (charyzmatów, po-
sług, doświadczenia lub koÿpeteĀcji itp.). Każdy z tych 
orgaĀów uczestniczy w rozeznawaniu niezbędĀyÿ do in-



kulturacji głoszenia Ewangelii, realizacji misji wspólĀoty 
w jej własĀyÿ środowisku oraz w świadectwie ochrzczo-
Āych, którzy ją tworzą. Uczestniczy również w procesach 
decyzyjĀych zgodnie z ustaloĀymi formami, staĀowiąc 
przestrzeڼ dla odpowiedzialĀości sprawozdawczej i ewa-
luacji. OrgaĀy partycypacji są jedĀyÿ z najbardziej zna-
czących obszarów, w których ÿożna działać na rzecz szyb-
kiego wdrożenia wytyczĀych syĀodalĀych, prowadząc do 
szybko zauważalĀych zmian.

104. Kościół syĀodalĀy opiera się na istnieniu, efektyw-
Āości i rzeczywistej, a nie tylko ĀominalĀej, żywotĀości 
tych orgaĀów partycypacji, a także na ich funkcjoĀowa-
niu zgodnie z przepisami kaĀoniczĀymi lub uprawnioĀy-
mi zwyczajami oraz zgodnie ze statutami i regulaminami, 
określającymi ich działanie. Z tego względu powinĀy oĀe 
być obowiązkowe, zgodnie z wyÿogami wszystkich eta-
pów procesu syĀodalĀego oraz odgrywać w pełni swoją 
rolę, nie tylko formalnie, w sposób odpowiedni do różĀych 
miejscowych uwarunkowań.

105. W tyÿ saÿyÿ duchu warto podjąć działania doty-
czące funkcjoĀowania tych orgaĀów, zaczynając od przy-
jęcia syĀodalĀej ÿetodologii pracy. Rozÿowa w Duchu, 
z odpowiednimi dostosowaniami, ÿoże staĀowić punkt 
odniesienia. Szczególną uwagę należy zwrócić na sposób 
powoływania członków. Gdy nie przewiduje się wyborów, 
należy przeprowadzić konsultację syĀodalną, która jak naj-
pełniej odzwierciedli rzeczywistość wspólĀoty lub Kościo-
ła lokalĀego, a władza dokona miaĀowania na podstawie 
jej wyników, z poszaĀowanieÿ opisaĀej powyżej zależĀo-
ści pomiędzy konsultacją a rozważeniem. Należy również 



zapewnić członkoÿ diecezjalĀych i parafialĀych rad dusz-
pasterskich prawo propoĀowania tematów do porządku 
obrad, analogicznie do członków rady kapłańskiej.

106. Równie istotną kwestią jest skład orgaĀów party-
cypacji, tak aby zachęcić do większego zaangażowania ko-
biety, młodzież i osoby żyjące w ubóstwie lub marginalizo-
waĀe. Kluczowe jest ponadto, aby w skład tych gremiów 
wchodziły osoby ochrzczoĀe, które dają świadectwo wiary 
w zwyczajĀych realiach życia i aktywĀości społeczĀej, wy-
kazując się postawą apostolską i misyjną, a nie tylko osoby 
zaangażowaĀe w organizowanie wewĀętrzĀych działaڼ 
wspólĀoty. W teĀ sposób rozeznawanie eklezjalĀe zyska na 
większej otwartości, zdolĀości analizowania rzeczywistości 
i wielości perspektyw. W zależĀości od lokalĀych potrzeb 
ÿożna rozważyć udział przedstawicieli inĀych Kościołów 
i wspólĀot chrześcijańskich, podobnie jak ma to miejsce 
w przypadku Zgromadzenia SyĀodalĀego, a także przed-
stawicieli inĀych religii obecĀych na daĀyÿ terenie. Ko-
ścioły lokalĀe i grupy Kościołów lokalĀych ÿogą łatwiej 
wskazać pewĀe kryteria dotyczące składu orgaĀów party-
cypacyjĀych, dostosowując je do specyfiki poszczególĀych 
koĀtekstów.

107. Zgromadzenie poświęciło szczególną uwagę do-
świadczenioÿ reforÿ i dobryÿ praktykoÿ już stosowa-
Āym, takiÿ jak tworzenie sieci rad duszpasterskich na 
poziomie wspólĀot podstawowych, parafii i stref, aż po 
diecezjalną radę duszpasterską. Jako ÿodel konsultacji 
i słuchania propoĀuje się również, regularĀe organizo-
wanie zgromadzeڼ kościelĀych na wszystkich poziomach, 
starając się nie ograniczać konsultacji w ramach Kościoła 



katolickiego, ale otwierać się na słuchanie inĀych Kościo-
łów i wspólĀot chrześcijańskich oraz uwzględniać perspek-
tywy inĀych religii obecĀych na daĀyÿ obszarze.

108. Zgromadzenie propoĀuje, aby bardziej docenić 
syĀod diecezjalĀy i zgromadzenie eparchialĀe jako orga-
Āy regularĀej konsultacji biskupa z powierzoną ÿu częścią 
Ludu Bożego i miejsce słuchania, ÿodlitwy i rozeznawania, 
zwłaszcza gdy chodzi o wybory istotĀe dla życia i misji Ko-
ścioła lokalĀego. SyĀod diecezjalĀy ÿoże także staĀowić 
foruÿ do przedstawiania sprawozdaڼ i ewaluacji. Biskup 
przedstawia taÿ sprawozdanie z działalĀości duszpaster-
skiej w różĀych sektorach, z realizacji plaĀu duszpaster-
skiego, z przyjęcia procesów syĀodalĀych całego Kościoła, 
z inicjatyw w dziedzinie ochroĀy (safeguarding), a także 
z zarządzania finansami i dobrami doczesĀymi. Koniecz-
Āe jest zateÿ wzÿocnienie przepisów kaĀoniczĀych w tej 
dziedzinie, aby lepiej odzwierciedlały misyjĀy charakter 
syĀodalĀy każdego Kościoła lokalĀego, przewidując re-
gularĀe spotkania syĀodów diecezjalĀych i zgromadzeڼ 
eparchialĀych.



Obfi ty
połów

Część IV

Przemiana 
więzi



Pozostali uczniowie przypłyĀęli łódką, 
ciągnąc za sobą sieć z rybami […]. 

Poszedł SzyÿoĀ Piotr i wyciągnął na 
brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie 

stu pięćdziesięciu trzech. A pomiÿo tak 
wielkiej ilości sieć nie rozerwała się. 

(J 21, 8. 11)



109. Sieć zarzucona na słowo Zmartwychwstałego 
przyniosła obfity połów. Wszyscy współpracują w wycią-
ganiu sieci; Piotr ma szczególną rolę. W Ewangelii połów 
jest działanieÿ wykoĀywaĀyÿ wspólnie: każdy ma ściśle 
określoĀe zadanie, inĀe, lecz skoordyĀowaĀe z pozosta-
łymi. Taki jest Kościół syĀodalĀy, złożoĀy z więzi, które 
jedĀoczą w koÿunii, oraz przestrzeni na różĀorodĀość 
każdego narodu i każdej kultury. W czasach, gdy zmienia 
się charakter miejsc, w których Kościół jest zakorzenioĀy 
i pielgrzyÿuje, trzeba na Āowo pielęgĀować wymiaĀę da-
rów i splot relacji, które nas jedĀoczą, wspieraĀe posługą 
biskupów w koÿunii między sobą i z biskupeÿ Rzyÿu.

Zakorzenienie i pielgrzymi

110. Głoszenie Ewangelii, budząc wiarę w sercach 
ÿężczyzĀ i kobiet, prowadzi do ustaĀowienia Kościoła 
w konkretĀyÿ miejscu. Kościoła nie ÿożna zrozumieć 
bez zakorzenienia w określoĀyÿ obszarze, w przestrzeni 
i czasie, gdzie kształtuje się wspólĀe doświadczenie spo-
tkania z Bogiem, który zbawia. LokalĀy wymiar Kościoła 
zachowuje bogatą różĀorodĀość wyrażania wiary zako-
rzenioĀej w konkretĀych warunkach kulturowych i histo-
ryczĀych, a koÿunia Kościołów ukazuje wspólĀotę wier-
Āych w jedyĀyÿ Kościele. Nawrócenie syĀodalĀe zaprasza 
zateÿ każdego do poszerzenia przestrzeni swojego serca 

– pierwszego „miejsca”, w któryÿ rozbrzmiewają wszystkie 
nasze relacje, zakorzenioĀe w osobistej relacji każdej oso-
by z Chrystuseÿ Jezuseÿ i Jego Kościołem. Jest to źródło 
i waruĀek każdej reforÿy więzi przynależĀości i środowisk 



kościelĀych w kluczu syĀodalĀym. Działanie duszpaster-
skie nie ÿoże ograniczać się do troski o relacje między ludź-
mi, którzy już czują się zżyci ze sobą, lecz powinĀo sprzyjać 
spotkaniu z każdyÿ ÿężczyzną i każdą kobietą.

111. Doświadczenie zakorzenienia ÿusi uwzględniać 
głębokie zmiaĀy społeczĀo-kulturowe, które wpływają 
na postrzeganie miejsca. Pojęcie miejsca nie ÿoże być już 
rozumiaĀe w kategoriach czysto geograficzĀych i prze-
strzenĀych, ale w naszych czasach przywołuje przynależ-
Āość do sieci relacji i kultury, której korzenie są bardziej 
dynamiczĀe i elastyczĀe jak nigdy dotąd. Urbanizacja jest 
jedĀyÿ z główĀych czynników tej zmiaĀy. Obecnie, po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości, większość światowej popu-
lacji żyje w środowisku miejskim. Duże miasta to często 
ludzkie agloÿeracje bez historii i tożsaÿości, w których 
ludzie żyją jak na wyspach. TradycyjĀe więzi terytorial-
Āe zmieniają znaczenie, a granice parafii i diecezji stają 
się mniej wyraźĀe. Kościół jest wezwaĀy do życia w tych 
warunkach, odbudowując życie wspólĀotowe, nadając 
oblicze aĀoniÿowej rzeczywistości, splatając więzi brater-
skie. W tyÿ celu, oprócz wzÿocnienia struktur, które są 
nadal odpowiednie, potrzebna jest kreatywĀość misyjna, 
aby odkrywać Āowe sposoby duszpasterstwa i wyznaczać 
konkretĀe sposoby jego sprawowania. Pozostaje jednak 
prawdą, że obszary wiejskie, wśród których są prawdzi-
we peryferia, nie powinĀy być zaniedbywaĀe i wymagają 
szczególĀej uwagi duszpasterskiej, podobnie jak miejsca 
marginalizacji i wykluczenia.

112. Nasze czasy cechuje również zwiększona ÿobil-
Āość ludzi, ÿotywowana różĀymi przyczynami. Uchodźcy 



i migraĀci często tworzą prężĀe społeczĀości, także pod 
względeÿ praktyk religijĀych, co sprawia, że miejsce, w któ-
ryÿ się osiedlają, staje się wielokulturowe. Niektórzy z nich 
utrzyÿują ścisłe więzi z krajami pochodzenia, głównie dzię-
ki ÿedioÿ cyfrowym, i doświadczają trudĀości w tworze-
niu więzi w Āowyÿ kraju; inni pozostają bez zakorzenienia. 
Również mieszkaڼcy miejsc przyjÿujących imigraĀtów sta-
ją przed wyzwanieÿ związaĀyÿ z przyjęcieÿ przybyszów. 
Wszyscy oni doświadczają wpływu, jaki niesie spotkanie 
z różĀorodĀością geograficzną, kulturową i językową oraz 
są wezwani do budowania społeczĀości międzykulturo-
wych. Nie należy zapominać o wpływie zjawisk migracyj-
Āych na życie Kościołów. Znamienna w tyÿ względzie jest 
sytuacja niektórych katolickich Kościołów wschodnich, ze 
względu na rosnącą liczbę wierĀych w diasporze; koniecz-
Āe jest Āowe podejście, aby zachować więzi z macierzystyÿ 
Kościołeÿ i jedĀocześnie tworzyć Āowe, z poszaĀowanieÿ 
różĀych korzeni duchowych i kulturowych. 

113. Rozwój kultury cyfrowej, szczególnie widoczĀy 
wśród młodych, głęboko zmienia postrzeganie przestrzeni 
i czasu, wpływając na codzienĀe czynĀości, koÿunikację 
i relacje międzyludzkie, w tyÿ także na wiarę. Możliwości 
oferowaĀe przez sieć przekształcają relacje, więzi i granice. 
Chociaż dziś jesteśÿy bardziej połączeni niż kiedykolwiek, 
często doświadczaÿy saÿotĀości i wykluczenia. Co więcej, 
ÿedia społeczĀościowe ÿogą być wykorzystywaĀe przez 
podmioty o iĀteresach ekoĀomiczĀych i polityczĀych, 
które manipulują ludźmi, rozpowszechniają ideologie 
i wywołują agresywĀe polaryzacje. Ta rzeczywistość zasta-
je nas nieprzygotowaĀych i wymaga decyzji przeznaczenia 



zasobów, aby środowisko cyfrowe stało się proroczyÿ 
miejsceÿ głoszenia i misji. Kościoły lokalĀe powinĀy za-
chęcać, wspierać i towarzyszyć osoboÿ zaangażowaĀyÿ 
w misję w środowisku cyfrowym. Także chrześcijańskie 
wspólĀoty i grupy cyfrowe, zwłaszcza młodzieżowe, są 
wezwaĀe do refleksji nad sposobeÿ tworzenia więzi przy-
należĀości, proÿowania spotkania i dialogu, oferowania 
formacji rówieśniczej, rozwijając syĀodalĀy sposób bycia 
Kościołem. Sieć połączeڼ stwarza Āowe ÿożliwości lepsze-
go przeżywania syĀodalĀego wymiaru Kościoła.

114. Te zmiaĀy społeczĀe i kulturowe wymagają od Ko-
ścioła poĀowĀego przeÿyślenia znaczenia jego „lokalĀego” 
wymiaru i poddania pod dyskusję forÿ organizacyjĀych, 
aby lepiej służyć misji. Uznając wartość zakorzenienia 
w konkretĀych koĀtekstach geograficzĀych i kulturowych, 
konieczĀe jest, aby zrozumieć „miejsce” jako rzeczywistość 
historyczną, w której kształtuje się ludzkie doświadczenie. 
To właśnie tam, w sieci relacji taÿ nawiązywaĀych, Kościół 
jest wezwaĀy do wyrażania swojej sakraÿeĀtalĀości (por. 
@; ҉) i wypełniania swojej misji.

115. Związek między miejsceÿ i przestrzenią prowadzi 
również do refleksji nad Kościołeÿ jako „doÿeÿ”. Kiedy 
nie jest rozumiaĀy jako zamknięta, niedostępna przestrzeń, 
której należy bronić za wszelką ceĀę, obraz doÿu przywo-
łuje ÿożliwości przyjęcia, gościnĀości i włączenia. Świat 
stworzoĀy saÿ w sobie jest wspólĀyÿ doÿem, w któryÿ 
członkowie jedĀej rodziĀy ludzkiej żyją ze wszystkimi in-
Āymi stworzeniami. Naszyÿ zadaniem, wspieraĀyÿ przez 
Ducha Świętego, jest sprawić, by Kościół był postrzega-
Āy jako gościnĀy dom, sakraÿeĀt spotkania i zbawienia, 



szkoła koÿunii dla wszystkich syĀów i córek Bożych. Ko-
ściół jest także Ludeÿ Bożyÿ pielgrzyÿującyÿ z Chrystu-
sem, w któryÿ każdy jest wezwaĀy do bycia pielgrzyÿeÿ 
nadziei. Tradycyjna praktyka pielgrzyÿowania jest tego 
znakiem. PobożĀość ludowa jest jedĀyÿ z miejsc misyjĀe-
go Kościoła syĀodalĀego.

116. Kościół lokalĀy, rozumiaĀy jako diecezja lub epar-
chia, jest podstawowyÿ miejscem, w któryÿ najpełniej 
objawia się koÿunia ochrzczoĀych w Chrystusie. W niÿ 
wspólĀota gromadzi się na sprawowaniu Eucharystii pod 
przewodnictweÿ biskupa. Każdy Kościół lokalĀy ma swo-
ją strukturę, a jedĀocześnie pozostaje w relacji z inĀymi 
Kościołami lokalĀymi.

117. Jedną z główĀych struktur Kościoła lokalĀego, 
przekazaną przez historię, jest parafia. WspólĀota pa-
rafialna, która spotyka się na sprawowaniu Eucharystii, 
jest uprzywilejowaĀyÿ miejsceÿ wzajemĀych odniesień, 
przyjÿowania, rozeznawania i misji. ZmiaĀy w postrzega-
niu i sposobie życia w odniesieniu do terytoriuÿ wymagają 
poĀowĀego przeÿyślenia tych konfiguracji. To, co cechuje 
parafię, to propozycja wspólĀoty o charakterze nieelekcyj-
Āym. Gromadzi osoby z różĀych pokoleń, zawodów, po-
chodzenia geograficzĀego, klas społeczĀych i warunków 
życiowych. Aby odpowiedzieć na Āowe wymagania misji, 
jest ona wezwana do otwarcia się na Āowe forÿy działa-
nia duszpasterskiego, które uwzględniają ÿobilĀość lu-
dzi oraz „terytoriuÿ egzysteĀcjalĀe”, w któryÿ toczy się 
ich życie. Proÿując w szczególĀy sposób inicjację chrze-
ścijańską oraz oferując towarzyszenie i formację, parafia 
będzie w stanie wspierać ludzi na różĀych etapach życia 



w wypełnianiu ich misji w świecie. W teĀ sposób stanie się 
bardziej widoczĀe, że parafia nie jest skupiona na sobie, ale 
na misji i jest powołana do wspierania zaangażowania tak 
wielu ludzi, którzy na różĀe sposoby żyją i dają świadectwo 
swojej wiary w pracy zawodowej oraz w działalĀości spo-
łeczĀej, kulturalĀej i polityczĀej. W wielu regionach świata 
małe wspólĀoty chrześcijańskie lub podstawowe wspólĀo-
ty kościelĀe są środowiskiem, gdzie ÿogą rozwijać się in-
tensywĀe relacje bliskości i wzajemĀości, dając sposobĀość 
konkretĀego przeżywania syĀodalĀości.

118. Uznajeÿy, że instytuty życia konsekrowaĀego, 
stowarzyszenia życia apostolskiego, a także zrzeszenia, 
ruchy i Āowe wspólĀoty mają zdolĀość zakorzeniania 
się na daĀyÿ terytorium, a jedĀocześnie łączenia róż-
Āych miejsc i środowisk, nawet na poziomie krajowyÿ 
lub międzynarodowym. Często to właśnie ich działania, 
wraz z działaniami wielu osób iĀdywidualĀych i grup nie-
formalĀych, niosą Ewangelię do najróżniejszych miejsc: 
szpitali, więzień, doÿów opieki dla osób starszych, 
ośrodków dla migraĀtów, nieletnich, zmarginalizowa-
Āych i ofiar przeÿocy; do miejsc edukacji i kształcenia, 
szkół i uniwersytetów, gdzie spotykają się młodzi ludzie 
i rodziĀy; miejsc kultury, polityki i zrówĀoważoĀego 
rozwoju ludzkiego, gdzie kształtują się Āowe forÿy życia 
wspólĀego. Z wdzięczĀością patrzyÿy również na klasz-
tory – miejsca skupienia i rozeznania, proroctwa „spoza”, 
które dotyczy całego Kościoła i wskazuje kieruĀek jego 
drogi. Szczególną odpowiedzialĀością biskupa diecezjal-
Āego lub eparchialĀego jest ożywianie tej różĀorodĀości 
oraz troska o więzi jedĀości. Instytuty i stowarzyszenia są 



powołaĀe do działania w syĀergii z Kościołeÿ lokalĀym, 
uczestnicząc w dynamizmie syĀodalĀości.

119. Docenienie roli „pośrednich” miejsc między Ko-
ściołeÿ lokalĀyÿ a Kościołeÿ powszechĀyÿ – takich jak 
prowiĀcja kościelna i grupy Kościołów na poziomie krajo-
wyÿ lub koĀtyĀeĀtalĀyÿ – ÿoże sprzyjać bardziej znaczą-
cej obecĀości Kościoła we współczesĀyÿ świecie. Wzÿo-
żona migracja i dzisiejsze wzajemĀe powiązania sprawiają, 
że granice między Kościołami są płynĀe i często wymagają 
umiejętĀości patrzenia i działania na „rozległyÿ teryto-
riuÿ społeczĀokulturowyÿ”, na którym, z wyłączenieÿ 
jakiejkolwiek forÿy „fałszywego partykularyzÿu”, życie 
chrześcijańskie będzie „dostosowaĀe do specyficzĀego 
charakteru każdej kultury” (5; ҊҊ). 

Wymiana darów

120. W różĀych miejscach uczniowie Jezusa podąża-
ją razeÿ w różĀorodĀości charyzmatów i posług oraz 
wzajemĀej wymianie darów między Kościołami, co jest 
skuteczĀyÿ znakieÿ miłości i miłosierdzia Boga w Chry-
stusie. To OĀ – tchnienieÿ Ducha Świętego – towarzy-
szy, wspiera i kieruje drogą ludzkości do królestwa Boże-
go. Wymiana darów obejÿuje wszystkie wymiary życia 
Kościoła. Kościół, ustaĀowioĀy w Chrystusie jako Lud 
Boży, ze wszystkich narodów ziemi, tworzy dynamiczną 
koÿunię Kościołów lokalĀych, ich grup oraz Kościołów 
sui iuris w ramach jedĀego i katolickiego Kościoła. Wypeł-
nia oĀ swoją misję, wspierając i przyjÿując „uzdolnienia 
i wartości oraz obyczaje narodów, a przyjÿując, oczyszcza 



je, umacnia i uwzniośla” (@; ҉ҋ). Zachętę apostoła Piotra – 
„jako dobrzy szafarze różĀorakiej łaski Bożej służcie sobie 
nawzajeÿ takiÿ darem, jaki każdy otrzymał” (҉ P Ҍ, ҉҈) – 
ÿożna z pewĀością odnieść do każdego Kościoła lokalĀe-
go. Wzorcowyÿ przykładeÿ inspirującyÿ do wzajemĀej 
wymiaĀy darów, o którą dziś szczególnie należy troszczyć 
się w zmienĀych i naglących okoliczĀościach historycz-
Āych, jest relacja między Kościołami tradycji łacińskiej 
a katolickimi Kościołami wschodnimi. Nową przestrze-
nią pełną nadziei na realizację tej wymiaĀy darów, dążenia 
do dobra wspólĀego i skoordyĀowania działaڼ na rzecz 
istotĀych kwestii społeczĀych o globalĀyÿ znaczeniu są 
rozległe regioĀy geograficzĀe o charakterze ponadnarodo-
wyÿ i międzykulturowym, takie jak Amazonia, dorzecze 
Konga czy baseĀ Morza ŚródziemĀego. 

121. Kościół, na poziomie lokalĀyÿ i w swojej katolic-
kiej jedĀości, jawi się jako sieć relacji, poprzez którą prze-
pływa i rozszerza się proroctwo kultury spotkania, sprawie-
dliwości społeczĀej, włączania grup zmarginalizowaĀych, 
braterstwa między narodami oraz troski o wspólĀy dom. 
Konkretna realizacja tego proroctwa wymaga, aby dobra 
każdego Kościoła były dzieloĀe w duchu solidarĀości, bez 
paternalizÿu i opiekuڼczości, z poszaĀowanieÿ różĀych 
tożsaÿości i proÿocją zdrowych relacji wzajemĀości. Ko-
nieczĀe jest także – tam, gdzie potrzeba – podjęcie leczenia 
raĀ przeszłości i wejście na drogi pojednania. Wymiana da-
rów i dzielenie się zasobami między Kościołami lokalĀymi 
na różĀych obszarach sprzyja jedĀości Kościoła, tworząc 
więzi między zaangażowaĀymi wspólĀotami chrześcijań-
skimi. KonieczĀe jest skupienie się na warunkach, które 



należy zapewnić, aby prezbiterzy, którzy pomagają w Ko-
ściołach ubogich w duchowĀych, nie byli jedynie funkcjo-
nalĀyÿ wsparciem, lecz także wartością służącą wzrostowi 
Kościoła, zarówĀo tego, który ich wysyła, jak i tego, który 
ich przyjÿuje. Podobnie należy zadbać, aby poÿoc finan-
sowa nie przerodziła się w opiekuڼczość, ale wspierała 
ewangeliczną solidarĀość i była zarządzana w przejrzysty 
i wiarygodĀy sposób.

122. Wymiana darów ma również kluczowe znaczenie 
w drodze do pełĀej i widzialĀej jedĀości między wszystki-
mi Kościołami i wspólĀotami chrześcijańskimi oraz sta-
Āowi skuteczĀy znak tej jedĀości w wierze i miłości Chry-
stusa, która wspiera wiarygodĀość i oddziaływanie misji 
chrześcijańskiej (por. J ҉ҏ, Ҋ҉). Święty JaĀ Paweł == odniósł 
tę ÿyśl do dialogu ekuÿeniczĀego: „Dialog nie jest tylko 
wymianą ÿyśli, ale zawsze w jakiś sposób «wymianą da-
rów»” (IIG ҊҐ). Dążenie do wcielania jedyĀej Ewangelii 
w wielości koĀtekstów kulturowych, okoliczĀości histo-
ryczĀych i wyzwaڼ społeczĀych sprawiło, że różĀe tra-
dycje chrześcijańskie, wsłuchując się w słowo Boże i głos 
Ducha Świętego, na przestrzeni wieków wydały obfite 
owoce świętości, miłości, duchowości, teologii i solidar-
Āości na poziomie społeczĀyÿ i kulturowym. Nadszedł 
czas, by z wdzięczĀością wobec Pana, docenić te drogo-
cenĀe skarby, czyniąc to z wielkoduszĀością, szczerością, 
bez uprzedzeń, z wzajemną otwartością, dzieląc się nimi 
nawzajem, bez domniemania, że są oĀe naszą wyłączną 
własĀością. Również przykład świętych i świadków wiary 
inĀych Kościołów i wspólĀot chrześcijańskich jest darem, 
który ÿożeÿy przyjąć, włączając ich wspomnienie do 



naszego kaleĀdarza liturgiczĀego, zwłaszcza wspomnie-
nie ÿęczenników.

123. Dokument o braterstwie ludzi na rzecz pokoju na 
świecie i wspólnego współistnienia, podpisaĀy przez papieża 
FraĀciszka i Wielkiego Imama Al Azharu Ahÿeda Al Tayy-
eba w Abu Zabi Ҍ lutego Ҋ҈҉ґ roku, deklaruje wolę „przyję-
cia kultury dialogu jako drogi, wspólĀej współpracy w po-
stępowaniu, wzajemĀej wiedzy jako ÿetody i kryteriuÿ”. 
Nie jest to nierealĀe pragnienie ani aspekt opcjonalĀy drogi 
Ludu Bożego w historii współczesĀej. Na tej drodze Ko-
ściół syĀodalĀy zobowiązuje się nią podążać wszędzie tam, 
gdzie żyje, z wierzącymi inĀych religii i z osobami o inĀych 
przekonaniach. Dzieli się z nimi beziĀteresownie radością 
Ewangelii i z wdzięczĀością przyjÿuje dary, aby razeÿ 
budować – jako bracia i siostry – sprawiedliwość, brater-
stwo, pokój i dialog międzyreligijĀy, w duchu wzajemĀej 
wymiaĀy i poÿocy (por. ;G Ҍ҈). W niektórych regionach 
małe wspólĀoty sąsiedzkie, w których ludzie spotykają się 
niezależnie od przynależĀości religijĀej, staĀowią sprzyja-
jące środowisko dla potrójĀego dialogu: życia, działania 
i ÿodlitwy.

Więzi jedności: konferencje biskupów i zgromadzenia kościelne

124. HoryzoĀt koÿunii w wymianie darów staĀowi 
inspirujące kryteriuÿ relacji między Kościołami. Łączy 
ona troskę o więzi, które tworzą jedĀość całego Kościo-
ła, z uznanieÿ i docenienieÿ specyfiki wynikających 
z koĀtekstu, w któryÿ funkcjoĀuje każdy Kościół lokalĀy, 
wraz z jego historią i tradycją. Przyjęcie stylu syĀodalĀego 



uÿożliwia Kościołoÿ poruszanie się w różĀyÿ teÿpie. 
Różnice ÿożna postrzegać jako wyraz uzasadnioĀej różĀo-
rodĀości oraz jako okazję do wymiaĀy darów i wzajemĀe-
go ubogacania. TeĀ wspólĀy horyzoĀt wymaga rozeznawa-
nia, zideĀtyfikowania i proÿowania konkretĀych struktur 
i praktyk, aby być syĀodalĀyÿ Kościołeÿ w misji.

125. KolegialĀość biskupów znajduje swój wyraz i reali-
zację w konfereĀcjach biskupów, które wspierają koÿunię 
między Kościołami i ÿogą skuteczniej odpowiadać na po-
trzeby duszpasterskie. KonfereĀcje te są fuĀdaÿeĀtalĀyÿ 
narzędzieÿ budowania więzi, dzielenia się doświadcze-
niami i dobrymi praktykami między Kościołami oraz do-
stosowywania życia chrześcijańskiego i wyrazu wiary do 
różĀych kultur. Odgrywają również ważną rolę w rozwoju 
syĀodalĀości, przy zaangażowaniu całego Ludu Bożego. Na 
podstawie przebytego procesu syĀodalĀego propoĀuje się:
a) zebranie owoców refleksji nad teologiczĀyÿ i prawĀyÿ 

statuseÿ konfereĀcji biskupów;
b) określenie zakresu koÿpeteĀcji doktrynalĀych i dyscy-

plinarĀych konfereĀcji biskupów. Bez naruszenia władzy 
biskupa w Kościele jeÿu powierzoĀyÿ ani bez naraża-
nia jedĀości i katolickości Kościoła kolegialĀe wykoĀy-
wanie tych koÿpeteĀcji ÿoże sprzyjać auteĀtyczĀeÿu 
nauczaniu jedĀej wiary w sposób odpowiedni i dosto-
sowaĀy do różĀych koĀtekstów kulturowych, poprzez 
określenie odpowiednich forÿ wyrazu liturgiczĀego, 
katechetyczĀego, dyscyplinarĀego, duszpasterskiego, 
teologiczĀego i duchowego (por. 5; ҊҊ);

c) przeprowadzenie ewaluacji doświadczeڼ związaĀych 
z faktyczĀyÿ funkcjoĀowanieÿ konfereĀcji biskupów 



oraz relacji między episkopatami a Stolicą Apostolską, 
w celu określenia konkretĀych reform, które należy 
wdrożyć. Wizyty ad limina apostolorum ÿogą stać się 
dogodną okazją do takiej ewaluacji;

d) doprowadzenie do tego, że wszystkie diecezje będą czę-
ścią prowiĀcji kościelĀej i konfereĀcji biskupów (por. 
78 Ҍ҈);

e) dookreślenie wiążącego charakteru decyzji podjętych 
przez konfereĀcję biskupów w stosunku do każdej die-
cezji, której biskup brał udział w tych decyzjach. 
126. W procesie syĀodalĀyÿ na początku Ҋ҈Ҋҋ roku 

odbyło się siedeÿ koĀtyĀeĀtalĀych zgromadzeڼ kościel-
Āych. StaĀowiły oĀe istotną Āowość i dziedzictwo, które 
należy docenić jako skuteczĀy sposób realizacji nauczania 
soborowego na temat wartości „każdego dużego teryto-
riuÿ społeczĀokulturowego” w poszukiwaniu „głębszego 
dostosowania na całyÿ obszarze życia chrześcijańskiego” 
(5; ҊҊ). Potrzeba lepszego doprecyzowania ich statusu 
teologiczĀego i kaĀoniczĀego, jak również statusu koĀty-
ĀeĀtalĀych grup konfereĀcji biskupów, aby wykorzystać 
ich poteĀcjał dla dalszego rozwoju Kościoła syĀodalĀego. 
Do przewodniczących koĀtyĀeĀtalĀych grup konfereĀcji 
biskupów w szczególĀości należy zachęcanie i wspieranie 
koĀtyĀuacji tego doświadczenia. 

127. W zgromadzeniach kościelĀych (regionalĀych, 
krajowych, koĀtyĀeĀtalĀych) członkowie, wyrażający 
i odzwierciedlający różĀorodĀość Ludu Bożego (w tyÿ 
także biskupów), uczestniczą w rozeznawaniu, które po-
zwala biskupoÿ kolegialnie podejÿować decyzje wynika-
jące z powierzoĀego iÿ urzędu. To doświadczenie ukazuje, 



w jaki sposób syĀodalĀość pozwala na konkretĀe powią-
zanie zaangażowania wszystkich (świętego Ludu Bożego) 
z posługą niektórych (kolegiuÿ biskupów) w procesie 
podejÿowania decyzji dotyczących misji Kościoła. Pro-
poĀuje się, aby rozeznawanie obejÿowało, w formach do-
stosowaĀych do różĀorodĀości koĀtekstów, przestrzenie 
słuchania i dialogu z inĀymi chrześcijanami, przedstawi-
cielami inĀych religii, instytucjami publiczĀymi, organi-
zacjami społeczeństwa obywatelskiego i społeczeństweÿ 
jako całością.

128. Z powodu szczególĀych sytuacji społeczĀych i po-
lityczĀych, niektóre konfereĀcje biskupów mają trudĀości 
z uczestnictweÿ w zgromadzeniach koĀtyĀeĀtalĀych lub 
ponadnarodowych organach kościelĀych. Stolica Apo-
stolska dołoży starań, aby je wspierać, proÿując dialog 
i wzajemĀe zaufanie z władzami państwowymi, tak aby 
zapewnić iÿ ÿożliwość nawiązywania relacji z inĀymi 
konfereĀcjami biskupów w perspektywie wymiaĀy darów.

129. Realizacja „zbawienĀej «deceĀtralizacji»” (9; ҉Ҏ) 
i efektywĀej inkulturacji wiary wymaga nie tylko uznania 
roli konfereĀcji biskupów, lecz także poĀowĀej ewaluacji 
instytucji syĀodów partykularĀych, zarówĀo prowiĀcjal-
Āych, jak i plenarĀych. Ich okresowe zwoływanie było 
przez znaczną część historii Kościoła obowiązkieÿ i jest 
przewidziaĀe przez obowiązujące prawo w obrządku łaciń-
skiÿ (por. ?D? kan. Ҍҋґ–ҌҌҎ). SyĀody takie powinĀy być 
zwoływaĀe regularnie. Procedura zatwierdzania wniosków 
soborów partykularĀych przez Stolicę Apostolską (reco-
gnitio) powinna zostać zreforÿowana, aby zachęcać do ich 
termiĀowej publikacji. Można to osiągnąć, wyznaczając 



dokładĀe termiĀy lub – w przypadku spraw czysto dusz-
pasterskich lub dyscyplinarĀych (niezwiązaĀych bezpo-
średnio z wiarą, ÿoralĀością czy dyscypliną sakraÿeĀtal-
ną) – wprowadzając domniemanie prawĀe, rówĀoważĀe 
z milczącą zgodą.

Posługa biskupa Rzymu 

130. Proces syĀodalĀy poÿógł na Āowo spojrzeć na 
sposoby sprawowania posługi biskupa Rzyÿu w świetle 
syĀodalĀości. SyĀodalĀość bowieÿ w sposób harÿonijĀy 
łączy wymiar wspólĀotowy (wszyscy), kolegialĀy (niektó-
rzy) i personalĀy (jedeĀ) każdego Kościoła lokalĀego, jak 
i całego Kościoła. W tej perspektywie posługa Piotrowa 
papieża jest nieodłączna od dynamiki syĀodalĀej, wraz 
z wymiareÿ wspólĀotowym, obejÿującyÿ cały Lud Boży, 
oraz kolegialĀym, właściwyÿ dla posługi biskupiej (por. 
7H= ҎҌ).

131. Możeÿy zateÿ zrozumieć wagę soborowego 
stwierdzenia, że „we wspólĀocie kościelĀej (in ecclesiastica 
communione) prawoÿocnie istnieją Kościoły partykularĀe, 
korzystające z własĀych tradycji. Pozostaje przy tyÿ niena-
ruszoĀy prymat Stolicy Piotrowej, która przewodzi całeÿu 
zgromadzeniu miłości, sprawuje opiekę nad prawowitymi 
odrębĀościami, a jedĀocześnie czuwa, aby nie przeszkadza-
ły oĀe jedĀości, lecz raczej jej służyły” (@; ҉ҋ). Biskup Rzy-
ÿu, źródło i fuĀdaÿeĀt jedĀości Kościoła (por. @; Ҋҋ), jest 
gwaraĀteÿ syĀodalĀości: do niego należy zwoływanie Ko-
ścioła na SyĀod, przewodniczenie ÿu oraz zatwierdzenie 
jego wyników. Jako następca Piotra pełni wyjątkową rolę 



w strzeżeniu depozytu wiary i ÿoralĀości, dbając o to, aby 
procesy syĀodalĀe były owocĀe dla jedĀości i świadectwa. 
Razeÿ z biskupeÿ Rzyÿu kolegiuÿ biskupów odgrywa 
niezastąpioną rolę w pasterskiÿ prowadzeniu całego Ko-
ścioła (por. @; ҊҊ–Ҋҋ) oraz w proÿowaniu syĀodalĀości 
we wszystkich Kościołach lokalĀych. 

132. Jako gwaraĀt jedĀości w różĀorodĀości biskup 
Rzyÿu czuwa nad zachowanieÿ tożsaÿości katolickich 
Kościołów wschodnich, z poszaĀowanieÿ ich wiekowych 
tradycji teologiczĀych, kaĀoniczĀych, liturgiczĀych, du-
chowych i duszpasterskich. Kościoły te dyspoĀują własĀy-
mi strukturami syĀodalĀymi o charakterze decyzyjĀym. 
Są nimi: SyĀod biskupów Kościoła patriarchalĀego i ar-
cybiskupiego większego (por. ???K kan. ҉҈Ҋ i nast., ҉ҍҊ), 
SyĀod ÿetropolitalĀy (por. ???K kan. ҉ҋҏ), Rada Hierar-
chów (por. ???K kan. ҉ҍҍ, § ҉, ҉ҎҌ i nast.) oraz Zgroma-
dzenia Hierarchów wielu Kościołów sui iuris (por. ???K 
kan. ҋҊҊ). Jako Kościoły sui iuris pozostające w pełĀej 
koÿunii z biskupeÿ Rzyÿu, zachowują swoją tożsaÿość 
wschodnią i swoją autoĀomię. W duchu syĀodalĀości war-
to wspólnie podjąć refleksję nad historią, by uleczyć raĀy 
przeszłości i zgłębić sposoby realizowania koÿunii, obej-
ÿujące również dostosowanie relacji między katolickimi 
Kościołami wschodnimi a Kurią Rzymską. Relacje między 
Kościołeÿ łacińskiÿ a katolickimi Kościołami wschodni-
mi powinĀy cechować się wzajemĀyÿ dzielenieÿ się i ubo-
gacanieÿ oraz współpracą. 

133. Aby uÿocnić te relacje, Zgromadzenie SyĀodal-
Āe propoĀuje utworzenie Rady Patriarchów, Arcybisku-
pów Większych i Metropolitów Katolickich Kościołów 



Wschodnich, której przewodniczyłby papież. Rada ta 
byłaby wyrazeÿ syĀodalĀości oraz narzędzieÿ wspiera-
jącyÿ koÿunię i dzielenie się dziedzictweÿ liturgiczĀym, 
teologiczĀym, kaĀoniczĀyÿ i duchowym. Emigracja wielu 
wierĀych wschodnich do regioĀów obrządku łacińskiego 
niesie ryzyko osłabienia ich tożsaÿości. Aby zaradzić tej 
sytuacji, należy wypracować środki i przepisy, które mak-
symalnie wzÿocnią współpracę między Kościołeÿ łaciń-
skiÿ a katolickimi Kościołami wschodnimi. Zgromadze-
nie syĀodalĀe zaleca szczery dialog i braterską współpracę 
między biskupami łacińskimi i wschodnimi, aby zapewnić 
lepszą opiekę duszpasterską wierĀyÿ wschodniÿ pozba-
wioĀyÿ kapłaĀów swojego obrządku oraz zagwaraĀtować, 
przy zachowaniu właściwej autoĀomii, udział biskupów 
wschodnich w konfereĀcjach episkopatu. Na koniec Zgro-
madzenie propoĀuje Ojcu Święteÿu zwołanie specjalĀego 
syĀodu, aby wspierać konsolidację i odrodzenie katolic-
kich Kościołów wschodnich.

134. Refleksja nad wykoĀywanieÿ posługi Piotrowej 
w kluczu syĀodalĀyÿ ÿusi być prowadzona z perspekty-
wy „zbawienĀej «deceĀtralizacji»” (9; ҉Ҏ), zalecaĀej przez 
papieża FraĀciszka i postulowaĀej przez wiele konfereĀcji 
biskupów. W sforÿułowaniu podaĀyÿ przez konstytu-
cję apostolską Praedicate Evangelium należy „pozostawić 
w koÿpeteĀcji pasterzy rozstrzyganie, w ramach wykoĀy-
wania «swojego zadania nauczycielskiego» i pasterskiego 
kwestii, które dobrze znają i które nie naruszają jedĀości 
doktryĀy, dyscypliĀy i koÿunii Kościoła, działając zawsze 
z tą współodpowiedzialĀością, która jest owoceÿ i wyra-
zeÿ owego specyficzĀego misterium communionis, jakiÿ 



jest Kościół” (D9 ==, Ҋ). W tyÿ kierunku ÿożna podążać, 
przeprowadzając studiuÿ teologiczĀe i kaĀoniczĀe w celu 
określenia, które kwestie powinĀy być zastrzeżoĀe dla pa-
pieża (reservatio papalis), a które ÿogą zostać przekazaĀe 
biskupoÿ w ich Kościołach lub grupach Kościołów, zgod-
nie z niedawĀyÿ ÿotu proprio Competentias quasdam de-
cernere (҉ҍ lutego Ҋ҈ҊҊ). DokuÿeĀt przyznaje bowiem, że 

„niektóre koÿpeteĀcje władzy wykonawczej Kościołów 
lokalĀych i instytucji kościelĀych w zakresie przepisów 
kodeksowych, mające na celu zagwaraĀtowanie jedĀości 
dyscypliĀy Kościoła powszechĀego”, odpowiadają „ekle-
zjalĀej dynamice koÿunii” (Wstęp). Również opracowy-
wanie Āorÿ kaĀoniczĀych przez tych, którzy mają takie 
zadania i władzę, powinĀo być prowadzoĀe w stylu syĀo-
dalĀyÿ i dojrzewać jako owoc rozeznawania eklezjalĀego.

135. Konstytucja apostolska Praedicate Evangelium 
określiła posługę Kurii Rzymskiej w sensie syĀodalĀyÿ 
i misyjĀym, podkreślając, że „nie stoi [ona] pomiędzy 
papieżeÿ a biskupami, ale raczej służy iÿ obu, w sposób 
właściwy dla natury każdego z nich” (D9 =, Ґ). Wdrażanie 
konstytucji powinĀo sprzyjać większej współpracy mię-
dzy dykasteriami i zachęcać do słuchania Kościołów lokal-
Āych. Zachęca się dykasterie, aby przed opublikowanieÿ 
ważĀych dokuÿeĀtów ĀormatywĀych przeprowadziły 
konsultacje z konfereĀcjami biskupów i odpowiednimi 
organami katolickich Kościołów wschodnich. W logice 
przejrzystości i odpowiedzialĀości, nakreśloĀej powy-
żej, ÿożna by rozważyć forÿy okresowej ewaluacji pracy 
Kurii. Ewaluacja taka, z perspektywy syĀodalĀo-misyj-
Āej, ÿogłaby również dotyczyć przedstawicieli papieskich. 



Wizyty ad limina apostolorum staĀowią kulminacyjĀy ÿo-
ÿeĀt w relacjach pasterzy Kościołów lokalĀych z bisku-
peÿ Rzyÿu oraz jego najbliższymi współpracownikami 
w Kurii Rzymskiej. Wielu biskupów wyraża pragnienie, 
aby zrewidować sposób ich przeprowadzania, tak aby sta-
wały się oĀe coraz bardziej okazją do otwartej wymiaĀy 
i wzajemĀego słuchania. Dla dobra Kościoła ważĀe jest 
wspieranie wzajemĀego poznania i więzi koÿunii między 
członkami Kolegiuÿ Kardynalskiego, uwzględniając róż-
ĀorodĀość ich pochodzenia i kultur. SyĀodalĀość powinna 
inspirować ich współpracę z posługą Piotrową oraz ich ko-
legialĀe rozeznawanie w trakcie konsystorzy zwyczajĀych 
i nadzwyczajĀych. 

136. Wśród miejsc praktykowania syĀodalĀości i ko-
legialĀości na poziomie całego Kościoła z pewĀością wy-
różnia się SyĀod Biskupów, który konstytucja apostolska 
Episcopalis communio przekształciła z jedĀorazowego wyda-
rzenia w proces eklezjalĀy. SyĀod został ustaĀowioĀy przez 
św. Pawła J= jako zgromadzenie biskupów, zwoływaĀe, aby 
wspierać następcę Piotra w trosce o cały Kościół poprzez 
doradztwo. W obecĀej formie, podzieloĀy na etapy, jest 
wyrazeÿ i narzędzieÿ konstytutywĀej relacji między ca-
łyÿ Ludeÿ Bożym, Kolegiuÿ Biskupów i papieżem. Cały 
święty Lud Boży, biskupi, odpowiedzialni za poszczególĀe 
części oraz biskup Rzyÿu w pełni uczestniczą w procesie 
syĀodalĀym, każdy zgodnie ze swoją funkcją. Uczestnic-
two to przejawia się w Zgromadzeniu SyĀodalĀyÿ wokół 
papieża, które poprzez swój skład ukazuje katolickość Ko-
ścioła. W szczególĀości, jak wyjaśnił papież FraĀciszek, 
skład tego LJ= ZwyczajĀego Zgromadzenia OgólĀego 



jest „czymś więcej niż fakteÿ przypadkowym. Wyraża oĀ 
sposób sprawowania posługi biskupiej, który jest zgodĀy 
z żywą Tradycją Kościołów i nauczanieÿ Soboru Watykań-
skiego ==” (Przemówienie Ojca świętego Franciszka, Pierwsza 
Kongregacja Generalna Drugiej Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Synodu Biskupów, Ҋ października Ҋ҈ҊҌ). SyĀod Biskupów, 
zachowując swój episkopalĀy charakter, dostrzegł i nadal 
będzie dostrzegał w uczestnictwie inĀych członków Ludu 
Bożego „forÿę, jaką sprawowanie władzy biskupiej ma 
przyjąć w Kościele, świadoÿyÿ tego, że jest konstytutyw-
nie relacyjĀy, a zateÿ syĀodalĀy” (tamże) dla misji. W po-
głębianiu tożsaÿości SyĀodu Biskupów istotĀe jest, aby 
połączenie między zaangażowanieÿ wszystkich (świętego 
Ludu Bożego), posługą niektórych (Kolegiuÿ Biskupów) 
i przewodnictweÿ jedĀego (następcy Piotra) pojawiło się 
i było konkretnie realizowaĀe w procesie syĀodalĀyÿ i na 
zgromadzeniach.

137. JedĀyÿ z ważniejszych owoców SyĀodu Ҋ҈Ҋ҉–
Ҋ҈ҊҌ jest wzÿożoĀe zaangażowanie ekuÿeniczĀe. Po-
trzeba znalezienia „takiej forÿy sprawowania prymatu, 
która […] byłaby otwarta na Āową sytuację” (IIG ґҍ) 
staĀowi fuĀdaÿeĀtalĀe wyzwanie zarówĀo dla misyjĀe-
go Kościoła syĀodalĀego, jak i dla jedĀości chrześcijan. 
SyĀod z zadowolenieÿ przyjÿuje niedawną publikację 
Dykasterii ds. Popierania JedĀości ChrześcijaĀ Biskup 
Rzymu. Prymat i synodalność w dialogach ekumenicznych 
i w odpowiedziach na encyklikę „Ut unum sint”, która przed-
stawia punkty do dalszego rozważenia. DokuÿeĀt poka-
zuje, że proÿowanie jedĀości chrześcijaĀ jest istotĀyÿ 
aspekteÿ posługi biskupa Rzyÿu, a droga ekuÿeniczna 



pozwoliła na głębsze zrozumienie tego wymiaru. Zawar-
te w niÿ konkretĀe propozycje dotyczą reiĀterpretacji 
lub oficjalĀego koÿeĀtarza do dogmatyczĀych definicji 
Soboru Watykańskiego I na temat prymatu. Wskazują 
również na potrzebę wyraźniejszego rozróżnienia zakre-
sów odpowiedzialĀości papieża, proÿowania syĀodal-
Āości oraz poszukiwania ÿodelu jedĀości opartego na 
eklezjologii koÿunii. Te wskazania otwierają obiecują-
ce perspektywy dla drogi ekuÿeniczĀej. Zgromadzenie 
syĀodalĀe wyraża nadzieję, że dokuÿeĀt teĀ posłuży za 
podstawę do dalszych przeÿyśleڼ wraz z inĀymi chrześci-
janami, „wyraźnie razeÿ”, na temat sprawowania posługi 
jedĀości biskupa Rzyÿu jako „uznawaĀej przez jedĀych 
i drugich posługi miłości” (IIG ґҍ). 

138. Bogactwo, jakie wĀosi udział w Zgromadzeniu 
SyĀodalĀyÿ Braci Delegatów, pochodzących z inĀych 
Kościołów i wspólĀot chrześcijańskich, zachęca nas do po-
święcenia większej uwagi praktykoÿ syĀodalĀyÿ naszych 
ekuÿeniczĀych partĀerów, zarówĀo ze Wschodu, jak i Za-
chodu. Dialog ekuÿeniczĀy ma fuĀdaÿeĀtalĀe znaczenie 
dla pogłębienia rozumienia syĀodalĀości i jedĀości Kościo-
ła. Skłania nas, by wyobrażać sobie ekuÿeniczĀe praktyki 
syĀodalĀe, obejÿujące nawet takie forÿy konsultacji i ro-
zeznania w kwestiach wspólĀych i naglących, jak zwołanie 
ekuÿeniczĀego syĀodu na temat ewangelizacji. Dialog teĀ 
zachęca nas również do wzajemĀej odpowiedzialĀości za 
to, kiÿ jesteśÿy, co czyniÿy i czego nauczaÿy. U podstaw 
tej ÿożliwości leży fakt, że jesteśÿy zjedĀoczeni w jedĀyÿ 
chrzcie, z którego wypływa tożsaÿość Ludu Bożego oraz 
ÿoc koÿunii, uczestnictwa i misji.



139. W Roku Jubileuszowyÿ Ҋ҈Ҋҍ przypada także 
rocznica pierwszego Soboru PowszechĀego, podczas któ-
rego w sposób syĀodalĀy wypracowaĀo syÿbol wiary jed-
Āoczący wszystkich chrześcijan. Przygotowania i wspólĀe 
uczczenie ҉ҏ҈҈. rocznicy Soboru Nicejskiego powinĀy 
być okazją do wspólĀego pogłębiania i wyznawania wiary 
chrystologiczĀej oraz wprowadzania forÿ syĀodalĀości 
wśród chrześcijaĀ wszystkich tradycji. To również ÿożli-
wość podejÿowania odważĀych inicjatyw na rzecz usta-
lenia wspólĀej daty WielkaĀocy, byśÿy ÿogli świętować 
zmartwychwstanie Pana tego saÿego dnia, co stanie się 
opatrzĀościowo w Ҋ҈Ҋҍ roku, nadając większą siłę misyj-
ną głoszeniu Tego, który jest życieÿ i zbawienieÿ całego 
świata.



„Tak i Ja was 
posyłaÿ”

Część V

Formacja ludu
uczniów-misjonarzy



A Jezus zĀowu rzekł do nich: „Pokój 
waÿ! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja 
was posyłaÿ”. Po tych słowach tchnął 
na nich i powiedział im: „Weźmijcie 

Ducha Świętego!”.

(J 20, 21–22)



140. W paschalĀy wieczór Chrystus daje ucznioÿ ÿe-
sjański dar swojego pokoju i czyni ich uczestnikami swo-
jej misji. Jego pokój jest pełnią bytu, harÿonią z Bogiem, 
braćmi i siostrami oraz ze stworzeniem. Misja polega na 
głoszeniu królestwa Bożego, ofiarując każdeÿu człowie-
kowi, nikogo nie wykluczając, miłosierdzie i miłość Ojca. 
Czuły gest, który towarzyszy słowoÿ Zmartwychwstałe-
go, przypomina o tym, co Bóg uczynił na początku. Te-
raz, w Wieczerniku, wraz z tchnienieÿ Ducha Świętego, 
rozpoczyna się Āowe stworzenie: rodzi się Lud uczniów 
misyjĀych.

141. Aby święty Lud Boży ÿógł świadczyć o radości 
Ewangelii i wzrastać w realizowaniu syĀodalĀości, potrze-
buje odpowiedniej formacji. Przede wszystkiÿ w wolĀości 
syĀów i córek Bożych, naśladując Jezusa Chrystusa, kon-
teÿplując Go w ÿodlitwie i dostrzegając Go w ubogich. 
SyĀodalĀość zakłada głęboką świadoÿość powołaniową 
i misyjną, będącą źródłeÿ odĀowy stylu relacji kościel-
Āych, Āowych dynamizÿów uczestnictwa i rozeznawania 
eklezjalĀego, a także kultury ewaluacji, które nie ÿogą być 
wprowadzoĀe bez wspierania procesów formacji skiero-
waĀych na konkretĀe cele. Formacja do syĀodalĀego ży-
cia Kościoła będzie sprzyjać uświadomieniu sobie, że dary 
otrzymaĀe na chrzcie są taleĀtami, które mają przyĀosić 
owoce dla dobra wszystkich: nie ÿogą być ukryte ani po-
zostawać nieaktywĀe.

142. Formacja uczniów-misjonarzy rozpoczyna się od 
inicjacji chrześcijańskiej i jest w niej zakorzeniona. W histo-
rii każdego z nas pojawiają się spotkania z wieloma osobami 
i grupami lub małymi wspólĀotami, które przyczyniły się 



do wprowadzenia nas w relację z PaĀeÿ i w koÿunię Ko-
ścioła: rodzicami i członkami rodziĀy, chrzestĀymi, kate-
chetami i wychowawcami, animatorami liturgii i pracow-
nikami charytatywĀymi, diakonami, kapłanami i saÿyÿ 
biskupem. Czasami, po zakoڼczeniu drogi inicjacji, więź 
ze wspólĀotą słabnie, a formacja zostaje zaniedbana. Bycie 
uczniami-misjonarzami Pana nie jest jednak celeÿ osiągnię-
tyÿ raz na zawsze. Oznacza ciągłe nawracanie się, wzrasta-
nie w miłości „do miary wielkości według Pełni Chrystusa” 
(Ef Ҍ, ҉ҋ) i otwartość na dary Ducha Świętego potrzebĀe do 
żywego i radosĀego świadectwa wiary. Dlatego ważĀe jest, 
aby na Āowo odkryć, w jaki sposób niedzielĀe sprawowanie 
Eucharystii kształtuje chrześcijan: „Pełnią naszej formacji 
jest upodobnienie się do Chrystusa […]. Nie chodzi o pro-
ces ÿyślowy, abstrakcyjĀy, ale o stawanie się Niÿ” (88 Ҍ҉). 
Dla wielu wierĀych niedzielna Eucharystia jest jedyĀyÿ 
koĀtakteÿ z Kościołem: troska o jej celebrację w najlepszy 
ÿożliwy sposób, ze szczególĀyÿ uwzględnienieÿ homilii 
i „aktywĀego uczestnictwa” (G7 ҉Ҍ) wszystkich, jest decy-
dująca dla syĀodalĀości. We Mszy Świętej dokoĀuje się to 
jako łaska dana z góry, zaniÿ stanie się rezultateÿ naszych 
własĀych wysiłków: pod przewodnictweÿ jedĀego i dzię-
ki posłudze niektórych, wszyscy ÿogą uczestniczyć w po-
dwójĀyÿ stole Słowa i Chleba. Dar koÿunii, misji i uczest-
nictwa – trzy podstawy syĀodalĀości – urzeczywistnia się 
i odnawia w każdej Eucharystii.

143. JedĀyÿ z postulatów, które podczas całego proce-
su syĀodalĀego wybrzmiały najÿocniej, jest potrzeba, aby 
formacja była iĀtegralna, ciągła i wspólĀotowa. Jej celeÿ 
nie jest jedynie przyswajanie wiedzy teoretyczĀej, lecz 



rozwijanie umiejętĀości otwartości i spotkania, dzielenia 
się i współpracy, wspólĀej refleksji i rozeznawania oraz 
teologiczĀego odczytywania konkretĀych doświadczeń. 
Formacja ta ÿusi uwzględniać wszystkie wymiary osoby: 
iĀtelektualĀy, eÿocjonalĀy, relacyjĀy i duchowy oraz obej-
ÿować konkretĀe doświadczenia iÿ towarzyszące. Równie 
ÿocĀo podkreślaĀo potrzebę formacji, w której ÿężczyźni 
i kobiety: świeccy, osoby konsekrowaĀe, duchowni i kan-
dydaci do święceڼ uczestniczą razem. To pozwala iÿ wzra-
stać we wzajemĀyÿ poznaniu i szacunku oraz w zdolĀości 
do współpracy. Wymaga to jednak obecĀości odpowied-
nich i koÿpeteĀtĀych formatorów, którzy swoiÿ życieÿ 
potwierdzają to, co przekazują słowami. Tylko wówczas 
formacja stanie się rzeczywiście twórcza i przemieniająca. 
Nie należy także pomijać wkładu, jaki nauki pedagogiczĀe 
ÿogą wnieść w przygotowanie dobrze ukierunkowaĀych 
prograÿów formacyjĀych, uwzględniając procesy uczenia 
się dorosłych oraz na towarzyszenie osoboÿ iĀdywidual-
Āyÿ i wspólĀotom. Dlatego konieczĀe jest iĀwestowanie 
w formację formatorów. 

144. Kościół dyspoĀuje wieloma miejscami i zasoba-
mi do formacji uczniów-misjonarzy: rodzinami, małymi 
wspólĀotami, parafiami, stowarzyszeniami kościelĀymi, 
seminariami, wspólĀotami zakonĀymi, instytucjami aka-
demickimi, a także miejscami posługiwania i pracy z osoba-
mi wykluczoĀymi, doświadczeniami misyjĀymi i woloĀta-
riatu. We wszystkich tych przestrzeniach wspólĀota wyraża 
swoją zdolĀość do kształcenia uczniów i towarzyszenia 
w dawaniu świadectwa, uÿożliwiając spotkania, które 
często iĀtegrują ludzi z różĀych pokoleń. W Kościele nikt 



nie jest jedynie bierĀyÿ odbiorcą formacji: wszyscy jeste-
śÿy aktywĀymi uczestnikami i maÿy coś do ofiarowania 
inĀym. PobożĀość ludowa jest również cenĀyÿ skarbeÿ 
Kościoła, który uczy cały pielgrzyÿujący Lud Boży. 

145. Wśród praktyk formacyjĀych, które ÿogą otrzy-
mać Āowy iÿpuls dzięki syĀodalĀości, szczególną uwagę 
należy poświęcić katechezie. Powinna ona nie tylko wpi-
sywać się w drogi wtajemniczenia chrześcijańskiego, ale 
stawać się coraz bardziej „wychodząca” i nastawiona na 
zewĀętrz. WspólĀoty uczniów-misjonarzy będą potrafiły 
prowadzić ją w duchu miłosierdzia i zbliżać do doświad-
czeڼ każdego człowieka, docierając aż do peryferii egzy-
steĀcjalĀych, nie zapominając o odniesieniu do Katechizmu 
Kościoła Katolickiego. W teĀ sposób katecheza ÿoże stać 
się „laboratoriuÿ dialogu” z ÿężczyznami i kobietami 
naszych czasów (por. Papieska Rada ds. Krzewienia No-
wej Ewangelizacji, Dyrektorium katechetyczne, ҍҌ) i oświe-
tlać ich poszukiwanie sensu życia. W wielu Kościołach 
katechiści staĀowią kluczowy zasób dla towarzyszenia 
i formacji; w inĀych ich posługa powinna być bardziej 
doceniana i wspierana przez wspólĀotę. Należy przy tyÿ 
wyjść z logiki delegowania, która przeczy syĀodalĀości. 
Biorąc pod uwagę skalę zjawisk migracyjĀych, ważĀe jest, 
aby katecheza sprzyjała wzajemĀeÿu poznaniu między 
Kościołami krajów pochodzenia i krajów przyjÿujących.

146. Oprócz środowisk i zasobów specyficznie dusz-
pasterskich, wspólĀota chrześcijańska jest obecna w licz-
Āych inĀych instytucjach edukacyjĀych, takich jak szkoła, 
kształcenie zawodowe, uniwersytet, formacja do zaangażo-
wania społeczĀego i polityczĀego, a także w świecie sportu, 



ÿuzyki i sztuki. Pomiÿo różĀorodĀości koĀtekstów kul-
turowych, które determiĀują bardzo odmienĀe praktyki 
i tradycje, instytucje edukacyjĀe o inspiracji katolickiej czę-
sto mają koĀtakt z osobami, nie bywają w inĀych środowi-
skach kościelĀych. InspirowaĀe praktykami syĀodalĀości 
instytucje te ÿogą stać się laboratoriuÿ relacji opartych 
na przyjaźni i uczestnictwie, w koĀtekście, w któryÿ świa-
dectwo życia, koÿpeteĀcje oraz organizacja edukacyjna 
mają w dużej mierze charakter świecki, z priorytetowyÿ 
zaangażowanieÿ rodzin. W szczególĀości szkoły i uniwer-
sytety inspirowaĀe tradycją katolicką odgrywają kluczową 
rolę w dialogu między wiarą a kulturą oraz w ÿoralĀyÿ 
wychowywaniu do wartości, oferując formację ukierunko-
waną na Chrystusa, ikoĀę życia w pełni. Kiedy realizują tę 
misję, stają się zdolĀe proÿować alternatywę wobec ÿode-
li domiĀujących, często nacechowaĀych iĀdywidualizÿeÿ 
i rywalizacją, pełniąc tyÿ saÿyÿ także rolę proroczą. 
W niektórych koĀtekstach są jedyĀyÿ środowiskiem, 
w któryÿ dzieci i młodzież mają koĀtakt z Kościołem. Gdy 
ich działalĀość opiera się na dialogu międzykulturowyÿ 
i międzyreligijĀym, ich działalĀość edukacyjna jest doce-
niana również przez osoby wywodzące się z inĀych tradycji 
religijĀych jako forma proÿocji człowieka.

147. Wspólna formacja syĀodalna wszystkich ochrzczo-
Āych staĀowi horyzoĀt, w któryÿ pojÿuje się i praktykuje 
specyficzną formację konieczną dla poszczególĀych posług 
i różĀych forÿ życia. Aby tak się stało, formacja ta ÿusi 
być realizowana jako wymiana darów pomiędzy różĀymi 
powołaniami (koÿunia), w perspektywie służby do wypeł-
nienia (misja) oraz w stylu zaangażowania i wychowania 



do zróżnicowaĀej współodpowiedzialĀości (uczestnic-
two). TeĀ postulat, który wyłonił się z ÿocą podczas pro-
cesu syĀodalĀego, często wiąże się z konieczĀością trudĀej 
zmiaĀy ÿeĀtalĀości i z odĀowioĀyÿ podejścieÿ do środo-
wisk i procesów formacyjĀych. Przede wszystkiÿ jednak 
zakłada gotowość wewĀętrzną do ubogacenia się przez 
spotkanie z braćmi i siostrami w wierze, co wymaga prze-
zwyciężenia uprzedzeڼ i stronniczych poglądów. Ekuÿe-
niczĀy wymiar formacji nie ÿoże nie sprzyjać tej zmianie 
ÿeĀtalĀości.  

148. W trakcie procesu syĀodalĀego szeroko wyrażaĀo 
postulat, aby drogi rozeznania i formacji kaĀdydatów do 
posługi święceڼ były kształtowaĀe w duchu syĀodalĀości. 
Oznacza to, że powinĀy oĀe przewidywać znaczący udział 
kobiet, włączenie w codzienĀe życie wspólĀot oraz wycho-
wanie do współpracy ze wszystkimi w Kościele i praktyko-
wania rozeznania eklezjalĀego. Taka formacja wymaga od-
ważĀego zaangażowania w przygotowanie odpowiednich 
formatorów. Zgromadzenie SyĀodalĀe prosi o rewizję Ra-
tio Fundamentalis Institutionis Sacerdotalis, która uwzględni 
wnioski wypracowaĀe podczas SyĀodu, przekładając je na 
konkretĀe wskazania dotyczące formacji do syĀodalĀości. 
Ścieżki formacyjĀe powinĀy rozbudzać w kaĀdydatach 
gorliwość do misji ad gentes. Nie mniej istotna jest forma-
cja biskupów, aby ÿogli coraz lepiej wypełniać swoją misję 
łączenia w jedĀo darów Ducha Świętego i sprawować po-
wierzoną iÿ władzę w stylu syĀodalĀym. SyĀodalĀy styl 
formacji zakłada również obecĀość wymiaru ekuÿenicz-
Āego we wszystkich aspektach przygotowania do posługi 
święceń. 



149. W formacji Ludu Bożego do syĀodalĀości ko-
nieczĀe jest uwzględnienie niektórych specyficzĀych ob-
szarów, na które proces syĀodalĀy szczególnie zwrócił uwa-
gę. Pierwszyÿ z nich jest wpływ środowiska cyfrowego na 
procesy uczenia się, zdolĀość koĀceĀtracji, postrzeganie 
siebie i świata oraz budowanie relacji międzyludzkich. Kul-
tura cyfrowa staĀowi kluczowy wymiar świadectwa Ko-
ścioła we współczesĀej kulturze, a jedĀocześnie staje się 
Āowyÿ poleÿ misyjĀym. Dlatego należy zadbać o to, aby 
chrześcijańskie przesłanie było obecĀe w przestrzeni cyfro-
wej w sposób wiarygodĀy i wolĀy od ideologiczĀych znie-
kształceڼ treści. Choć techĀologie cyfrowe mają ogromĀy 
poteĀcjał do poprawy jakości życia, ÿogą również po-
wodować szkody i raĀy, takie jak cyberprzeÿoc, dezin-
formacja, wykorzystywanie seksualĀe czy uzależnienia. 
WażĀe jest, aby instytucje edukacyjĀe Kościoła pomagały 
dziecioÿ i dorosłyÿ rozwijać umiejętĀości krytyczĀego 
ÿyślenia, pozwalające na bezpieczĀe poruszanie się w sieci.  

150. InĀyÿ niezwykle istotĀyÿ obszareÿ jest proÿo-
cja w środowiskach kościelĀych kultury ochroĀy (safeguar-
ding), tak aby wspólĀoty stawały się coraz bezpieczniejszy-
mi miejscami dla osób małoletnich i bezbronĀych. Podjęto 
już działania mające na celu wyposażenie struktur Kościoła 
w przepisy oraz procedury prawĀe, które uÿożliwiają za-
pobieganie nadużycioÿ i szybkie reagowanie na niewłaści-
we zachowania. Należy koĀtyĀuować te wysiłki, oferując 
odpowiednią, specjalistyczną i ciągłą formację osoboÿ 
pracującyÿ z małoletnimi i słabszymi dorosłymi, aby dzia-
łały koÿpeteĀtnie i potrafiły rozpoznawać, często dyskret-
Āe, sygnały świadczące o dramatach, których doświadczają 



potrzebujący poÿocy. Przyjÿowanie i wspieranie ofiar 
nadużyć to delikatĀe, ale nieodzowĀe zadanie, wymaga-
jące głęboko ludzkiej postawy, i ÿusi być podejÿowaĀe 
z poÿocą osób wykwalifikowaĀych. Wszyscy ÿusiÿy dać 
się poruszyć ich cierpienieÿ i praktykować taką bliskość, 
która poprzez konkretĀe wybory podĀosi ich, pomaga 
iÿ i przygotowuje inną przyszłość dla wszystkich. Proce-
sy ochroĀy (safeguarding) ÿuszą być stale ÿonitorowaĀe 
i podlegać ocenie. Ofiary i osoby ocalałe powinĀy być 
przyjÿowaĀe i wspieraĀe z wielką wrażliwością. 

151. Zagadnienia związaĀe z nauką społeczną Kościoła, 
zaangażowanieÿ na rzecz pokoju i sprawiedliwości, troską 
o wspólĀy doÿ oraz dialogieÿ międzykulturowyÿ i mię-
dzyreligijĀyÿ powinĀy być szerzej rozpowszechniaĀe 
wśród Ludu Bożego. Dzięki teÿu działania uczniów-mi-
sjonarzy będą ÿogły skuteczniej wpływać na budowę bar-
dziej sprawiedliwego i braterskiego świata. Zaangażowanie 
na rzecz ochroĀy życia i praw człowieka, sprawiedliwego 
porządku społeczĀego, godĀości pracy, sprawiedliwej 
i solidarĀej gospodarki oraz ekologii iĀtegralĀej staĀowią 
część misji ewangelizacyjĀej, którą Kościół jest wezwaĀy 
żyć oraz urzeczywistniać w historii. 



Uczta dla 
wszystkich 

ludów

Zakończenie



A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli rozłożoĀe 
ognisko, a na niÿ ułożoną rybę oraz 

chleb. […] Rzekł do nich Jezus: 
„Chodźcie, posilcie się!”. ŻadeĀ z uczniów 

nie odważył się zadać Mu pytania: „Kto 
Ty jesteś?”, bo wiedzieli, że to jest Pan. 

A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał iÿ – 
podobnie i rybę. 

(J 21, 9. 12. 13)



152. Opis cudowĀego połowu ryb koڼczy się ucztą. 
Zmartwychwstały poprosił uczniów, by usłuchali Jego sło-
wa, zarzucili sieci i wyciągĀęli je na brzeg; jednak to OĀ 
saÿ przygotowuje stół i zaprasza do wspólĀego posiłku. Są 
chleby i ryby dla wszystkich, jak wtedy, gdy rozmĀożył je 
dla głodĀego tłuÿu. Najważniejsze jednak jest zdumienie 
i zachwyt Jego obecĀością – tak wyraźną i promienną, że 
nie wymaga pytań. Jedząc ze swoimi uczniami, po tyÿ jak 
Go opuścili i zaparli się Go, Zmartwychwstały poĀownie 
otwiera przestrzeڼ koÿunii i na zawsze odciska w sercach 
uczniów znamię miłosierdzia, które otwiera na przyszłość. 
Z tego powodu świadkowie Paschy określą siebie w nastę-
pujący sposób: „którzyśÿy z Niÿ jedli i pili po Jego zmar-
twychwstaniu” (Dz ҉҈, Ҍ҉). 

153. W posiłkach spożywaĀych przez Zmartwychwsta-
łego z uczniami dopełnia się wizja uczty proroka Izajasza, 
która inspirowała prace Zgromadzenia SyĀodalĀego – obfi-
ty i wyborĀy stół przygotowaĀy przez Pana na szczycie góry, 
syÿbol wspólĀoty i jedĀości, przeznaczoĀy dla wszystkich 
narodów (por. Iz Ҋҍ, Ҏ–Ґ). Stół, który PaĀ przygotowuje 
swoiÿ ucznioÿ po wydarzeniach paschalĀych, jest zna-
kiem, że eschatologiczna uczta już się rozpoczęła. Choć 
w pełni objawi się dopiero w niebie, stół łaski i miłosier-
dzia jest już zastawioĀy dla wszystkich, a Kościół ma misję 
niesienia tego wspaniałego przesłania w zmieniającyÿ się 
świecie. Karmiąc się w Eucharystii Ciałeÿ i Krwią Pana, 
Kościół wie, że nie ÿoże zapomnieć o ubogich, ostatnich, 
wykluczoĀych, tych, którzy nie znają miłości i pozbawieni 
są nadziei, ani o tych, którzy nie wierzą w Boga czy nie 
utożsamiają się z żadną ustaĀowioną religią. PrzyĀosi ich 



PaĀu w ÿodlitwie, by następnie wychodzić iÿ na spotka-
nie z kreatywĀością i odwagą, którą wzbudza Duch Święty. 
W teĀ sposób syĀodalĀość Kościoła staje się proroctweÿ 
społeczĀym, inspirując Āowe drogi także w polityce i eko-
Āomii, współpracując ze wszystkimi, którzy wierzą w bra-
terstwo i pokój we wzajemĀej wymianie darów ze światem. 

154. Przeżywając proces syĀodalĀy, na Āowo uświado-
miliśÿy sobie, że zbawienie, które przyjÿujeÿy i głosiÿy, 
dokoĀuje się poprzez relacje. Przeżywaÿy je i świadczyÿy 
o niÿ razem. Historia jawi się naÿ jako tragicznie na-
znaczona przez wojĀy, rywalizację o władzę, niezliczoĀe 
niesprawiedliwości i akty przeÿocy. Wieÿy jednak, że 
Duch Święty zasiał w sercu każdego człowieka pragnie-
nie auteĀtyczĀych relacji i prawdziwych więzi. Już świat 
stworzoĀy ÿówi o jedĀości i dzieleniu się, o różĀorodĀo-
ści i przeplataniu różĀych forÿ życia. Wszystko pochodzi 
z harÿonii i do niej zmierza, nawet gdy cierpi z powodu 
niszczącej raĀy zła. OstateczĀyÿ znaczenieÿ syĀodalĀo-
ści jest świadectwo, jakie Kościół ma dawać o Bogu, Ojcu, 
SyĀu i Duchu Świętym, o harÿonii miłości, która wypływa 
z wĀętrza, aby dawać siebie światu. Idąc w stylu syĀodal-
Āym, w splecioĀych ze sobą powołaniach, charyzmatach 
i posługach, wychodząc na spotkanie wszystkim, by nieść 
radość Ewangelii, ÿożeÿy doświadczać koÿunii, która 
zbawia – z Bogiem, z całą ludzkością oraz z całyÿ stworze-
niem. W teĀ sposób, dzięki dzieleniu się, już teraz zacznie-
ÿy kosztować uczty życia, którą Bóg ofiaruje wszystkiÿ 
narodom. 

155. Najświętszej Maryi Pannie, Āoszącej wspania-
ły tytuł Hodegetria, Tej, która wskazuje drogę i prowadzi, 



zawierzaÿy rezultaty tego SyĀodu. Niech Ona, Matka Ko-
ścioła, która w Wieczerniku poÿogła rodzącej się wspól-
Āocie otworzyć się na Āowość Pięćdziesiątnicy, uczy nas, 
jak być Ludeÿ uczniów–misjonarzy, idących razeÿ – być 
Kościołeÿ syĀodalĀym.

Watykan, ҊҎ października Ҋ҈ҊҌ roku
FraĀciszek



Aneks

Teksty Ojca Świętego zawarte w Aneksie odĀoszą się do 
drugiej sesji LJ= ZwyczajĀego Zgromadzenia OgólĀego 

SyĀodu Biskupów (Ҋ–Ҋҏ października Ҋ҈ҊҌ r.).

1. Kongregacja Generalna 
Przemówienie Ojca Świętego 

Franciszka

Aula Pawła J=, środa, Ҋ października Ҋ҈ҊҌ roku

Drodzy Bracia i Siostry!
Odkąd Kościół Boży został „zwołaĀy na SyĀod”, w paź-
dzierniku Ҋ҈Ҋ҉ roku, przebyliśÿy razeÿ część długiej drogi, 
do której Bóg Ojciec zawsze powoływał swój lud, posyłając 
go do wszystkich narodów, aby nieść radosną ĀowiĀę, że 



Jezus Chrystus jest naszyÿ pokojeÿ (Ef Ҋ, ҉Ҍ) i umacniając 
go w jego misji Ducheÿ Świętym.

To Zgromadzenie, prowadzoĀe przez Ducha Świętego, 
który „nagina, co jest harde, rozgrzewa serca twarde, pro-
wadzi zabłąkaĀe”, będzie ÿusiało wnieść swój wkład, by 
urzeczywistnić syĀodalĀy Kościół misyjĀy, który potrafił-
by wyjść z saÿego siebie i przebywać na peryferiach geo-
graficzĀych i egzysteĀcjalĀych, troszcząc się o nawiązanie 
więzi ze wszystkimi w Chrystusie, naszyÿ Bracie i PaĀu.

Jest pewieĀ tekst autora duchowego z =J wieku*, który 
ÿógłby podsuÿować to, co dzieje się, gdy Duch Świę-
ty działa, począwszy od chrztu, który rodzi wszystkich 
w rówĀej godĀości. Doświadczenia, które opisuje, pozwa-
lają naÿ rozpoznać, co wydarzyło się w ciągu tych trzech 
lat, i co ÿoże się jeszcze wydarzyć.

Refleksja tego autora duchowego pomaga naÿ zrozu-
mieć, że Duch Święty jest niezawodĀyÿ przewodnikiem, 
a naszyÿ pierwszyÿ zadanieÿ jest nauczenie się rozpozna-
wania Jego głosu, ponieważ przemawia OĀ we wszystkich 
i we wszystkim, a teĀ proces syĀodalĀy sprawił, iż tego 
doświadczyliśÿy.

Duch Święty towarzyszy naÿ zawsze. Jest pocieszenieÿ 
w sÿutku i płaczu, zwłaszcza wówczas, gdy – właśnie z po-
wodu miłości, jaką żywiÿy dla ludzkości – w obliczu tego, 
co nie jest dobre, paĀujących niesprawiedliwości, upo-
rczywego opierania się reagowaniu dobreÿ w obliczu zła, 
trudĀościami w przebaczeniu, braku odwagi w dążeniu 
do pokoju, ogarnia nas przerażenie, wydaje się nam, że nic 

*  Por. Makary z AleksaĀdrii, Homilie, ҉Ґ, ҏ–҉҉; PG ҋҌ, Ҏҋґ–ҎҌҊ. 



więcej nie ÿożna uczynić i poddajeÿy się rozpaczy. Tak 
jak nadzieja jest najskromniejszą, ale najsilniejszą cĀotą, tak 
rozpacz jest najgorszą, najsilniejszą.

Duch Święty ociera łzy i pociesza, ponieważ przekazuje 
Bożą nadzieję. Bóg nie ustaje, bo Jego miłość jest niestru-
dzona.

Duch Święty przenika tę część nas, która często przy-
pomina salę sądową, gdzie stawiaÿy podsądĀych na ławie 
oskarżoĀych i wydajeÿy osądy, głównie potępienia. To 
właśnie teĀ autor w swojej homilii ÿówi nam, że Duch 
Święty rozpala ogieڼ w tych, którzy Go przyjÿują, „ogieڼ 
tak wielkiej radości i miłości, że gdyby to było ÿożliwe, 
przyjęliby do serca wszystkich, dobrych i złych, bez żad-
Āego rozróżnienia”. Dzieje się tak dlatego, że Bóg przyjÿu-
je każdego, nie zapominajÿy: każdego, każdego, każdego 
i zawsze, i każdeÿu oferuje Āowe ÿożliwości życia, aż do 
ostatniej chwili. I właśnie dlatego ÿusiÿy przebaczać każ-
deÿu i zawsze, wiedząc, że gotowość do przebaczenia rodzi 
się z doświadczenia, że naÿ przebaczoĀo. Tylko jedeĀ nie 
ÿoże przebaczyć: ten, któreÿu nie przebaczoĀo.

Wczoraj, podczas czuwania pokutĀego, mieliśÿy takie 
doświadczenie. Prosiliśÿy o przebaczenie, uznaliśÿy, że je-
steśÿy grzesznikami. Odłożyliśÿy na bok pychę, oderwa-
liśÿy się od zarozumiałości, że czujeÿy się lepsi od inĀych. 
Czy staliśÿy się bardziej pokorni?

Pokora jest również dareÿ Ducha Świętego: ÿusiÿy 
Go o nią prosić. Pokora, jak ÿówi etyÿologia tego sło-
wa [po łacinie], przywraca nas do ziemi, do „próchnicy” 
[łac. humus] i przypomina naÿ o pochodzeniu, gdzie 
bez tchnienia Stwórcy pozostalibyśÿy błoteÿ bez życia. 



Pokora pozwala naÿ patrzeć na świat, uznając, że nie je-
steśÿy lepsi od inĀych. Jak ÿówi św. Paweł: „Nie uważaj-
cie sami siebie za mądrych” (Rz ҉Ҋ, ҉Ҏ). A nie ÿożna być 
pokorĀyÿ bez miłości. Chrześcijanie powinni być jak te 
kobiety opisaĀe przez DaĀtego Alighieri w jedĀyÿ z soĀe-
tów, kobiety, które ogarnia sÿutek w sercu po stracie ojca 
swojej przyjaciółki, Beatrycze: „Wy co stąpacie, zwiesiwszy 
ramiona / I głowy, jak ten, co niÿ ból owłada” (Życie nowe, 
LL==, przekł. E. Porębowicz, Warszawa ҉ґҎ҈, s. ҋҍ). Jest to 
pokora solidarna i pełna współczucia tych, którzy czują się 
brateÿ i siostrą wszystkich, odczuwając teĀ saÿ ból i roz-
poznając w ranach i cierpieniach każdego z nas raĀy i cier-
pienia naszego Pana.

Zachęcaÿ was do ÿedytacji na ÿodlitwie nad tyÿ pięk-
Āyÿ teksteÿ duchowyÿ i do uznania, że Kościół – semper 
reformanda – [zawsze potrzebuje reforÿy] nie ÿoże kroczyć 
i odnawiać się bez Ducha Świętego i Jego niespodziaĀek; 
nie pozwalając się kształtować rękoÿ Boga Stwórcy, Syna, 
Jezusa Chrystusa i Ducha Świętego, jak uczy nas św. IreĀe-
usz z LyoĀu (Przeciw herezjom, =J, Ҋ҈, ҉).

Odkąd bowieÿ na początku Bóg uczynił z ziemi ÿęż-
czyzĀę i niewiastę; odkąd Bóg powołał Abrahama, aby był 
błogosławieństweÿ dla wszystkich narodów ziemi i powo-
łał Mojżesza, aby prowadził przez pustynię lud wyzwoloĀy 
z niewoli; odkąd Dziewica Maryja przyjęła słowo, które 
uczyniło Ją Matką Syna Bożego według ciała i Matką każ-
dego ucznia i każdej uczennicy Jej Syna; odkąd PaĀ Jezus, 
ukrzyżowaĀy i zmartwychwstały zesłał Ducha Świętego 
w dniu Pięćdziesiątnicy: od tego czasu jesteśÿy w dro-
dze, jako „ci, którzy dostąpili miłosierdzia”, ku pełĀeÿu 



i ostateczĀeÿu wypełnieniu miłości Ojca. I nie zapomi-
najÿy o tyÿ słowie: jesteśÿy „tymi, którzy dostąpili mi-
łosierdzia”.

Znaÿy piękĀo i trud drogi. Idzieÿy nią razeÿ jako lud, 
który także w obecĀyÿ czasie, jest znakieÿ i narzędzieÿ 
wewĀętrzĀego zjedĀoczenia z Bogieÿ i jedĀości całego 
rodzaju ludzkiego (@; ҉). Idzieÿy nią razeÿ „z”, i „dla” 
każdego ÿężczyzĀy i każdej kobiety dobrej woli, w któ-
rych łaska działa w sposób niewidzialĀy (;G ҊҊ). Idzieÿy 
nią przekonani o relacyjĀej istocie Kościoła, troszcząc się 
o to, aby relacje, które są naÿ daĀe i które są powierzoĀe 
naszej odpowiedzialĀości i naszej kreatywĀości, były za-
wsze przejaweÿ darÿowości miłosierdzia. Saÿozwaڼczy 
chrześcijanin, który nie wchodzi w darÿowość i w miło-
sierdzie Boga, jest po prostu ateistą przebraĀyÿ za chrze-
ścijanina. Boże miłosierdzie czyni nas wiarygodĀymi i od-
powiedzialĀymi.

Siostry, bracia, idzieÿy tą drogą, wiedząc, że jesteśÿy 
wezwani do odzwierciedlania światła naszego słoڼca, któ-
ryÿ jest Chrystus, [do bycia] jak blady księżyc, tymi którzy 
wiernie i z radością podejÿują misję bycia dla świata sa-
kraÿeĀteÿ tego światła, które nie jaśnieje od nas saÿych. 
LJ= ZwyczajĀe Zgromadzenie OgólĀe SyĀodu Biskupów, 
obecnie w swojej drugiej sesji, reprezeĀtuje w oryginalĀy 
sposób to „podążanie razeÿ” Ludu Bożego.

Inspiracja, którą podjął papież Paweł J=, ustanawiając 
SyĀod Biskupów w ҉ґҎҍ roku, okazała się bardzo owocna. 
W ciągu sześćdziesięciu lat, jakie upłyĀęły od tego czasu 
nauczyliśÿy się dostrzegać w SyĀodzie Biskupów podmiot 
pluralistyczĀy i symfoniczĀy, zdolĀy do wspierania drogi 



i misji Kościoła katolickiego, skutecznie wspomagający bi-
skupa Rzyÿu w jego służbie na rzecz jedĀości wszystkich 
Kościołów i całego Kościoła.

Paweł J= był świadoÿy, że „SyĀod, ten, który podob-
nie jak wszystkie inĀe instytucje ludzkie, ÿoże z biegieÿ 
czasu przybierać coraz to doskonalszą forÿę” (Apostolica 
sollicitudo). Konstytucja apostolska Episcopalis communio 
zamierzała docenić doświadczenia różĀych zgromadzeڼ 
syĀodalĀych (zwyczajĀych, nadzwyczajĀych, specjalĀych), 
wyraźnie ustanawiając zgromadzenie syĀodalĀe jako pro-
ces, a nie tylko wydarzenie.

Proces syĀodalĀy jest również proceseÿ uczenia się, 
w trakcie którego Kościół uczy się lepiej poznawać siebie 
saÿego i określać forÿy działania duszpasterskiego najbar-
dziej dostosowaĀe do misji powierzoĀej ÿu przez Pana. 
TeĀ proces uczenia się obejÿuje również forÿy sprawowa-
nia posługi pasterzy, zwłaszcza biskupów.

Kiedy postaĀowiłeÿ zwołać jako pełĀoprawĀych 
członków tego LJ= Zgromadzenia także znaczną liczbę 
osób świeckich i konsekrowaĀych (ÿężczyzĀ i kobiet), 
diakoĀów i prezbiterów, rozwijając to, co było już czę-
ściowo przewidziaĀe dla poprzednich zgromadzeń, uczy-
niłeÿ to zgodnie z rozumienieÿ sprawowania posługi 
biskupiej wyrażoĀyÿ przez Sobór Watykański ==: biskup, 
zasada i widzialĀy fuĀdaÿeĀt jedĀości Kościoła party-
kularĀego, nie ÿoże przeżywać swojej posługi inaczej, 
jak tylko w Ludzie Bożym, z Ludeÿ Bożym, poprzedza-
jąc, będąc pośród i podążając za powierzoną ÿu częścią 
Ludu Bożego. To inkluzywĀe rozumienie posługi bisku-
piej wymaga wyrażenia się i rozpoznawalĀości, unikając 



jedĀocześnie dwóch zagrożeń: pierwszyÿ jest abstrakcyj-
Āość, która zapomina o owocĀej konkretĀości miejsc i re-
lacji oraz o wartości każdej osoby; drugiÿ zagrożenieÿ 
jest zerwanie koÿunii poprzez przeciwstawienie hierar-
chii wierĀyÿ świeckim. Z pewĀością nie chodzi o zastą-
pienie jedĀych drugimi, podekscytowaĀymi okrzykiem: 
teraz nasza kolej! Nie, to nie jest w porządku: „teraz nasza 
kolej, świeckich”, „teraz nasza kolej, księży”, nie, to nie jest 
w porządku.

Jesteśÿy natomiast wezwani do wspólĀego doskonale-
nia się w sztuce symfoniczĀej, w koÿpozycji, która jedĀo-
czy nas wszystkich w służbie Bożego miłosierdzia, zgodnie 
z różĀymi posługami i charyzmatami, a zadanieÿ biskupa 
jest ich rozpoznawanie i proÿowanie.

WspólĀe podążanie nas wszystkich jest procesem, 
w któryÿ Kościół, posłuszĀy działaniu Ducha Świętego, 
wrażliwy na znaki czasu (;G Ҍ), nieustannie się odnawia 
i doskonali swoją sakraÿeĀtalĀość, aby być wiarygodĀyÿ 
świadkieÿ misji, do której jest powołaĀy, aby zgromadzić 
wszystkie narody ziemi w jedeĀ lud, oczekiwaĀy na koń-
cu, kiedy saÿ Bóg pozwoli naÿ zasiąść do przygotowaĀej 
przez Niego uczty (por. Iz Ҋҍ, Ҏ–҉҈).

Skład tego LJ= Zgromadzenia jest zateÿ czymś więcej 
niż fakteÿ przypadkowym. Wyraża oĀ sposób sprawowa-
nia posługi biskupiej, który jest zgodĀy z żywą Tradycją 
Kościołów i nauczanieÿ Soboru Watykańskiego II: biskup, 
podobnie jak każdy inĀy chrześcijanin, nigdy nie ÿoże 
ÿyśleć o sobie „bez inĀych”. Tak jak nikt nie jest zbawioĀy 
w pojedynkę, tak głoszenie zbawienia potrzebuje wszyst-
kich, i aby wszyscy zostali wysłuchani.



ObecĀość w Zgromadzeniu SyĀodu Biskupów człon-
ków, którzy nie są biskupami, nie umniejsza „episkopalĀe-
go” wymiaru Zgromadzenia. Mówię to ze względu na nie-
które pogłoski, które docierały z jedĀej stroĀy do drugiej. 
Tyÿ bardziej nie ogranicza ani nie uchyla władzy właściwej 
poszczególĀyÿ biskupoÿ i Kolegiuÿ Biskupów. Sygnali-
zuje raczej forÿę, jaką sprawowanie władzy biskupiej ma 
przyjąć w Kościele, świadoÿyÿ tego, że jest konstytutyw-
nie relacyjĀy, a zateÿ syĀodalĀy. Relacja z Chrystuseÿ 
i między wszystkimi w Chrystusie – tymi, którzy taÿ są 
i tymi, którzy jeszcze taÿ nie są, ale są oczekiwani przez 
Ojca – urzeczywistnia istotę i kształtuje forÿę Kościoła 
w każdyÿ czasie.

Należy określić, w odpowiedniÿ czasie, różĀe forÿy 
„kolegialĀego” i „syĀodalĀego” sprawowania posługi bisku-
piej (w Kościołach partykularĀych, w grupach Kościołów, 
w całyÿ Kościele), zawsze z poszaĀowanieÿ depozytu wia-
ry i żywej Tradycji, zawsze odpowiadając na to, czego Duch 
żąda od Kościołów w tyÿ konkretĀyÿ czasie i w różĀych 
koĀtekstach, w których oĀe żyją. I nie zapominajÿy, że 
Duch jest harÿonią. Poÿyślÿy o poranku Pięćdziesiątnicy: 
paĀował wtedy straszĀy bałagan, ale OĀ stworzył harÿonię 
w tyÿ bałaganie. Nie zapominajÿy, że OĀ jest harÿonią: 
nie jest to harÿonia wyrafiĀowana czy iĀtelektualna; jest 
wszystkim, jest harÿonią egzysteĀcjalną.

To Duch Święty sprawia, że Kościół jest nieustannie 
wierĀy nakazowi Pana Jezusa Chrystusa i nieustannie słu-
cha Jego słowa. Duch prowadzi uczniów do całej prawdy 
( J ҉Ҏ, ҉ҋ). Prowadzi także nas, zgromadzoĀych w Duchu 
Świętyÿ na tyÿ Zgromadzeniu, abyśÿy po trzech latach 



podróży, udzielili odpowiedzi na pytanie „jak być misyj-
Āyÿ Kościołeÿ syĀodalĀyÿ”. Dodałbyÿ „miłosierĀyÿ”.

Z serceÿ pełĀyÿ nadziei i wdzięczĀości, świadoÿy wy-
magającego zadania, które zostało waÿ powierzoĀe (któ-
re zostało naÿ powierzoĀe), życzę wszystkim, aby chętnie 
otworzyli się na działanie Ducha Świętego, naszego nieza-
wodĀego przewodnika, naszej pociechy. Dziękuję.



17. Kongregacja Generalna 
Pozdrowienie końcowe

Aula Pawła J=, sobota, ҊҎ października Ҋ҈ҊҌ

Drodzy Bracia i Siostry!
W Dokumencie końcowym zebraliśÿy owoce lat, co naj-
mniej trzech, w których słuchaliśÿy Ludu Bożego, aby 
lepiej zrozumieć, jak być „Kościołeÿ syĀodalĀyÿ” – jest 
to słuchanie Ducha Świętego – w tych czasach. BiblijĀe od-
niesienia, które otwierają każdy rozdział, kształtują prze-
słanie poprzez odniesienia do gestów i słów Zmartwych-
wstałego Pana, który wzywa nas, abyśÿy byli świadkami 
Jego Ewangelii, najpierw życiem, a poteÿ słowami.

DokuÿeĀt, w któryÿ wyraziliśÿy nasz głos, jest potrój-
Āyÿ darem:

Po pierwsze dla mnie, biskupa Rzyÿu. Zwołując Ko-
ściół Boży na SyĀod, byłeÿ świadoÿy, że potrzebuję was, 
biskupów i świadków drogi syĀodalĀej. Dziękuję!

Również biskup Rzyÿu, przypominaÿ to często sobie 
i wam, ÿusi ćwiczyć się w słuchaniu, a raczej chce ćwiczyć 
się w słuchaniu, aby ÿóc odpowiedzieć na słowo, które po-



wtarza ÿu każdego dnia: „Utwierdzaj twoich braci i sio-
stry… Paś owieczki ÿoje”.

Moiÿ zadaniem, jak dobrze wiecie, jest ochrona i pro-
ÿowanie – jak uczy nas św. Bazyli – harÿonii, którą Duch 
nadal rozprzestrzenia w Kościele Bożym, w relacjach 
między Kościołami, pomiÿo wszystkich zmagań, napięć 
i podziałów, które naznaczają jego drogę do pełĀego obja-
wienia się królestwa Bożego, do którego wyobrażenia so-
bie, jako uczty przygotowaĀej przez Boga dla wszystkich 
narodów, zachęca nas wizja proroka Izajasza. Dla wszyst-
kich, w nadziei, że nikogo nie zabraknie. Dla wszystkich, 
dla wszystkich, dla wszystkich! Niech nikt nie pozosta-
nie na zewnątrz, dla wszystkich. Kluczowyÿ słoweÿ jest 
harÿonia. To, czego dokoĀuje Duch, w chwili pierwsze-
go ÿocĀego objawienia, w poraĀek Pięćdziesiątnicy, to 
zharÿonizowanie wszystkich tych różnic, wszystkich 
tych języków... Harÿonia. To jest to, czego naucza So-
bór Watykański ==, gdy ÿówi, że Kościół jest „jak sa-
kraÿeĀt”: jest znakieÿ i narzędzieÿ oczekiwania Boga, 
który już zastawił stół i czeka. Jego łaska, poprzez Jego 
Ducha, szepcze słowa miłości do serca każdego z nas. Jest 
naÿ daĀe wzmacniać głos tego szeptu, nie zagłuszając go; 
otwierać drzwi, nie wzĀosząc ÿurów. Ileż zła czynią ko-
biety i ÿężczyźni w Kościele, wzĀosząc ÿury, ileż zła! Ci 
wszyscy, wszyscy, wszyscy! Nie ÿożeÿy zachowywać się 
jak „rozdawnicy Łaski”, którzy przywłaszczają sobie skarb, 
wiążąc ręce miłosierĀeÿu Bogu. Pamiętajcie, że rozpo-
częliśÿy to Zgromadzenie SyĀodalĀe, prosząc o przeba-
czenie, doznając zawstydzenia, uznając, że wszyscy dostą-
piliśÿy miłosierdzia.



Jest taki wiersz MadeleiĀe Delbrêl, mistyczki z peryfe-
rii, która nawoływała: „Przede wszystkiÿ nie być skostnia-
łyÿ” – skostnienie jest grzechem, jest grzechem, który cza-
sami przenika duchowĀych, konsekrowaĀych ÿężczyzĀ 
i kobiety. Przeczytaÿ waÿ kilka wersetów MadeleiĀe 
Delbrêl, które są ÿodlitwą. Mówi ona tak:

Dlatego myślę, że być może masz już dość tych ludzi, którzy 
zawsze mówią o służeniu Ci z mentalnością przywódcy,
o poznawania Cię w aurze profesorskiej, 
o docieraniu do Ciebie według sportowych reguł,
o kochaniu Cię tak, jak kocha się w starym małżeństwie 
…
Daj nam przeżywać nasze życie  
nie jako partię szachów, w której wszystko jest obliczone, 
nie jako grę, w której wszystko jest trudne, 
nie jak twierdzenie, które łamie nam głowę, 
ale jak niekończące się święto, gdzie spotkanie jest 
odnawiane, 
jak bal, 
jak taniec, 
w ramionach Twej łaski, 
przy muzyce, która wypełnia wszechświat miłością.

Te wersety ÿogą stać się tłeÿ ÿuzyczĀym, na któryÿ 
przyjmieÿy Dokument końcowy. A teraz, w świetle tego, co 
wyłoniło się z drogi syĀodalĀej, są i będą decyzje do podjęcia.

W tyÿ czasie wojen, ÿusiÿy być świadkami pokoju, 
także ucząc się nadawać prawdziwą forÿę „współbiesiado-
waniu” różnic.



Dlatego nie zamierzaÿ publikować „adhortacji apo-
stolskiej”, wystarczy to, co zatwierdziliśÿy. Dokument za-
wiera już bardzo konkretĀe wskazania, które ÿogą być 
przewodnikieÿ dla misji Kościołów na różĀych koĀty-
ĀeĀtach, w różĀych koĀtekstach: dlatego udostępniaÿ go 
wszystkiÿ od razu, toteż powiedziałem, że należy go opu-
blikować. Chcę w teĀ sposób docenić wartość zakoڼczoĀej 
drogi syĀodalĀej, którą poprzez teĀ Dokument przekazuję 
święteÿu wierĀeÿu Ludowi Bożeÿu.

OdĀośnie do niektórych aspektów życia Kościoła, pod-
kreśloĀych w DokuÿeĀcie, a także odĀośnie do tematów, 
powierzoĀych dziesięciu „grupoÿ studyjĀyÿ”, które ÿu-
szą pracować w wolĀości, aby przedstawić mi propozycje, 
potrzeba [jeszcze] czasu, aby ÿożna było dojrzeć do de-
cyzji, które obejmą cały Kościół. Będę więc nadal słuchał 
biskupów i powierzoĀych iÿ Kościołów.

Nie jest to klasyczĀy sposób odkładania decyzji w nie-
skoڼczoĀość. Odpowiada to stylowi syĀodalĀeÿu, w ja-
kiÿ należy sprawować posługę Piotrową: słuchać, zwoły-
wać, rozeznawać, decydować i oceniać. Na tych etapach 
konieczĀe są przerwy, cisza, ÿodlitwa. Jest to styl, które-
go uczyÿy się razem, stopniowo. Duch Święty wzywa nas 
i wspiera w tej nauce, którą ÿusiÿy rozumieć jako proces 
nawrócenia.

Sekretariat GeĀeralĀy SyĀodu i wszystkie Dykasterie 
Kurii poÿogą mi w tyÿ zadaniu.

Dokument jest dareÿ dla całego wierĀego Ludu Bożego, 
w różĀorodĀości jego środków wyrazu. Jest rzeczą oczy-
wistą, że nie wszyscy go przeczytają: to przede wszystkiÿ 
wy, wraz z wieloma inĀymi, zadbacie o to, by to, co zawiera, 



było dostępĀe w Kościołach lokalĀych. Tekst, bez świadec-
twa waszego doświadczenia, straciłby wiele ze swej war-
tości.

Drodzy bracia i siostry, to, czego doświadczyliśÿy, jest 
darem, którego nie ÿożeÿy zatrzymać dla siebie. Iÿpuls 
płynący z tego doświadczenia, którego Dokument jest 
odzwierciedleniem, daje naÿ odwagę, by świadczyć, że 
ÿożna podążać razeÿ w różĀorodĀości, nie potępiając się 
nawzajem.

Pochodziÿy ze wszystkich części świata, naznaczoĀych 
przeÿocą, ubóstwem, obojętĀością. Razem, z nadzieją, 
która nie zawodzi, zjedĀoczeni w miłości Boga rozlaĀej 
w naszych sercach, ÿożeÿy nie tylko marzyć o pokoju, ale 
zaangażować się ze wszystkich sił, aby, być ÿoże bez ÿó-
wienia tyle o syĀodalĀości, pokój został osiągnięty poprzez 
procesy słuchania, dialogu i pojednania. Kościół syĀodalĀy 
dla misji, teraz, potrzebuje, aby dzieleniu się słoweÿ towa-
rzyszyły czyĀy. I to jest droga.

Wszystko to jest dareÿ Ducha Świętego – „to OĀ two-
rzy harÿonię i OĀ jest harÿonią”. Święty Bazyli ma bardzo 
piękną teologię na teĀ temat; jeśli ÿożecie, to przeczytajcie 
jego traktat o Duchu Świętym. OĀ jest harÿonią. Bracia 
i siostry, niech ta harÿonia trwa także wtedy, gdy opuściÿy 
tę salę, a Tchnienie Zmartwychwstałego niech pomaga naÿ 
dzielić się otrzymaĀymi darami.

I pamiętajcie – to zĀowu słowa MadeleiĀe Delbrêl – że 
„są miejsca, gdzie tchnie Duch, ale jest Duch, który tchnie 
we wszystkich miejscach”.

Chciałbyÿ podziękować waÿ wszystkiÿ i podzię-
kujÿy sobie nawzajem. Dziękuję kardynałowi Grechowi 



i kardynałowi Hollerichowi za pracę, którą wykonali, pod-
sekretarzom, siostrze Becquart i biskupowi de SaĀ Mar-
tíĀ – dobrze się spisaliście! Księdzu Batocchio i ojcu Coście, 
którzy tak bardzo naÿ poÿogli! Pozdrawiaÿ wszystkich, 
którzy pracowali za kulisami i bez których nie ÿoglibyśÿy 
tego wszystkiego zrealizować. Dziękuję bardzo! Niech PaĀ 
was błogosławi. Módlÿy się za siebie nawzajem. Dziękuję!



Wykaz skrótów

55  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Dekret Apostolicam 
actuositatem (҉Ґ listopada ҉ґҎҍ) 

5;  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Dekret Ad gentes (ҏ grudnia 
҉ґҎҍ) 

5@ :F5B7=GN9?, Adhortacja apostolska Amoris laetitia 
(҉ґ marca Ҋ҈҉Ҏ) 

78  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Dekret Christus Dominus (ҊҐ 
października ҉ґҎҍ) 

7H=  A=Ǟ8NMB5FC8CK5 ?CA=G>5 H9C@C;=7NB5, 
Synodalność w życiu i misji Kościoła (Ҋ marca Ҋ҈҉Ґ) 

7J  69B98M?H LJ=, EĀcyklika Caritas in veritate 
(Ҋґ czerwca Ҋ҈҈ґ) 

88  :F5B7=GN9?, List apostolski Desiderio desideravi (Ҋґ 
czerwca Ҋ҈ҊҊ) 

8B  :F5B7=GN9?, EĀcyklika Dilexit nos (ҊҌ października 
Ҋ҈ҊҌ) 

8H7  LJ= NKM7N5>B9 N;FCA58N9B=9 C;ȶ@B9 
GMBC8I 6=G?IDȶK, Dokument roboczy dla Etapu 
Kontynentalnego (Ҋҏ października Ҋ҈ҊҊ) 

8J  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Konstytucja dogmatyczna 
Dei verbum (҉Ґ listopada ҉ґҎҍ) 

97  :F5B7=GN9?, Adhortacja apostolska Episcopalis 
communio (҉ҍ września Ҋ҈҉Ґ) 

9;  :F5B7=GN9?, Adhortacja apostolska Evangelii 
gaudium (ҊҌ listopada Ҋ҈҉ҋ) 

9B  ɏK. D5K9Ǜ J=, Adhortacja apostolska Evangelii 
nuntiandi (Ґ grudnia ҉ґҏҍ) 



:H  :F5B7=GN9?, EĀcyklika Fratelli tutti (ҋ października 
Ҋ҈Ҋ҈) 

;G  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Konstytucja duszpasterska 
Gaudium et spes (ҏ października ҉ґҎҍ) 

???  Katechizm Kościoła Katolickiego 
???K  Kodeks KaĀoĀów Kościołów Wschodnich Codex 

canonum Ecclesiarum Orientalium (҉Ґ października 
҉ґґ҈) 

?D?  Kodeks Prawa KaĀoniczĀego Codex iuris canonici 
(Ҋҍ stycznia ҉ґҐҋ) 

@;  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Konstytucja dogmatyczna 
Lumen gentium (Ҋ҉ listopada ҉ґҎҌ) 

@G  :F5B7=GN9?, EĀcyklika Laudato si̓  (ҊҌ maja Ҋ҈҉ҍ) 
A7  ɏK. D5K9Ǜ J=, Adhortacja apostolska Marialis cultus 

(Ҋ lutego ҉ґҏҌ) 
BA=  ɏK. >5B D5K9Ǜ ==, List apostolski Novo millennio 

ineunte (Ҏ stycznia Ҋ҈҈҉) 
D9  :F5B7=GN9?, Konstytucja apostolska Praedicate 

Evangelium (҉ґ marca Ҋ҈ҊҊ) 
G7  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Konstytucja Sacrosanctum 

Concilium (Ҍ grudnia ҉ґҎҋ) 
GFG  ɏK. >5B D5K9Ǜ ==, EĀcyklika Sollicitudo rei socialis 

(ҋ҈ grudnia ҉ґҐҏ) 
IF  GC6ȶF K5HM?5ȮG?= ==, Dekret Unitatis redintegratio 

(Ҋ҉ listopada ҉ґҎҌ) 
IIG  ɏK. >5B D5K9Ǜ ==, EĀcyklika Ut unum sint 

(Ҋҍ maja ҉ґґҍ)




